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KC PZPR Edwarda Gierka
wystosowane w imieniu naj­
wyższych władz PRL — 27 bm.
przybywa do Polski z" wizytą
oficjalną prezydent , Republiki
Portugalskiej, generał Francisco
da Costa Gomes.

Z żywą uwagą i sympatią śle­
dzi społeczeństwo naszego kra­
ju wydarzenia w Portugalii za­
początkowane obaleniem 25
kwietnia 1974 r. przez ruch sił

zbrojnych półwiekowej niemal
dyktatury wojskowo-faszystow-
skiej.

Uczucia sympatii wiąże społe­
czeństwo naszego kraju z głę­
boką solidarnością dla budują­
cego swą demokratyczną oj­
czyznę narodu portugalskiego.

Pieszej PTTK. Zbiórka
6.40 koło zegara na

Głównym PKP (odjazd
o godz. 7.07). Prosimy

Na najbliższe dwa dni wolne
od pracy proponujemy naszym
Czytelnikom — w ramach akcji
„Echa”, PTTK i Wydziału KFiT
Urzędu Miejskiego pn. NIE
SIEDŹ W DOMU, IDŹ NA WY­
CIECZKĘ — następujące cieka-
we imprezy turystyczno-krajo­
znawcze:

SOBOTA 27 BM. — UBO­
CZE DWORKI — przejazd pocią­
giem do Rzozowa — Jurczyce —

Polanka Haller — Krzęcin — So­
snowice — Wielkie Drogi — po­
wrót koleją — 12 km spaceru
czyli 12 punktów do Odznaki Tu­
rystyki
o godz.
Dworcu
pociągu
o wcześniejsze wykupienie bile­
tów normalnych (cena 9.60 zł) do
Rzozowa. Podczas wędrówki zo­
baczymy kilka bardzo ciekawych
architektonicznie dworków w

Jurczycach, Sosnowicach i we

wsi Polanka Haller.
A NIEDZIELA 28 BM. — GO­

TYCKI ZAMEK W DĘBNIE —

przejazd pociągiem do Sterkow-
ca (koło Brzeska) — Maszkiewi­
ce—Dębno—NaSokółce—O-
kocki — Biadoliny — powrót ko­
leją — 11 km spaceru czyli 11
punktów do Odznaki Turystyki
Pieszej PTTK. Zbiórka o godz.
7.00 kolo zegara na Dworcu
Głównym PKP. Prosimy o

wcześniejsze wykupienie biletów
normalnych (cena 19,20 zł) do
Sterkowca. Głównym celem na­
szej wyprawy jest Dębno, w któ­
rym znajduje się dwór obronny
z drugiej połowy XV wieku, na­
zwany przez historyków sztuki

;,wybłyszczonym dzieckiem ma-

łopokkiego gotyku”.
A NIEDZIELA 28 BM. — WY-

CTECZKA KOLARSKA PN. W
DOLINCE PRĄDNIKA — trasa
około 45 km — Tonie — Pęko-
wice Gietiłtów.— Nową Wieś
—, Korzkiew. — Grębynice —

Prądnik Korzkmwski — Prądnik
Czajowski — Ojców — Doliny
Sąspówki — Wąwóz Jamki —

Dziś rozpoczynają się w War- ne niezbędne dla prac planis-
szawie obrady VI Ogólnopolskiej
Konferencji Kartograficznej.

Omówione '

zostaną główne
zadania i perspektywy rozwoju
polskiej kartografii m. iń. w

dziedzinie rozszerzania zastoso­
wań materiałów kartograficz­
nych dla potrzeb planowania
gospodarczego i perspektywicz­
nego, zarządzania oraz ochrony
środowiska. ;

Przygotowuje się różnego ro­
dzaju opracowania kartograficz-

g

I
Jerzmanowice Wschodnie
Biały Kościół — Modlnica
Bronowice — 10 punktów do Ko­
larskiej Odznaki Turystycznej
PTTK. Zbiórka o godz. 8.00 koło
dworca autobusowego MPK na

Nowym Kleparzu.
Wszystkich krakowian serde­

cznie zapraszamy do udziału w

spacerach poza miasto w ramach
akcji NIE SIEDŹ W DOMU, IDŹ
NA WYCIECZKĘ. (kas)

Smutny bilans
wypadków automobilowych
Od czasu pojawienia się na , kolizji z taką poduszką,

drogach pierwszego samochodu,
w wypadkach drogowych , na

całym świecie zginęło 25 min
osób.

Tę wstrząsającą liczbę podał
na odbywającej się w Paryżu
konferencji na temat bezpie-
cżeństwa na drogach amerykań­
ski ekspert Norbert Tiemann. Na

konferencji, eksperci z 12 kra­
jów przedyskutowali m. in. no­
we rozwiązanie, mające zwięk­
szyć bezpieczeństwo na drogach.
Chodzi tu o wypróbowane już
w Seattie, w Stanach Zjednoczo­
nych, tzw, poduszki uderzenio­
we, które instaluje się w' naj­
bardziej niebezpiecznych miejs­
cach na drogach. W 26 wypad­
kach, które nastąpiły w wyniku

J

tycznych, Informacje zawarte na

mapach pomagają w podejmo­
waniu konkretnych decyzji gos­
podarczych. Duże usługi oddają
mapy w ochronie środowiska.

Mapy przedstawiające stan za­
nieczyszczenia wód czy atmosfe­
ry lub degradacji gleb mogą
służyć do opracowywania prog­
noz zagrożenia środowiska.

Nowe zadania kartografii wy­
magają wprowadzania udosko­
nalonych technik. Wprowadzi się
prace nad wykorzystywaniem
zdjęć satelitarnych i lotniczych
do różnych opracowań kąrtngraj-
ficznyCb. Przygotowuje się także
systemy elektronicznej t techniki
obliczeniowej do opracowywa-

~——-

W GENEWIE odbyło się ko­
lejne spotkanie delegacji ZSRR
i USA uczestniczących w roz­
mowach w sprawie . ogranicze­
nia zbrojeń strategicznych
(RAT.T). .k .

I SEKRETARZ KC SEn;r. W<P
necker przyjął przebywającego
z wizytą w nRd członka Biura
■Politycznego KC RPK. premie- ’

ra LRB. Stańko Todorowa.
GUBERNATOR stanu Pensyl­

wania, Milton .1. Schapp zgło­
sił w czwartek swoja kandyda­
turę z ramienia Partii Demo­
kratycznej na stanowisko pre-

ZE ŚWIATA
zydenta USA w wyborach, któ­
re odbędą się w 1976 r.

IZRAEL zamierza zbudować
trzy miasta, obliczone na 25—30
tyś. ludności na terenach oku­
powanych i utworzyć system
obronny wokół Jerozolimy.

WOJSKA indonezyjskie po
raz pierwszy wzięły udział w

walkach związanych -z - kryzy­
sem w Timorze Portugalskim.
Indonezja oskarżyła żołnierzy
Rewolucyjnego Frontu Wyzwo­
lenia Wschodniego Timoru o

przekroczenie granicy dzielącej
wyspę na część portugalską i
indonezyjską.

••

żaden
z pasażerów niefortunnych po­
jazdów nie odniósł poważniej­
szych obrażeń.

19 tysięcy zapałek i 1000 godzin poświęcił 71-letni dziadek
trzech wnucząt z Hokkaido (Japonia) na zbudowanie modelu pa­
rowozu typu ID-51. Model ma 1,8 m, długości, 19 etn szerokości
i 14 cm wysokości i „jeżdżi” po również zapałczanych szynach.
Na zdjęciu — wnuczki hobbysty podziwiają zapałczany model.

CAF—PANA

nia map oraz sposoby automa­
tyzacji procesów opracowywa­
nia i produkcji map.
-------- i------------------------------

Min. A. Gromyko
w Kanadzie

Przewodniczący delegacji ra­
dzieckiej na XXX sesję Zgro­
madzenia Ogólnego Narodów
Zjednoczonych, Andrięj Gromy-
ko przybył w czwartek do
Ottawy na zaproszenie rządu
Kanady!

Okres wzmożonych przewozów
jesienno-zimowych stawią przed
transportem niezwykle trudne za­
dania, których wykonanie zależy
przede wszystkim od właściwego
wykorzystania każdego wagonu
towarowego, likwidacji niepo­
trzebnych przestojów i szybkiej
naprawy uszkodzonych jednostek.
Tym cenniejszy jest czyn koleja­
rzy Wagonowni prp Kraków No­
wą Huta, którzy dla uczczenia VII
Zjazdu partii zobowiązali się na­
prawić ponadplanowo 140 wago­
nów Wyłączonych z ruchu.

W toku obecnej dyskusji nad
wytycznymi na Zjazd nowohuccy
kolejarze-wagonowcy podwyższyli
wczoraj to zobowiązanie o dal­
szych 67 wagonów towarowych.
Łącznie jest to ilość pozwalająca
uformować cztery pociągi, poza
tym kolejarze zobowiązali się do­
datkowo pociąć stare, nie nadają­
ce się już do ruchu wagony to­
warowe. z których uzyskany złom
przekazany zostanie hutom.

Na zdjęciu: prace przy napra­
wie wagonów.

Fot. LECH KŁECZEK

SPOTKANIE
EDWARDA GIERKA
Z PRZODUJĄCYMI

ROLNIKAMI
PROGRAMIE TV I PR

w

W

Dziś—wpiątek26bm.o
godz. 19.45, Telewizja Polska
w obu programach (kolor)
oraz Polskie Radio w I

gramie nadadzą relację
spotkania 1 sekretarza
PZPR Edwardą Gierka
gminie Drobin, woj. płockie,
z przodującymi rolnikami.

PATENT nr 76598

SAMOLOT
„napstizany powtalrzuił"

Rewolucja w rodzinie
naddźwiękowych kolosów •

li

Samolot napędzany powie­
trzem — tak można by lapidar­
nie określić ideę wynalazku Ka­
zimierza Gilewskiego, chronio­
nego patentem nr 76598. Nie jest
to oczywiście zupełnie dokładne
określenie — powietrze jednak
przechodzące przez kadłub sa­
molotu naddżwiękowego, pozwa­
la na wytworzenie dodatkowej
siły nośnej i co za tym idzie —

na znaczne zmniejszenie ilości
paliwa niezbędnego do napędu
samolotu.

Samoloty o dotychczasowych
kształtach kadłuba poruszając
się w powietrzu z prędkością
naddźwiękową wytwarzają na

zewnątrz tzw. fale uderzenio­
we, Stanowiące źródło poważ­
nych strat energii. Zwiększają
one bowiem wielkość tzw. falo­
wego oporu kadłuba. Z drugiej
strony fale uderzeniowe rozprze­
strzeniając się w powietrzu po­
wodują zagrożenie dla znajdu­
jących się w ich zasięgu obiek­
tów’latających i naziemnych.

Wynalazca postawił więc sobie
za cel opracowanie takiego
kształtu kadłuba samolotu nad-
dżwiękowego, który nie będzie
powodował powstawania na zew­
nątrz fal uderzeniowych przy
prędkościach przekraczająych
szybkość dźwięku dwu i więcej-
krotnię. Jego projekt przewidu­
je poprowadzenie wzdłuż .całego
kadłuba wewnętrznego kanału
przelotowego, który w swej naj­
węższej części zajmowałby aż
około połowy poprzecznego prze­
kroju kadłuba.

przewodniczy!
naradzie

I sekretarzy
KW PZPR
25 bm. pod przewodnictwem

I sekretarza KC PZPR — Ed­
warda Gierka, z udziałem
członków Sekretariatu KC, od­
była się narada pierwszych, se-,
kretarzy komitetów wojewó­
dzkich PZPR i kierowników
wydziałów Komitetu Central-
tralnego.

Tematem narady były zada­
nia instancji i organizacji par­
tyjnych w realizacji zadań
społeczno - gospodarczych o-

raz w pracy polityczno - or­
ganizacyjnej przed VII Zjaz­
dem PZPR.

Podstawę dyskusji na nara­
dzie stanowiły informacje
przedstawione przez członków
Biura Politycznego, sekretarzy
KC: Edwarda Babiucha i Jana
Szydlaka, oraz sekretarza KC
Józefa Pińkowskiego.

Na zakończenie zabrał głoś
I sekretarz KC PZPR Edward
Gierek.

Trudno kierowcom nie zau­
ważyć autostopowicza machają­
cego takim kciukiem... ‘

,

'CAF—UPI

W porównaniu ze znanymi
kształtami kadłubów samolotów
naddźwiękowych, nowa kon­
strukcja zapewnia .w zakresie
prędkości powyżej 2 MA (dwu­
krotnej prędkości - dźwięku)
zmniejszenie oporu ruchu, wyeli­
minowanie fal uderzeniowych,
zmniejszenie wymaganej mocy
napędowej przy obniżonym zu­
życiu paliwa.

Samolot „napędzany powie­
trzem” ma więc szanse dokona­
nia rewolucji w rodzinie nad­
dźwiękowych kolosów.

Z dfifekopiśi'
’

■ 20C elp’.n!rtćw'i poniosło w

| tym roku śmierć w czasie
wspinaczek, we wszystkich mar.

sywach alpejskich.'Szacuje się, .

że był to, „najczarniejszy rek’* ;
w europejskim alpinizmie —

jeśli' chodzi o wypadki. -Prze-.*1*******8***
ciętna oiąt Ąlp w ląt&Ch po-" •

przednich sięgała bowiem ók-
co osób podczas gdy w? br.'
w samym tylko, r.iasywie Mont.
Blanc W: lipcu zginęło,; aż 60
wspinaczy. .'ii.

I utro pogoda w rejonie
Krakowa kształtować się
będzie pod wpływem niżu.
Zachmurzenie umiarkowa­
ne i duże z opadami desz-

I czu. .wiatry płd.-zach. i
I zach. 3—6 m/seki Tempe-

. ratura dniem od plus 20—
23, nocą od 15—12 st. Ć.

Rzadki przypadekw ska­
li światowej: pod koniec
tego roku ’ trzecią część ma­
szyn I urządzeń oraz innych
środków produkcji pocho­
dzić będzie z przyrostu o-

siągniętego tylko w jednym
5-leciu. Średnioroczny
wzrost tzw. technicznego u-

zbrojeńia pracy przekroczy
8 proc. Tak olbrzymi wzrost

jest osiągnięciem bez prece­
densu w historii. Wyjątko­
wo wysokie tempo odna­
wiania majątku trwałego
wyprzedzało jednak tempo
wzrostu' wydajności pracy.

ź tego odczytujemy naj­
ważniejsze zadanie: ten
majątek musi procentować,
musimy najpełniej wyko­
rzystać czas pracy ludzi i
maszyn.' Przyśpieszenie
wzrostu wydajności pracy
dyktuje również koniecz­
ność liczenia się ze zmniej­
szeniem przyrostu zasobów
siły roboczej.

Wzrost wydajności pracy
decydować będzie o realiza­
cji celów społecznych ja­
kie sobie wytknęliśmy. Wy­
tyczne na. VII Zjazd PZPR
formułują je tak: wWysokie
tempo wzrostu wydajności
pracy oraz dynamiczny spo­
łeczno-gospodarczy rozwój
kraju wspieratiy będzie ak­
tywną polityką inwestycyj­
ną. W .latach 1976—80 na­
kłady inwestycyjne będą o

37—40 proc, wyższe niż w

latach 1971—75.

♦ Marynarze radzieckiego
statku „Drużnyj” uratowali .za­
łogę jachtu spacerbweg1? .,Flat-
bus.. Mań”: , dwóch . nowoze- ,ł
landzkich inżynierów, jednego *

Kanadyjczyka i jedną obywa­
telkęUSA. Żeglarze ci, płynęli
do Honolulu, trafili w strefę
działania cyklonu, zmuszeni do
opuszczenia uszkodzonego ja-
chtu na małej ratunkowej
tratwie dryfowali przez 12 dni
po oceanie.
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Z okazji Dnia Budowlanych
wyrazy uznania

i odznaczenia dla najlepszych
Tradycyjnym zwyczajem, z okazji Dni Budowlanych odbył*

się spotkanie przedstawicieli władz partyjnych i administracyj­
nych województwa miejskiego krakowskiego i aktywem kiero­
wniczym j przodującymi pracownikami zjednoczeń i przedsię­
biorstw budowlanych, biur projektowych i służb inwestorskich.

Honory gospodarzy pełnili: se­
kretarz KK PZPR — H. Mi­
chalski i wiceprezydent m. Kra­
kowa — J. Skiba. Obecny był
podsekretarz stanu Ministerstwa
Budownictwa i Przemysłu Ma­
teriałów Budowlanych — H.
Vogt.

Pod adresem pracowników
budownictwa skierowane zosta­
ły serdeczne podziękowania za

pracę dla rozwoju naszego mia­
sta i całego województwa miej­
skiego krakowskiego.

Dzięki tej pracy — stwierdził
wiceprezydent J. Skiba — okres
bież, 5-latki zamknie się wybu­
dowaniem tutaj 1.400 tys. m kw.

powierzchni mieszkalnej, a za­
tem oddaniem ok. 102 tys. izb.
Oznacza to, iż na przestrzeni lat
1971—75 do nowych mieszkań
prżeprowądziło się i przeprowa­
dzi w sumie 35 tys. rodzin. W

tymi też czasie, województwo
miejskie krakowskie zyskuje
łącznie 74 tys. m kw nowej po­
wierzchni dla handlu i usług.
Wyrosło 16 szkół, 12 przedszkoli.
Wzniesiono wiele nowych gma­
chów dla wyższych uczelni Kra­
kowa. Nastąpiła
rozbudowa sieci

uzbrojenia komunalnego. W’znie-
, śiono liczne obiekty przemysło­

we.

y? imieniu budowlanych prze-

U BM., na trasach nizinnych,
góralskich i kolarskich XX

Rajdu Przyjaźni Szlakami
Lenina znajdowało się Już po­
nad 2 tys. turystów. Do rajdu
na trasach górskich
•ię zaproszeni goście
niczni z Jugosławii i
4*-osobowa grupa
ZSRR.

JAK INFORMUJE
stwo
29bm.w„1
dych” ukaże
pełny tekst
nia”.

W WARSZAWIE wręczono
25 . bm. doroczne nagrody
Wydziału Nauk Medycznych
Polskiej Akademii Nauk. Na­
grodę zespołową im. Jędrzeja

włączyli
zagra-

NRD oraz

turystów

Minister-
Oświaty i wychowania,

.Sztandarze Mlo-
się ponownie
„Kodeksu ucz-

Przemawiając 25 bm. podczas
debaty generalnej na XXX

Ogólnego

też poważna
podziemnego

Zdobyli Mount Eyerest
od strony
południowo-zachodniej

LONDYN
,'^Ówaj członkowie; brytyjskiej
.^ę&ąpedycji alpiniśt^ęą^ęj, Dęu-
■gai. Haston i Dp.ugi Scott zdobyli
24 ■bm. Mount Eyerest od strony

-południowo-zachodniej.
'

Dotychczas nikomu nie udało
się jeszcze osiągnąć szczytu tą
drogą.

mawiał dyr. nacz. Krakowskie­
go Zjednoczenia Budownictwa
mgr A. Lenczowski podkreśla­
jąc, iż budowlani zwiększą jesz­
cze wysiłki na rzecz dalszego
rozwoju Krakowa i wojewódz­
twa miejskiego krakowskiego.

Podczas spotkania odbyła się
dekoracja , zasłużonych pracow­
ników budownictwa. Krzyżami
Kawalerskimi Orderu Odrodze­
nia Polski udekorowani zostali:
B. Czarny, J. Duda, Z. Gordy-
niec, M. Maciaszek, J. Pięta.
Ponadto wręczono Złote, Srebr­
ne i Brązowe Krzyże Zasługi, a

także odznaczenia resortowe,
związkowe i za prace dla m.

Krakowa.

Szczególne osiągnięcia zapre­
zentowała z okazji Dni Budo­

wlanych załoga Krakowskiego
Przedsiębiorstwa Robót Inżynie­
ryjnych. Zdobyła ona I miejsce
za r. 1974. we współzawodnictwie
pracy, obejmującym wszystkie
pokrewne przedsiębiorstwa ro­
bót wodno-inżynieryjnych w

skali ogólnopolskiej. Ponadto

zajęła za r. 1974 pierwsze miej­
sce we współzawodnictwie mię­
dzy przedsiębiorstwami zgrupo­
wanymi w Krakowskim Zjedno­
czeniu Budownictwa.

Wczoraj, podczas uroczystego
posiedzenia Konferencji Samo­
rządu Robotniczego, zwycięskiej
załodze przekazany został sztan­
dar przechodni ministra budow­
nictwa i przemysłu materiałów
budowlanych oraz Żarz. Gł. ZZ
Pracowników Przemysłu Budo­
wlanego, a także proporzec
przechodni dyrektora naczelne­
go Krakowskiego Zjednoczenia

. ^udoy?nict,wą, .

.. ..‘Wśród prąc, ,które wykonało
KPR1 w ub, roku wymienić
trzęba przńiermlnowe oddanie
do użytku 192 obiektów oraz

wydatne przyspieszenie realiza­
cji 14 obiektów, szczególnie waż­
nych dla gospodarki komunal­
nej i rozbudowy Krakowa, (bp)

(2 KR/IJU)
Śniadeckiego otrzymał zespół
prof. Kazimierza Ostrowskiego
za prace nad wykorzystaniem
tzw. elektronowego rezonansu

paramagnetycznego w bada*
niach tkanek.

Nagrody indywidualne I
stopnia otrzymali: prof. Jan
Moll z AM w Łodzi, za pracę
w dziedzinie kardiochirurgii,
dr Bogna Ssereda-Przestasze ty­
ska z Centrum Medycyny Do­
świadczalnej i Klinicznej PAN
w Warszawie — za cykl prac
doświadczalnych z pogranicza
immunologii i fizjologii oraz

dr Ludwik Malendowicz z in­
stytutu Biostruktury Akade­
mii Medycznej w Poznaniu —

za cykl prac w dziedzinie en­
dokrynologii eksperymentalnej.

Ostre spięcie

podczas obrad OPEC
WIEDEŃ
25 bm. wznowiła obrady w

Wiedniu nadzwyczajna konfe­
rencja ministerialna 13 państw
członkowskich OPEC (organiza­
cji krajów eksportujących ropę
naftową). Omawiana jest kon­
trowersyjna sprawa nowej pod­
wyżki cen ropy naftowej od 5
do 10 proc.

Doszło dó ostrych kontrower­
sji na tle cen ropy naftowej. Mi­
nister przemysłu naftowego i bo­
gactw naturalnych Arabii Sau­
dyjskiej, Ahmad Żaki Jamani
opuścił Wiedeń, aby porozumieć
się ze swym rządem w sprawię
proponowanej podwyżki.

Konferencja zostanie wznowio­
na dziś w piąteic,“ o‘fte Jamani

będzie mógł wziąć w niej udział.

KONCERT
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2 PAŹDZIERNIKA

INAUGURACJA ROKU AKADEMICKIEGO

NA AKADEMII MEDYCZNEJ

Akademia Medyczna' im. M. Kopernika zawiadamia, że w

czwartek 2 października 1975 r., o godz. 10 w auli Uniwersy­
tetu Jagiellońskiego (Collegium Novum) odbędzie się uroczy­
sta Inauguracja Roku Akademickiego 1975/76.
J

Od niedzieli...
o, kilkutygodniowym kryzy-

S* się pólnycznyyi, w portu-
• gali! powstał szósty z kolei
rząu tymczasowy, z którym
wiąze się nadzieje na szyohą
stąuiuzację sytuacji wewnętrz­
nej.

Członkowie pierwszych
dwóch gaoinetów składali
przysięgę generałowi Antuuio
opinoli, cztery dalsze inwesty-

_ tory gabinetów nastąpiły w o-

pecno.ci prezydenta costy G°-
mesą. On sam, jak również in­
ni czołowi przywódcy najważ­
niejszych partii politycznych
opowiadają się nieodmiennie

. z* socjalistycznym kierunkiem
. rozwoju kraju.

. Nie jest jeszcze co prawda
znana peina lista nazwisk no­
wych ministrów (sekretarzy
stanu), ale — jak to wynika
z informacji kierownictwa PPS
— socjaliści mają otrzymać w

nowym rządzie 14 tek mini­
sterialnych, pozostałe zaś (16)
mają być rozdzielone pomię­
dzy członków Partii Komuni­
stycznej i Ludowo-Demokraty­
cznej, bezpartyjnych i przed­
stawicieli sił zbrojnych.

W aktualnej sytuacji Portu­
galii nie jest obecnie najistot­
niejsze, która partia ile zaj-

’’mie stanowisk rządowych, naj­
ważniejsze jest aby program
szóstego rządu był jak naj­
szybciej wprowadzony - w ży­
cie. Aby tym samym — jak to

głosi komunikat Komunistycz­
nej Partii Portugalii — podjęta
została energiczna walka ,z re­
akcją, aby „położono kres

I w siedzibie ONZ
NOWY JORK
Z okazji 30 rocznicy powstania

Organizacji Narodów Zjednoczo­
nych odbył się 24 bm. w nowo­
jorskiej siedzibie ONZ uroczysty
koncert z udziałem polskiej śpie­
waczki Teresy Kubiak i piani­
sty meksykańskiego Augustina
Anievasa.

sesji . Zgromadzenia
NZ, minister spraw zagranicz­
nych PRL — Stefan Olszowski
poruszył najaktualniejsze za­
gadnienia sytuacji międzynaro­
dowej podkreślając, iż stopnio­
wo pogłębiają się w niej pro­
cesy odprężenia, zaś coraz Więk­
sza liczba rządów wzmaga wy­
siłki na rzecz zapewnienia trwa-

łego pokoju i bezpieczeństwa na

świecie.
Bardzo obszerny

swego wystąpienia

W Warszawie i Krakowie

Międzynarodowy
Zjazd Tłumaczy
Literatury Polskiej
25 bm. w Warszawie, rozpo­

czął się III Międzynarodowy
Zjazd Tłumaczy Literatury Pol­
skiej. Przybyli popularyzatorzy
naszego piśmiennictwa z przeszło
20 krajów.

Zabierając głos, wiceminister

kultury i sztuki — Aleksander
Syczewski stwierdził m. in.:
Zjazd jest spotkaniem ludzi,
którzy, przekazując wiedzę o

przeszłości i współczesnym ży­
ciu duchowym jednego narodu,
uczestniczą aktywnie w wielkim
dziele zbliżenia narodów, lep­
szym wzajemnym poznaniu i
zrozumieniu.

O społeczno-kulturalnej
dzę i powołaniu tłumacza'
literackich mówił prezes
Związku Literatów
Jarosław Iwaszkiewicz.

Głos zabrał również przewod­
niczący Międzynarodowej Fede­
racji tłumaczy —. Pierre Fran-
cois Caille, który podkreślił
znaczenie działalności transla-

torskiej w dziele zbliżenia na­
rodów. Zjazd w Warszawie jest
nie tylko ważnym wydarzeniem
dla kultury polskiej, lecz rów­
nież dowodem promieniowania
kulturalnego Polski.

Prezes ZAIKS-u Karol Malcu-
źyński Wręczył przyznane przez
Stowarzyszenie z okazji zjazdu
specjalne nagrody dla tłumaczy
literatury
są: Rożka
wii, Janka
dzieckiego
Segel z USA.

III Zjazd Tłumaczy Literatu­
ry Polskiej zakończy się 3 paź­
dziernika w Krakowie.

ran­
dzie!

ZG
Polskich

polskiej. Laureatami
Stefanova z Jugosła-
Bryl ze Związku Ra-

i Harold Bernard

przestępczej działalności faszy­
stowskiego podziemia”.

Ostatnie zamachy bombowe
w Portugalii dowodzą, iż pod­
ziemie to dąży otwarcie do
podtrzymania atmosfery na­
pięcia i przemocy. Nie odpo­
wiada mu bowiem ani ten, ąni
też żaden inny rząd niefa-
szystowski; podziemie
chce kontrrewolucji. Natomiast
Ruch Sił Zbrojnych oraz czo­
łowe ugrupowania polityczne
kraju obrały już zdecydowanie
drogę przyszłego rozwoju pań-

testu postępowej części społe­
czeństwa hiszpańskiego.

Przeciw mnożącym się wy­
rokom śmierci (takie na ko­
biety) protestuje postępowa o-

pinia publiczna w wielu kra­
jach. Akcję solidarnościową z

patriotami hiszpańskimi podej­
mują Włosi. Personel naziem­
ny rzymskigo lotniska Fiumi-
cino rozpoczął w miniony po­
niedziałek lt-dnlowy
szpańsklch linii
„Iberia”. Do rządu
skiego wpłynął apel
striackiego o udzielenie łaski
dla U osób skazanych na karę
śmierci. Akcje solidarnościowe
ze skazanymi hiszpańskimi an-

tyfaszystami trwają w - Repu­
blice Federalnej Niemiec. Pro-

bojkot hi-
lotniezych

hiszpań-
rządu au-

Na Półwyspie Iberyjskim
■twą. stąd właśnie zaintereso­
wanie Portugalii naszym kra­
jem, stąd wizyta prezydenta
Francisco da Costy Gomesa w

Polsce (27—W września).
Niespokojne dni

Hiszpania. Prawie
dnia sądy madryckie
wyroki na działaczy
szystowskich. Ostatnio
skazano na karę śmierci,
aresztowano na mocy tzw.

stawy antyterrorystycznej, któ­
ra właściwie wprowadza stan

wyjątkowy w kraju. przed
wojskowymi sądami odbywają
się pospieszne przesłuchania
„podejrzanych”, policja prowa­
dzi obławy i „łapanki”. Rów­
nocześnie nasila się fala pro-

przeżywa
każdego
wydają
antyfa-
11 osób

ZM
u-

testuje te* Polski Komitet So­
lidarności z Ludem Hiszpanii.
„Międzynarodowy Rok Kobiet
— czytamy w piśmie skierowa­
nym do rządu hiszpańskiego —

został zakłócony torturowaniem
dr Genowefy Forest i jej
warzyszki oraz wydaniem
statnio wyroku śmierci
dwie brzemienne matki”.

Rewizji ich procesu domaga­
ją się takie inne organizacje
krajów europejskich.

List protestacyjny do genera­
ła Franco wystosowali równie*

to-
e-

na

hiszpańsey intelektualiści, do­
magają się oni zniesienia ka­
ry śmierci i stworzenia „kli­
matu politycznego, który po­
zwoliłby na swobodne i spo­
kojne dyskutowanie nad pro­
blemami, wobec których stoi-

my”. Protesty składają też kie­
rownictwa partii politycznych.
Komunikat ogłoszony przez
Radę Demokratyczną i plat­
formę Demokratyczną głosi, iż
ustaw* antyterrorystyczna roz­
wiewa wszelkie złudzenia co do
reformistycznego i centrowego
rządu i sprawia, że „absolut­
nie konieczne jest zerwanie z

obecnym reżimem dla dopro­
wadzenia do demokracji i wol­
ności**.

Specjalny manifest wydało
także powołane za aprobatą
rządu stowarzyszenie pod na­
zwą Reforma Soejal Espanola.
Obecnie wyraźnie odeina się
ona od polityki represji stoso­
wanej przez rząd i wzywa do
rychłego przejęcia
przez księcia Juana
desygnowanego
Franco na jego

Tymczasem
milczy, chociaż
den, jeśli wyroki zostaną pod­
pisane przez władze wojskowe,
może uratować skazańców.
Rząd zaś tłumaczy wprowa­
dzenie ustawy wyjątkowej ko­
niecznością reakcji na działal­
ność partyzancką nacjonalistów
baskijskich.

Ale wszyscy 1 tak wiedzą, że
chodzi tu nie tylko o Basków...

(m-tz)

władzy
Carloaa,
samego

g
E

przez
następcę,
generalissimus
tylko on je-

E

Ć
K
E

...do soboty
3

fragment
,tiL minister
spraw zagranicznych PRL po­
święcił historycznemu znaczeniu
Konferencji Bezpieczeństwa i

Współpracy w Europie. Stwier­
dził, iż KBWE wywiera donio­
sły wpływ nie tylko na Europę,
ale na całą sytuację międzyna­
rodową. Największy wkład, jaki
może wnieść Europa do pokojo­
wego rozwoju świata, to prze­
kształcenie jej w region pokoju
i pokojowej współpracy.

W duchu tej konferencji i w

trakcie jej trwania— oświadczył
minister S. Olszowski — zostało
osiągnięte porozumienie między
rządami PRL i RFN na temat

dalszej normalizacji stosunków

wzajemnych w oparciu o układ
z 7 grudnia 1970 r. Porozumie­
nie to stwarza podstawy do dal­
szego rozwoju stosunków mię­
dzy obu państwami i stanowi
wkład w umocnienie odprężenia
w Europie.

Wiele uwagi w swym przemó­
wieniu poświęcił min. S. Ol­
szowski problemom rozbrojenia
oraz inicjatywom krąjów socja­
listycznych, w tym Związku
Radzieckiego, w tej dziedzinie.

Szeroką omówił następnie za­
gadnienia związane z przebudo­
wą międzynarodowych stosun­
ków gospodarczych na świecie.

Minister spraw zagranicznych
PRL mówił następnie O pozycji
Polski w święcie i osiągnięciach
socjalistycznego ustroju społecz­
nego w naszym kraju, jak też
o przyjaźni i sojuszu z ZSRR i

innymi państwami
socjalistycznej,
państw socjalistycznych jest dziś
siłą dynamizującą procesy pozy-

tywnych przemian w świecie
stwierdził S. Olszowski.

Na zakończenie przemówienia
minister S. Olszowski stwierdził:

Z nadzieją oczekujemy, że w

warunkach odprężenia ONZ
zdoła w najbliższych latach

pójść dalej i skuteczniej • ku
rzeczywiście pełnej realizacji
celów i zasad jej Karty. Polska,
która zawsze występowała ak­
tywnie w obronie litery i diucha
Karty Narodów Zjednoczonych
pragnie i tym razem podkreślić
z naciskiem, że droga do u-

sprawnienia działalności organi­
zacji wiedzie nie przez rewizje
Karty, lecz przez ścisłe prze­
strzeganie jej zasad i postano­
wień.

Minister S. Olszowski zapew­
nił, że tak jak dotychczas Pol­
ska nadal niestrudzenie dzia­
łać będzie na rzecz większej
skuteczności ONZ, rozszerzenia
wszechstronnej współpracy mię­
dzynarodowej, przyspieszenia
rozwoju społeczno-gospodarcze­
go, na rzecz umacniania odprę­
żenia i bezpieczeństwa między­
narodowego oraz pokoju na ca­
łym świecie.

Z „Podhala"
do USA

wspólnoty
Wspólnota

Polsko-bułgarska

współpraca gospodarcza
W dniach 24 i 25 bm. odbyły

się w Warszawie polsko-bułgar­
skie rozmowy gospodarcze, su­
mujące rezultaty ; dotychczaso­
wych prac nad koordynacją pla­
nów społeczno - gospodarczego
rozwoju obu krajów w latach
1976—80.

Uzgodniono, że wzajemna wy­
miana towarów między naszymi
krajami w przyszłym 5-leciu o-

siągnie wartość 2.125 min rubli
(ponad 2-krotny wzrost w sto­
sunku do ustaleń wieloletniej u-

mowy handlowej na lata 1971-75).
Szczególnie dynamiezrtie wzra­
stać będą wzajemne obroty ma­
szynami i urządzeniami.

Postanowienia dotyczące ko­
ordynacji tej części planów,
które dotyczą przemysłu lekkie­
go, spożywczego oraz gospodar­
ki rolnej mają przede wszyst­
kim na celu znaczne zwiększe­
nie obrotów towarami przezna­
czonymi bezpośrednio na zaopa­
trzenie rynku wewnętrznego na­
szych krajów.

Nowotarskie Zakłady Prze­
mysłu Skórzanego wykonały
plan 8 miesięcy z nadwyżką.
Sierpień był jeszcze okresem
urlopowym, więc w zakładzie

przeprowadzano w wielu od­
działach remonty i prace kon­
serwacyjne przygotowujące
sprzęt i maszyny do pracy przez
następnych jedenaście miesięcy.

Teraz zakłady pracują na peł­
nych obrotach. Tym bardziej, że

przywieziony ostatnio zza oceanu

przez dyrektora kontrakt, prze­
widuje dodatkową dostawę jesz­
cze 180 tys. par półbutów
„Sport” w tym roku. A przecież
dostawą tą nie, może wpłynąć
na. ? jfnp|eiązensS5 i . zaopatrzenia
rynku krajowego.

W przyszłym roku „Podhale”
dostarczy do USA milion ■■par
obuwia tego typu, (kk)

Marzenie

jej życia
RIO DE JANEIRO
Żona jednego z uczestników

słynnego napadu stulecia, Ro­
nalda Biggsa, zagra rolę w krę­
conym w Paryżu filmie.

Przed odlotem z Rio de Janei­
ro oświadczyła ona, że rola w

filmie jest marzeniem jej życia.
W Brazylii pozostaje jej mąż, któ­
ry w 1963 r. brał udział w napa­
dzie na pociąg w W. Brytanii, za

co w 2 lata później został skaza­
ny na 30 lat więzienia. Zbiegł on

jednak do Brazylii. Wniosek o

ekstradycję został odrzucony,
gdyż na mocy prawa brazylij­
skiego, ojciec dziecka urodzonego
w Brazylii nie podlega ekstrady­
cji. Tymczasem żona Biggsa, oby­
watelka brazylijska, którą poślu­
bił w 19T4 r. Raimunda Castro,
oczekuje dziecka.

•••

Co słychać...
V7 USA gangsterzy użyli

broni, którą skradziono z

wytwórni broni w Miami na

Florydzie. Jest to pistolet
elektronowy wystrzeliwujący
pociski „naładowane” prądem
o napędzie 50 tys. wolt. Po­
ciski połączone są przewodem
z pistoletem, w którym znaj­
duje się źródło energii. Pier­
wszą ofiarą nowej broni stał
się 27-letni pracownik jednej
ze stacji benzynowych po­
strzelony w czasie napadu.

Wyrok w procesie
sprawców gwałtu

Przed Sądem Wojewódzkim w

Bydgoszczy odbyła się rozprawa
przeciwko trzem sprawcom gwał­
tu na 13-letniej dziewczynce.

Wyrokiem sądu, 22-letni Andrzej
K. skazany został na 9 lat pozba­
wienia wolności, jego kompan —

20-letni Władysław S. na 8 lat, a

84-Ietoi Henryk K, na 6 lat. po­
stanowieniem sądu wszyscy trzej
pozbawieni zostali. praw publicz­
nych na okres 3 lat. Wyrok nie
jest prawomocny. <

iiechoi
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KRAKÓW
w stylu retro

pozosta-
ogromną
ukazuj ą-

połowy
XX w.

unika-

Ojciec,, córka i syn, Krie-
gerowie .— rodzina fotogra­
fów krakowskich,
wiła po sobie
spuściznę ■zdjęć
cych Kraków II
XIX i początku
Zdjęcia te będące
towym dokumentem, przez j
wiele lat znajdowały się w ;
zbiorach Muzeum Histo- *

rycznego m.. Krakowa. ’

Ostatnio Muzeum i Kra- .

kowska Agencja Wydawni­
cza, podjęły wspólną decy- *1

zję wydania albumu stare-
'

go Krakowa. Jego materiał !
ilustracyjny stanowić będą i
właśnie Kriegerowskie zdję- ;
cia. Dokonano jyż wyboru'
ok. 300 fotogfhmów. Pra- ’

Cownicy Muzeum Histo­
rycznego zajęli się opraco-

'

waniem materiału treścio- 1
wego i podpisów pod zdję- ;
cia. Natomiast KAW wzięła
na' siebie sprawy redakcyj- j
ne i oprawę plastyczną. Jest
też wydawcą tej pozycji,
Zainteresuje ona na pewno
każdego. Któż bowiem zdo-
ła się oprzeć urokowi tych
staroci, obecnie już często
nie istniejących,' ale prze­
cież wielokrotnie współ­
twórców niepowtarzalnego
klimatu dzisiejszego Krako­
wa. i

PRZENIOSĄ SIĘ TAM gdzie
im kazano. Budują według
przedstawionych im pla­

nów, własnymi rekami ■stawia­
ją domy, które jak i wieś cała

powstały; wcześniej ną plan-,
szy. architekta. Po raz pierwr
szy w kraju trafiła się okazja,
aby wieś zaplanować od fun­
damentów, określić gdzie sta­
ną Maniowy I,' Maniowy II,
gdzie, będzie pętla autobusowa
i wiejski zespół hąńdlówo-n-

'hiyowy : N’m zańnrp ępiotrzu
wody Dunajca, stanie nowa

wieś, wtłoczona w ramy pew­
nej końcęnęii.'która do tei no­
ry sprawdzano4 w rozważa­
niach teoretycznych. Praktyka
pokaże, jak dostosują się do
niej żywi ludzie.

Koncepcje się
‘

zmieniały
Miejsce chłopskiej imp- "•a-

Album ma ukazać się do- '

piero w przyszłym .. roku.
Już dziś jednak przedsta-■
wiamy naszym Czytelni- ;
kom parę fotogramów, któ­
re znajdą się w tym wy­
dawnictwie. (bog) /

r
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Rynek i Wieża Ratuszowa z odwachem

Sukieunice przed podjęciem restauracji gmachu

EXODUS Z DOLINY DUNAJCA

NOWA-WIEŚ
o starej nazwie

Jesżćze parę lat temu niewielu ludzi w Maniowach chcialo •

pogodzić się z bezwzględnym losem. Wydawało się rzeczą nie
do pomyślenia, że właśnie im, wychowanym od pokoleń
w drewnianych chałupach wsi rozciągniętej wzdłuż nowo-

tarskiego gościńca, przyjdzie opuszczać ojcowiznę i przenosić,
się wyżej, ponad dolinę Dunajca, która była ich życiem.

Teraz budują się od nowa, po nowemu, cegła i pustak wy­
grały z drewnianym domem. Ludzie wracają po południu
z jednej pracy l idą do drugiej, przy budowie własnych do­
mów — żeby szła szybciej i taniej. Jeszcze cegła świeża, jesz­
cze kłopoty z cementem i sporo innych utrapień, ale już za

kilka lat dzisiejsze koszty odkują sobie na wczasowiczach. Los
nie jest tak okrutny jak się wydawało na początku.

cji zajęły ekspertyzy i stu-

dią wnikliwie, wszechstronne,
ujmujące całokształt zagad­
nień, osadnictwa mjeiskiegona
obrzeżach przyszłego czor­
sztyńskiego, zbiornika. Począt­
kowo Maniowy miały być wsią
rolniczą, później poczęto się
zastanawiać jakaż to może być
gospodarka rolna na gruntach
IV, V i VI kategorii. Żadna.
Należało zatem szukać rożwią-.
zań alternatywnych. * Kurczył
Się areał rolny, ale ludność
pozostawała ‘przecież ta sa­
ma.,.

Trzeba przyznać, że wtedy
przegapiono okazję deglomera-
cji. Wykorzystując naturalne
ruchy migracyjne można było
wielu mieszkańców osiedlić w

Nowym Targu. Brano to pod
uwagę i gdyby man.owianem
zaproponowąno w mieście bu­
downictwo jednorodzinne być
może niejedna rodzina porzu­
ciłaby swoją wieś., aby prze­
nieść się do miasta, z którym
związała ją nraca. Ale zapro­
ponowano bloki — i. górale
powiedzieli: „nie”. ,

BUDOWNICTWO WIEJSKIE
skażone . typo wością projektów
dawno utraciło swój oryginal­
ny charakter. Stało się brzyd­
kie, nijakie tak dalece, że wię_
cej. wdzięku posiada nieraz
zwykłą, rozpadająca się drew­
niana chałupa niż wzniesiony
z cegieł i pustaków przykryty
stropodachem wiejski dom. W
Maniowach postanowiono u-

niknąć typowych rozwiązań i
nrzypadkowych poczynań. Pod­
czas opracowywania planu
szczegółowego zabudowy, o-

kreślono chłonpość nowej wsi,
i jej budnwlano-rolniczv cha­
rakter. Pod .zabudowę miesz­
kalną i gospodarczą przezna­
czono 412 działek. Rozpisano
dwa konkursy na rozwiązanie
architektoniczne wiejskiej za­
budowy. Jedni autorzy projek­
tów .nawiązywali do stylu re­
gionalnego, inni , sugerowali
awangardowe rozwiązania. O-
statecznie doszło do kompro­
misu między tradycją i nowo-

czesńóścią. Czy o to właśnie
chodziło?, zapyta 'każdy pa--
trząc z szosy nowotarskiej na

kilkar lat to miejsce będzie dnem jeziora.

szosy, nowotarskiej widać daleko, u stóp wzgórza Nowe Maniowy,

czerwieniejącą kolonię dom-
ków na nagim zboczu.

— Maniowy trochę bdbiega-
ją od założeń — przyzna ar­
chitekt wojewódzki. 21e się
stało, że zezwolono ludzi om, na

budownictwo .systemem gospo­
darczym. Można im było od­
dawać domy doprowadzone do
stanu surowego.

Z

Ale tutaj .nikt nie chciał cze­
kać,, aż mu ktoś inny dom, wy-
buduje. Powiadali: . we, wła­
snym zakresie zrobimy, będzie
taniej i prędzej. 11 pod tym
względem trudno im nie przy­
znać . racji, tyle że do tej go­
spodarskiej samobudowy wkra­
dła się .nieprzewidziana przez
nikogo dowolpość.

GDY ZACZĘŁY SIĘ wyła­
niać kszałty pierwszych wiej­
skich domów architekci zaczę­
li' protestować. Wreszcie po­
wiedziano: stop. Chociaż wy­
dano 360 decyzji przydzielają­
cych działki a ze stu zezwoleń
na budowę zrealizowano już
nrzeszło połowę, postanowiono
w tvm roku wstrzymać wyda-,
wanie dalszych. Do końca

Nad morzem

-jesienią
W nadmorskich miejscowoś­

ciach wczasowych woj. szcze­
cińskiego rozpoczął się jesięrt-
ny sezon leczniczy. Świnoujście,
a ostatnio także Międzyzdroje
oraz nowo powstającą^miejsco-
wość wczasowa - Łukęcin koło
Kamienia Pomorskiego są coraz

szerzej wykorzystywane dla

potrzeb lecznictwa sanatoryjne­
go i profilaktycznych wczasów

leczniczych. W bieżącym roku
w sanatoriach znajduiacych się
w dyspozycji szczecińskiego u-

zdrowiska oraz zamienianych w

placówki lecznicze miejsco­
wych domach wczasowych le­
czyć się będzie w tzw. miesią­
cach posezonowych blisko 14 ty­
sięcy osób. Równocześnie z

wczasów leczniczych urządza­
nych zimą, wczesna wiosną i
iesienia skorzysta blisko 20 ty­
sięcy osób.

KOŃSKI BIZNES
Janowska stadnina koni

co roku we wrześniu sta­
je się magnesem dia znaw­
ców pięknych „arabów” czy­
stej krwi. Od kilku lat bo­
wiem właśnie tu odbywają
się doroczne aukcje. „Pod
młotek” wystawiane są co

dorodniejsze ogiery-i -kłą­
cze; sławiące następnie nasz

kraj na całym świecie. Tra­
dycji stało się zadość i tym
razem. Na licytację wysta­

września, do czasu uzupełnie­
nia planu o rozwiązania archi­
tektonicznei Sylwetowe, które
uęhyónią .'dalszą zabudowę
przed rażącą później dowol­
nością. Kto zechce mimo wszy-,
stkó budować po swojemu, bę­
dzie się musiał > liczyćz możlt«
wóścią wstrzymania, przydzia-

Do takich domów przeniosą się mieszkańcy wsi, która zostanie

zatopiona w niedalekiej przyszłości.

KOLOROWE
SIECI

szczecińskiej
Morskiej, o-

metody im-

Naukowcy ze

Wyższej Szkoły
pracowali nowe

pregnowania sieci — na kolo­
rowo.jasne sieci stosowane w

rybołówstwie odstraszały ry­
by — kolorowe będą stawały
się dla nich niewidoczne, u-

możli wiając w
'

ten śposób
zwiększenie połowów. Istnie­
je nadto możliwość dostoso-

wiono ponad 30 „arabów” z

kilku polskich stadnin. Po
pełnych emocji licytacjach
sprzedano znów kolejną
partię. Największe uznanie

wzbudziły dwie pięknie u-

trzymane klacze „Podwika”
i „Dogmara" zę stadniny w

Michałowie." Obie powędru­
ją za-ocean, a-ich nowy
właściciel — po przebiciu
wszystkich konkurentów —

bez zmrużenia oka zapła-

rot. j. rubis

łu materiałów budowlanych
lub' wypłaty odszkodowań.
Sprawny nadzór budowlany
powinien zapobiec błędom
popełnionym do tej pory.

Maniowy mają być wsią
"

wzorcową. Nawet na przekór
jej mieszkaniom..

JERZY PIEKARCZYK

wania w przyszłości kolorów
sieci do barWy wody w po­
szczególnych akwenach.

’ Jak stwierdzono, niektóre
zapachy przyciągają ryby —

inne natomiast je odpychają
— szczecińscy naukowcy my­
ślą więc o opracowaniu w

przyszłości pachnących sieci

przyciągających ryby. ,

(Kub)

cii za każdą po 22 tys, dola­
rów. Z obowiązku reporter­
skiego donieść wypada, że
nawet „najtańszy” koń
sprzedany został za sumę
równoważną cenie dobrego
samochodu, spora zaś część
przelicytowana została o

wiele wyżej. W sumie za

konie uzyskano prawie
ćwierć miliona dolarów. ,

(F. M.)



Str. 4

JESZCZE O KOSCIELNIKACH

starego pałacu
ISTNIEJĄ!

Rys. EDWARD LUTCZYN

Co masz na myśli?

łlwiatkwMi „Mte
PIĄTEK XXVI

jrersy Kwiatkowski opubli-
J kowal następną książkę

najbar-
„mani-

krytyczną. Bodaj
dziej ze wszystkich
festacyjną”, samookreślającą,
nawet — dutotematyczną. Pre­
zentującą najjaśniej oso­
biste gusty krytka, wyraża­
ne często wprost, deklara­
tywnie. Mowa nie tylko o

artykule wstępnym, wymie­
rzającym, ^sprawiedliwość
krytykom i i recenzentom !in- ij?»azu, czyH. -r tu znów wra-

nej książki, jęw,ifłtkow$Ąęggt
„Remontu pegazów”. Całe
„Notatki o poezji i krytyce",
składające się niemal wy-f
łącznie z prasowych recen­
zji felietonów, pisanych w

latach 1969—1974, to głos
własny o sobie — czytelniku
poezji. Nawet wtedy, gdy mo­
wa „tylko" o jakiejś
jakimś wydarzeniu,
mie.

Kwiatkowski jest
kiem-mediatorem. Może
dynym u nas z prawdziwe­
go zdarzenia. Jego ideologią
krytyczno-poetycką jest „zło­
ty środek", kryterium pod­
stawowym— jakość estetycz­
na literatury, wyrażona za­
równo w oryginalności wy­
obraźni, co artystycznej dys­
cyplinie i odkrywczości. Po­
nieważ Kwiatkowski dekla­
ruje się jako zwolennik
poezji w ogóle, a nie poezji
jednej na niekorzyść dru­
giej, przeto obiektem jego
krytycznej adoracji jest poe­
zja — najogólniej mówiąc —

dobra, zaś wrogiem
nym — poezja zła.
poezji „dobrych” są
„lepsze” i „gorsze”.
Ju. to te, gdzie wysóki
moralny sprzęgnięty jest w

jedno z klarownym językiem
poetyckim, nie pozwalającym
ani na chujilę zapominać, że
mamy do czynienia ze sztuką

książce,
problt-

kryty-
j«-

głów-
Wśród

jednak
Lepsze

tón

W repertuarzai Czechow, Marlowa, I... Piwowski
iniiiiiuiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiuuiiiiiiiiiiiiiiHiiiiiuiuiiiiiiiumiiuiuiiiuii

Nowy sezon tarnowskiej sceny
Jest to jedyny teatr w kra­

ju, który swym zasięgiem
obejmuje piątą część Polski.
Tak można powiedzieć-o tar­
nowskiej scenie im. L. Sol­
skiego, która po ostatniej

’ re­
formie administracji odwiedza
ze swym repertuarem miasta
jedenastu województw. Re­
forma nie zmieniła dawnych
podziałów etnograficznych i

kulturowych tak więc i tar­
nowski teatr pozostał przy
swej starej nazwie i jako Te­
atr Ziemi Tarnowskiej rozpo-
czynk kolejny sezon.

Zespół liczy 20 aktorów, 9
aktorek, ma czterech etato­

wi

słowa wiązanego, ale jedno­
cześnie na tyle przejrzys­
tym, by nie sprawiać zbyt­
nich trudności w potocznej
lekturze. Gorsze — to te,
gdzie jedna z tych dwóch
stron przeważa nad drugą,'
ograniczając ją bądź świado­
mie negując. Tak więc
Kwiatkowski będzie miał za

złe poezji „wybierającej’’,
między treścią i formą, poe­
zji wyzbytej harmonii „ wyr

carny,, do kryterium . zasad­
niczego „złotego środka’ą
Proszę nie sądzić, że jest w

„ tym opisie metody krytyka
coś ironicznego. Przeczą te­
mu fakty: takimi' poezjami
są dzieła Staffa, Przybosia,
Leśmiana, Iwaszkiewicza,
Pawlikowskiej - Jąsnorzew-
skiej, Ożoga, Szymborskiej,
Herberta, -Białoszewskiego,
Nowaka, Barańczaka, , Lips­
kiej, a także — z obcej pa­
rafii— Cendrarsa, Michauxi

, Superuielle’a. To tylko część
faworytów- Kwiatkowskiego,
szczególnie może eksponowa­
na, bo — najlepsza. Ale nie
waha się Kwiatkowski przed
wysokim uńobilitowaniem
także i tych poezji, które
pasują mu do „złotego środ­
ka”; tak dorównuje do naj­
wyższych osiągnięć współ­
czesnej polskiej liryki twór­
czość Raszki, Urgacza, Pro­
kopa czyi Skwarnickiego. Jest
to, co łatwo zauważyć, kon­
sekwencja wyboru takiej a

nie innej postawy krytycz­
nej, bo już jak mniemam,
przyłożenie tu innej wrażli- *

wości spowodowałoby zmianę
i proporcji, i przykładów o*-
sobowych.

Tak, nie ma co ukrywać,
bardzo lubię i cenię pisarstwo
autora „Remontu pegazów’’.
Między innymi i na Kwiat­
kowskim uczyłem się czyta-

wych reżyserów, dwie sceno­
grafki i duże.ambicje,

' które
jak dotąd skutecznie realizu­
je. Stara jtę dotrzeć do róż­
nych środowisk. Planowana
na 27 bm. zakopiańska pre­
miera „Czarownej nocy” i
„Zabawy” Mrożka w reżyserii
A. Berlina i młodego absol­
wenta łódzkiej PWSTiF — za­
początkuje stałą współpracę
teatru z tym miastęm. Ostat­
nio nawiązano również kon­
takty z Centrum Kultury Ro­
botniczej w Mielcu, władzami

województwa tarnobrzeskiego
i radomskiego a w pierwszych

ICHO KRAKOWA

LOCHY

MM

Fot. O. HutnlcklRuiny pałacowej kuchni w KościelniKach.

PISALIŚMY już na łamach
„Echa” o ciekawej historii
XVII-wiecznego pałacu w

Kościelnikaćh apelując równo­
cześnie do mieszkańców pobli­
skich wiosek o bardziej szcze­
gółowe informacje ną temat

tego zabytkowego obiektu. In­
teresowała nas przede wszy­
stkim sprawa tajemniczych
lochów i podziemnych koryta­
rzy, o których brak jakich­
kolwiek zapisów w publika­
cjach historycznych, a ich ist­
nienia można się było domy­
ślać z krążących w okolicy o-

powieści. I oto zgłosił się do
nas emerytowany nauczyciel
Alojzy Bieręń, który po I woj­
nie światowej pracował w ko-
ścielnickim pałacu, jako po­
mocnik ogrodnika. Przyniósł

nia poezji, zawdzięczam mu

szczególnie wiele, choć sam

nauczyciel może nieraz przy­
puszczać, że jego szkoła cha­
dza zbyt daleko w las. Na­
dal niezmiennie imponuje
mi Kwiatkowski odezyty-
wacz wierszy, jego analizy
przekonują wrażliwością i

pełnią krytycznej narzę-
dziawni, uczulenie na piękno
i ton moralny każę przyjmo­
wać jego opinie z powagą i

- 'szacunkiem. Me '— nie
dzielam zasady
środka’’. Bardziej’
mnie dysharmonie
monie, odstępstwa
ne nurty, wyjątki hiż reguły.
„Złoty środek" Kwiatkow­
skiego ma dla mnie jedną
wadę: spłaszcza krzywizny,
zaokrągla kanty, wyrównu­
je chropowatości. . Kwiat­
kowski najwyżej ceni to, co

jest samą poezją, ja wolę to,
co poezję przekracza (choć
nie znaczy: neguje). Nasze
listy przyjaciół i wrogów
poetyckich pokrywałyby się
tylko częściowo.

Przepraszam, że mówię
tyle o sobie. Ale „Notatki o

poezji i krytyce” , właśnie do
takich - Wyznań prowokują
— bardzo osobistych, intym­
nych. Powtórzę zatem —

wiele dzieli nasze wrażli­
wości, sposoby reagowania
na literaturę i na świat' po­
przez' tę literaturę
ny. Co najzupełniej
przeszkadza witać
książkę Jerzego
skiego z satysfakcją

‘

mionującą pojawienie
kogoś i czegoś bliskiego.

TADEUSZ NYCZEK

po-
„złotigo

jdśtynuftf''
niż har-

niż głów- -;

wyrażo-
mi nie
,każdą

Kwiatkow-
zna-

się

Jerzy Kwiatkowski. Notat-
ki o poezji i krytyce. Wyd.
Lit., Kraków 1975.

bę-
TeatruDni

najbliższy se-

m. in. wysta-

dniach listopada Radom
dzie .obchodził
Tarnowskiego.

Repertuar na

zon przewiduje
wienie „Trzech .sióstr" Czecho­
wa, „Łgarza” Goldoniego,
„Pannę Julię" Strindberga,
„Edwarda II” Marlowe’a i sztu­
kę Piwowskiego „Przepra­
szam, czy tu biją". Na małej
scenie ujrzymy „Koęhanka”
Pintera, „Bardzo starych obo­
je” Brandysa, jednoaktówkę
Fredry „Świeczka zgasła” i
montaż poezji Lechonia. Re­
żyserować będą na tarnow­
skiej scenie gościnnie dwie

ze sobą narysowany odręcznie
plan całej posiadłości/ zazna­
czając na nim wszystkie o-

biekty, jakie się wówczas tam

znajdowały. Dowiedzieliśmy
się przy tej okazji kilka no­
wych szczegółów O tajemni­
czych lochach. Z tej rozmowy
przytoczymy obecnie najcie­
kawsze fragmenty.

...‘Właścicielką pałacu w latach
1918—20 była 90-letnia Teresa
Wodzićka z Potockich. O istnie­
niu lochów pod pałacem opo­
wiadał mi jej syn Henryk, z któ­
rym się zaprzyjaźniłem. Za
Schodami na I piętrze był komi­
nek, a w głąbi wąski korytarz,
do którego nikomu nie wolno
było wchodzić. Znajdowały się
tam mocno zaryglowane drzwi
prowadzące prawdopodobnie do
podziemnego przejścia...

...W odległości kilkudziesięciu
metrów od pałacu była piękna,
oszklona altana. Nazywano ją
„pawilonem tureckim". Altana
ta miała głęboką piwnicę, ale
nikt z nas nie miał do niej do­
stępu...

...Przed głównym wejściem do

pałacu były piękne klomby z

kwiatami. Na środku znajdował
się duży gazon w kształcie kie­
licha. Dowiedziałem się od Hen­
ryka, te w miejscu, gdzie po­
stawiono gazon był głęboki o?
twór, z którego dobywała się
nieprzyjemna woń. Na otworze
tym położono grube akacjowe
belki, uszczelniono go ziemią i

dopiero wówczas zbudowano ten

gazon...

...Pomieszczenia kuchenne znaj­
dowały się w osobnym piętro­
wymbudynku nad-skarpą. Były
tu także duże piwnice. .Mówio­
no, że stąd prowadziło podziem­
ne przejście do pałacu i oran­
żerii. Pi I wojnie światowej
znoszono do tych piwnic drew­
niane skrzynie. Była w nich
prawdopodobnie srebrna zasta­
wa stołowa z wytłoczonym na

każdym naczyniu herbem Wo-
dzickich. Co się z tym stało
nie wiem. Przypominam sobie
natomiast, że szukano czegoś
niedaleko pomnika Stanisława
Augusta. Ziemia pod drzewami
była przekopana...

*

PRÓBUJMY teraz połączyć
ze sobą te luźne fragmenty.
Znana nam z opowiadań

pobliskich mieszkańców wer­
sja o podziemnym korytarzu
prowadzącym z budynku ku­
chennego do Dobliskiego za­
palnika nrzećlstnwia sie teraz
nieco Inaczej. Wszystko wska-
,zui(* na to. że pod pałacem i
parkiem istniała sieć podziem­
nych przejść fi lochów, do któ­
rych w okresie międzywojen­
nym nie zagladano, względnie
m’ały tam dos*en tvlko nie­
które osoby. Wcześniejszych
wiadomości na ten temat nie
nosfadamy. Może przy okazji
odbudowy tego pałacu uda się
wyjaśnić i tę zagadkę?

ADAM 2ARNOWSKI

absolwentki wydziału reżyse­
rii warszawskiej PWST: B.
Radecka i A. Choińska i aktor
miejscowy J. Wasiuczyński.
Przy realizacji „Burzy" , O-
strowskiego oprawę muzyczną
całości opracuje Cz. Niemen.

Aktualnie w próbach znaj­
duje się nowa wersja „Trzech
sióstr" Czechowa w insceniza­
cji B. Hussakowskiego,- reży­
serii dyrektora teatru R. Smo-
żewskiego i scenografii L.. i J.
Skarżyńskich. Na scenie tea­
tru im. Solskiego można zoba­
czyć również „Klątwę” Wy­
spiańskiego, „Cenę" Millera i

PRZYPOMINAMY

Reformator

o teatru

28 września 1915 r., a

lat temu. W tymże
popołudniowym wy-

Nr 210 (9?05)

Przy krakowskim pl. Ma­
tejki, na kamienicy ozna­
czonej numerem 6. wmu­

rowana'/ została przed laty —

z inicjatywy krakowskiego
Klubu Miłośników Teatru —*1* * * * * * *

granitowa tablica, głosząca, iż
w domu tym. mieszkał w osta­
tnich latach , życia i zmarl w

1915 r. dwukrotny dyrektor
Teatru im. Słowackiego i za­
służony reformator polskiej
sceny — Tadeusz Pawlików*
ski.,

Zmarl
więc 60
dniu w

daniu „Nowej Reformy” (nr
491) można było przeczytać m.

in.:

„Zmarl człowiek, który w do­
robku kulturalnym teatru pol­
skiego w ostatnich dwóch dzie­
siątkach lat odegrał rolę wy­
bitną, jako organizator, kierow­
nik i dyrektor dwóch polskich
scen, jako znawca, miłośnik i

reżyser, jako jeden z tych re­
formatorów teatru polskiego,
których działalność pchała teatr
na tory wymagań nowoczesnych
i zbliżyła go do kultury Zacho­
du...".

Kraków serdecznie pożegnał
zasłużonego twórcę. Przedsta­
wienia teatralne zawieszono,
budynek Melpomeny przybra­
no kirem,., Podczas pogrzebu
30 września odprówadżały go
tłumy, a w serdecznych sło­
wach żegnali go Lucjan Rydel
w imieniu Komisji Teatralnej
przy Radzie Miejskiej, pisarz
dramaturg Tadeusz Konczyń-
ski, artysta Bpńcza i> rektor

UJ, prof. Kazimierz Kostane-
cki.

Urodzony w 1861 r. w Medyce,

„Dwa zmartwienia Obłomo-
wa” Gonczarowa. Późną jesie-
nią planuje-się gościnne wy­
stępy w Warszawie a być mo­
że jeszcze w tym roku nastąpi
wyjazd na Węgry.

Teatr chce dotrzeć wszędzie
i dlatego czyni starania o uzy­
skanie namiotu aby przejść na

status ogólnopolskiego teatru

objazdowego. Stałe podnosze­
nie poziomu artystycznego tą
ambicja zespołu, ale już zdo­
bycie dla teatru namiotu po­
winno stać się, również ambi­
cją tarnowskich władz. -

U)

niemal od niemowlęcia przeby­
wał w Krakowie, gdzie przy pl.
Kleparskim rodzice jego mieli
dom, Uczęszczał do Liceum im.

Nowodworskiego. Obszerną wie­
dzę artystyczną, zaczętą studia­
mi muzycznymi w Krakowie,,
pogłębił w Weimarze przez kon­
takty z meiningeńczykami i w

sParyżu, wchodząc «W krąg ludzi
Antolne’a. Po powrocie dó kra­
ju dął się poznać znakomitymi
krytykami teatralnymi na ła­
mach krakowskiej „Nowej Re­
formy", W sezonie 1892/93 był
współrecenżentem „Czasu”.

Kiedy w staraniach o uzys­
kanie dyrektury teatru wicepre­
zydent Krakowa — Stefan Mu- ,

czkowski poparł kandydaturę
Pawlikowskiego- już na po­
czątku sierpnia 1893 r. został on

desygnowany na pierwszego dy­
rektora w nowym gmachu Tea­
tru Miejskiego przy pl, św. Dur
cha. Wybitny krakowski publi­
cysta Kazimierz Bartoszewicz,
kwitując w 30 n-rze „Kraju”,
wybór nowego dyrektora, wpra­
wdzie niesprawiedliwie odma­

wiał mu kwalifikacji i zasług,
lecz równocześnie wiązał z nim (
nadzieje, pisząc:

„... to człowiek młody, oczy­
tany, zakochany w sztuce dra­
matycznej i paląey się do kiero­
wania teatrem, co wszystko
razem wziąwszy, może w bu­
dżecie artystycznym nowego te­
atru stanowić pokaźną pozycję
w rubryce dochodu”.

Kontrakt obejmował sześć
lat. Następriie Pawlikowski
dyrektorował scenie lwowskiej
w latach, 1900—1906 i otj 1913
r. do chwili śmierci znów pro­
wadził scenę krakowską.

Były to brzemienne lata w

rozwoju światowej dramatur-.
gii. Tej szansy nie zaprzepaś­
cił Pawlikowski. Wprowadził,
do polskiego repertuaru sztuki
Maeterlincka, Hauptmanna, Ib­
sena... Wywiódł na deski sce­
niczne dramaty Wyspiańskie­
go, Przybyszewskiego,-Kaspro­
wicza. Rittnera, Kisielewskie-'
go, Perzyńskiego, inspirował
Zapolską do napisania „Tam­
tego”. Wychował generację
wybitnych artystów, m. in.
Ludwika i Irenę Solskich, Wła­
dysława Romana. Był praco­
wity, próby prowadził nie­
zmordowanie, dużą rolę przy­
wiązywał do kostiumów i sce­
nografii. Zezwalał na popisy
aktorskie w ramach naczelnej
intencji reżysera. ,

j Jęgo pracowity biograf —■
zmarły 1967 r. Adam Grzy­
mała Siedlecki stwierdził, iż
„styl artystyczny na scenach
naszych jest bezspornie sty­
lem Tadeusza Pawlikowskie*
go”.

TADEUSZ. Z. BEDNARSKI
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KI ie cierpią : na wyrzuty
• sumienia, Korzystają z

protekcji tajnych służb Za­
chodu i zbijają na gwałcie o-

gromne fortuny. Nazywają ich
„komiwojażerami -śmierci”, lub
„handlarzami śmiercią”. Głów­
ną ich klientelę stanowią
wielkie syndykaty przestęp­
cze, bandy neofaszystów i
wszelacy . dyktatorzy. Nie

wstydzą się swej profesji, po­
nieważ nawet ponury rozgłos
pomaga im reklamować to­
war. Twierdzą, że produkcja
broni wręcz sprzyja rozwojo­
wi gospodarki i handlu mię­
dzynarodowego. Przecież przy­
nosi dochody i daje możliwość
eksperymentowania... Jeśli
ktoś zamierza dokonać prze­
wrotu —t sprzedają mu stare

„wyroby” i zapełniają składy
unowocześnionym „towarem”.
Są więc nawet stymulatorem
postępu technicznego, i

kiem NATO — nietrudno z tego
kraju przerzucać broń na ihne

rynki: do Europy, na Bliski
Wschód, do Afryki, Ameryki
Łacińskiej itd.

800 min karabinów /

„na ladzie”

Powszechnie mówi się i pi-
»ze na Zachodzie o włoskiej
firmie „Erlicon". Nie jest to

jedyna prywatna wytwórnia
broni palnej, choć należy do
największych i ma charakter
przedsiębiorstwa międzynaro­
dowego. Doskonale wyposażo­
ne prywatne fabryki broni - i
amunicji działają w Anglii,
USA, Szwecji, RFN, Belgii i
innych krajach. Włochy zaj­
mują pod tym względem pią­
te miejsce. Produkcja koncen­
truje się w Lombardii, a głów­
ny rynek zbytu jest w Rzy­
mie, Ostatnie, ujawnione sta­
tystyki świadczą o tym, że na

całej kuli ziemskiej jeSt 800
min karabinów „na ladzie” —

gotowych do sprzedania. O-
broty samą tylko lekką bronią
strzelecką w jednym tylko ub.
roku osiągnęły kwotę 5 mld
dolarów.

Od tamtej pory fabryki broni
znacznie unowocześniły techno­
logię i zwiększyły produkcję.
Pracują bez przerwy, wypu­
szczając modele „na każdą kie­
szeń”. Np. brytyjska firma „Hó-
land and Holand”
się

k
i1

„Tańcząca” giełda broni

Światowa giełda broni znaj­
duje się w Brukseli, a ściślej
mówiąc — w jej nocnych lo­
kalach. Tu, przy muzyce ta­
necznej, zbierają się handlarze
średniego kalibru interesów,
ale licznych kalibrów broni.
Pewien tamtejszy restaurator,
wychodząc naprzeciw gustom
klienteli, zmienił nawet daw­
ny szyld swego lokalu na no­
wy — „Autobus pancerny”.

Istotą działania „handlarzy
śmiercią” polega na otrzymaniu
maksymalnego /.narzutu”. Zda­
niem fachowców, obecnie np.
pistolet kupiony w kraju pro­
ducenta sprzedaję się nabywcy
po cenię przynajmniej 15-krot­
nej. Ale nie wszyscy zbijają na

tym procederze miliony. Trzeba
pamiętać o „marży”. Znaczną, a

często ogromną część zysku po­
chłaniają koszty własne zbytu:
finansowanie politycznej infil­
tracji możliwości sprzedaży, pro­
cekty dla drobnych handlarzy,
oficjalne opłaty państwowe; po­
darunki i łapówki, procenty dla
pośredników itd. itp.

•Str. 5

pieskie życie.

cena przesyłki rośnie dwu­
krotnie.. Centralną figutą w

tego rodzaju machinacjach
jest zwykle przedstawiciel
handlowy lub radca jakiejś
ambasady, który podpisuje do­
kumenty ,0 zakupie na przy--
kład sprzętu rolniczego. Odpa­
da wówczas potrzeba spraw­
dzania przesyłki lub wyjaśnia­
nia' jej szczegółowej zawarto­
ści. Oczywiście, należy mu się
jakiś upominek w postaci fu­
tra ż norek albo samochodu.
Obecnie najlepiej „idą” auto­
maty i granaty ręczne. Naj­
lepsze interesy robią zaś eks­
porterzy amerykańscy upłyn­
niając olbrzymie ilości mate­
riałów wojennych,, przeznaczo­
nych uprzednio dla Wietnamu
i Kambodży. Najlepiej prospe­
rują dwie „ścieżki karawany”:
Azja południowo-wschodnia —

Bejrut i Nowy Jork — Tel-
Awiw.

ALOJZY KALINOWSKI

Jak przepłynęłam

specjalizuje
w ręcznym wytwarzaniu

luksusowej broni kolekcjoner­
skiej, której sztuka kosztuje na

rynku kilka tysięcy, dolarów. Z
kolei Belgia w śmiercionośnym
interesie znana jest nie tylko z

wysokiej jakości „towaru”, ale
również z tego, że jej władze
łatwo wydają licencje ekspórto-
we. Dlatego ci, którzy handlują
bronią na światowych rynkach,
posiadają swe biura w. Brukseli.
Ponieważ zaś Belgia jest człon­

Którędy wędruje broń?

Pisarz brytyjski Timothy
Green strawił aż 2 lata na ze­
branie informacji ó drogach
przerzutu broni w Europie za­
chodniej ■i Azji. W święcie
dziennikarskim na Zachodzie
uchodzi za wyjątkowego spe^
ca w tej tematyce. Oto, co wy­
nika z jego informacji.''

Broń wędruje głównie drogą
wodną, jeśli, oczywiście, kontra­
hentom się nie spieszy. To naj­
wygodniejszy środek transportu.
Nadzoruje się przesyłkę' jedynie
w porcie załadowania, ale i to

jest kwestią umowną. Fracht o-

piewa przecież na „wyroby
przemysłowe”. Żadnych innych
informacji o „towarze”. Rządy
•zainteresowane eksportem po­
pierają taki kamuflaż.

Znany jest przypadek z eks­
portem. broni do jednego z

Krajów bliskowschodnich. W
porcie następuje przeładunek
skrzyń z napisem informacyj­
nym „lustra kryształowe”. Por­
towcy opiekują się nimi z całą
pieczołowitością, ale' jakiś
moń upuszcza skrzynkę i wy­
padają z'niej bomby...

Dochody z tego handlu są
wielkie, ale nie bajeczne. Przy
każdym przejściu z rąk do rąk

kanał Manche

ga-

Do kraju powróciła pe udanej próbie przepłynięcia kanału
La Manche Teresa Zarzeczańska. Wyczyn 28-letniej naszej
b. czołowej zawodniczki spotkał się z dużym zainteresowa­
niem zarówno w kraju jak i we Francji i Anglii gdzie ak-

■■lualna członkini , poznańskiego klubu płetwonurków „ŁOK-
. Delfin” została gościnnie przyjęta., O tym jak doszło do

pierwszego w dziejach polskiego pływactwa przepłynięcia
kanału powiedziała dziennikarzowi sama bohaterka — nauczy-

: cielka matematyki a jednocześnie słuchaczką trzeciego roku
AWF w Poznaniu na kierunku trenerskim.

Trzyletnie
marzeń:

dżiny samodzielnych

czyły się wreszcie, po pokonaniu
wielu trudności, wyjazdem do
Calais. Zorganizowanie próby
mogę zawdzięczać przychylności
gospodarzy miasta, poznańskim
zakładom prący, no i oczywiście
Stowarzyszeniu Marynistów Pol­
skich
który
torem

czasu

tensywnie
pływając po kilkanaście kilome­
trów dziennie w Bałtyku; na Je­
ziorze Kierskini i pływalni, u-

stalając sobie sama plan trenin­
gów. Tą lekcja przydała' mi się
bardzo do sforsowania kanału,

RZYLETNIE marzenia, go-
l mę­

czących treningów zakoń-

— Oddział w Poznaniu,
był inicjatorem i realiza-

wyprawy. ,Od dłuższego
przygotowywałam się in-

do tego wyczynu,
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Miała niemalże pełne trzy­
dzieści lat, gdy 23 maja

1827
strą
kres

Skrupulatnie notowane wra­
żenia przekazała Klementyna
Tańska na szpaltach „Rozry­
wek dla Dzieci” — pisma,
które redagowała.

Serdeczną gościnę znalazła
w domu na rogu ul. Wiślnej
i św. Anny, należącym do

Eleonory z Dembowskich
Wodzickiej, właścicielki pod­
krakowskiej Korzkwi. Sto­
sunki Wodzickiej ułatwiły
Tańskiej krakowskie kon­
takty. Tańska wszędzie była
przyjmowana
należnym dla

była przecież
powszechnie
autorka książek
wych dla młodocianych, wy­
kładowczyni Instytutu Gu­
wernantek, wizytatorka czyli
jak się wówczas nazywało
„dama dozoru pensyj. szkól
żeńskich”, gospodyni literac­
kiego salonu w Warszawie,
redaktorka pisma dla mło­
dzieży, a nawet rozpatrywa­
no jej kandydaturę na człon­
ka Towarzystwa, Przyjaciół
Nauk w Warszawie.

Ną odjezdnym z Krakowa

r. przybyła wraz z sło­
na dwutygodniowy ■o-

do naszego miasta.

z szacunkiem,
jej zasług. A

już znana i
ceniona jako

ohyeżajo-

„MONITOR RÓŻNYCH
KRAKÓW

Bistorlarludzie "Zabytki
. ..... ..

*" '"‘■ii........................... cnim««
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Panny Klementyny
wrażenia z Krakowa

zapisałą: „...gościłam dwa ty­
godnie w owym Rzymie oj­
czystym... Jakież to było ob­
szerne pole do obrazów, po-
strzeżefr i uwag, do nabyeia
wiadomości, a nade wszystko
jakie źródło uczuć i myśli...”
I rzeczywiście, okres swego

. pobytu Wypełniła nadzwy­
czaj bogatym

'

programem
zwiedzania.

Podejmował ją obiadem ks.
bp. Jan Paweł Woronicz,
który zezwolił jej na zwie­
dzenie swych skrupulatnie
zbieranych narodowych
miątek. Potem z

rezydencji udano
zami do pałacu w

W dniu 25 maja
Tańska Rynek, przyległe u-

pa-
biskupiej

się powo-
Łobzowie.
zwiedziła

lice i Kazimierz. Kolejny
dzień dostarczył jej szczegól­
nie dużo wzruszeń. Rankiem
zwiedzała zamieniony na ko­
szary zamek, grobowce kró­
lewskie, skarbiec, kapitularz,
bibliotekę kapitulną, Wieżę
Zygmuntowską. Bogaty pro­
gram zwiedzania w tym dniu
obejmował też spacer na ko­
piec Kościuszki i wieczorne

spotkanie w dworku „Pod
Lipkami”, gdzie przed 15 la­
ty nastąpiło pożegnanie ks.
Józefa Poniatowskiego, ciąg­
nącego pod napoleońskimi
orłami na niefortunną
skiewską wyprawę.

Po zbiorach Biblioteki
giellońskiej oprowadzał
sam prof. Jerzy Samuel

mo-

Ja-

ją

w którym temperatura wody
nie jest zą wysoka. Przekona­
łam się o tym już podczas tre­
ningu na wybrzeżu francuskim.

— Ale próbę podjęła pani
, z wybrzeży Anglii?

» Tak, start nastąpił 30
5.45 na plaży między

sierpnia
Dover a

Channel
która

O

Folkestone, — siedziby
Swimming Association,
nadzoruje ■Śmiałkom i zatwier­
dza formalnie prawidłowość
przepłynięcia kanału. Z jej to
Właśnie ramienia płynął z pozo­
stałymi członkami wyprawy na

kutrze angielski oficer łączni­
kowy. Po otrzymaniu sygnału
rozpoczęła się moja wielka pró­
ba, a jednocześnie szansa życio­
wa oraz kilkunastogodzinne
zmagania z żywiołem i^własny-

Bandtkie. Odwiedziła też pra­
cownie malarskie — była u

jednego z pierwszych pol­
skich malarzy . historycznych
—

' Józefa Peszki i ucznia te­
goż, a równocześnie Thor-
waidseha — Wojciecha Stat-
tlerą. Jej szerokie zaintere­
sowania potwierdziła ćhęć
poznania obiektów z zakresu
nauk ścisłych — zwiedziła
gabinet fizyczny prof. Mar­
kiewicza (gdzie towarzyszył
jej znakomity galicyjski pa-
mlętnikarz Franciszek Ksa­
wery Prek z sympatią

’ kre­
ślący Jej portret), obserwą-

.

botaniczny.,. Trasą na Ojców
i Korzklew 5 czerwca 1827 r.

opuściła Kraków — miasto z

którego spisywaife wrażenia

starczyły na szereg czytanek
do redagowanego przez ńią
młodzieżowego pisma.

Zmarła 130 lat temu — 21
września 1845 r. w Passy pod

• Paryżem. W pośmiertnie wy­
danym pamiętniku, na temat

krakowskiej peregrynacji
czytamy znamienne słowa:

‘

„W podróży nie w książkach
czytanie, ale w ludziach i w

rzeczach, nie żniwo, ale siej-
ba.,,’1

TADEUSZ Z. BEDNARSKI

mi słabościami. Muszę powie­
dzieć, że przed startem przeży­
łam' chwile niepewności. Otóż
na dwa dni przed, „ogniową
próbą” dostałam silnego zapale­
nia spojówek.

— Jednak ’ nie powstrzy­
mało to pani i „otarła” się
pani o rekord świata prze­
płynięcia kanału.

— Nie wiedziałam e tym, że

płynęłam tak równo i szybko
przez całą trasę, którą pokona­
łam w zasadzie crawlem. Le­
karz i trener liczyli uderzenia
ramion i okazało się, że śred­
nio na minutę wykonywałam 74
do 80 ruchów. ~

się jedynie /na

podpływając do
o zmniejszenie
wiem według regulaminu każ­
de dotknięcie ciałem łodzi gro­
ziło dyskwalifikacją. Po ode­
braniu od sędziego angielskiego
pożywienia w kubeczkach (płyn­
na czekolada oraz banany), któ­
re musiałam również chwytać
od spodu nie dotykając ręki sę­
dziego, jak' najszybciej oddala­
łam się od łodzi. W sumie na

ok. 40-kilometrowej trasie posi­
lałam się 6 razy. O ile w pierw­
szej części mimo silnej mlecznej
mgły warunki były względne,
to od połowy wzrosła fala i siła
wiatru do 5 st.' w skali Beaufor­
ta. „Prułam” jednak fale i to
tak szybko, że na łodzi zastana­
wiano się czy powiedzieć mi o

szybkim tempie czy też zanie­
chać próby pobicia rekordu aby
pewnie dopłynąć do wybrzeża
francuskiego. Zapadła w koń­
cu ta druga decyzja i słusznie,
bowiem celem moim było tylko
przepłynięcie kanału, na co na­
stawiałam się psychicznie.

— Przed startem obawia­
ła się pani niebezpiecznych
prądów na. kanale. y

Właśnie, wybrałam sobie trud­
niejszą trasę, bowiem te silniej­
sze prądy znajdowały się u wy­
brzeży Calais. Przewidywania
sprawdziły się i w pewnym mo­
mencie czułam, żę zaczyna mnie
strasznie znosić. Przeżyłam
ęhwilę ogromnego znużenia.
Groziło mi, że pod koniec trasy
prąd
brzegu i'

Śmiałków,
krok od
zniosła ich
dosłownie

przez
skim

prąd,
brzeg
wydawało się że widzę ogromny
dom. '

Przestawiałam

styl klasyczny
kutra. Chodziło
szybkości, bo-

zepchnie mnie
podzielę los
którzy byli
dotknięcia
fala. Wtedy zaczęłam

szaleć w wodzie i

godziny w sprinter-

wzdłuż
wielu
już o

brzegu i

P0ł-,
tempie 1 przecięłam silny

Wkrótce ukazał się już
w Calais, mnie jednak

— Jak się pani czuła, sto­
jąc już na twardym grun­
cie?

Byłam tak szczęśliwa, że nie
czułam zmęczenia' i zatańczyłam
z radości na brzegu. Zaraz po
tym wsiedliśmy na kuter i po­
płynęliśmy . z powrotem do

Anglii. Rozpoczął ’się prawdzi-
wy^-ŚŻtóftń^i dópiero kćłyąąnia
łodzi j.fpibrbiły'’ 'mhie”.I, wystą­
piły typowe objawy choroby
morskiej.

— Jak przyjęto pani wy­
czyn po obu stronach kanału
La Manche? L

W notatkach prasowych jak i „

podczas przyjęć u merów oby­
dwu miast dziwiono się, że w

pierwszej mojej próbie uzyska- •

łam bardzo dobry czas — 11 go­
dzin i 10 minut. Oficjalny cer-,
tyfikat praż pamiątkowy me­
dal otrzymam za miesiąc z

Channel Swimming Lessocia-
tion, po uznaniu przez komisję
prawidłowości dokonanej pró­
by- .

Rozmawiała:

MARIOLA JEZIERSKA

Odkrycie
Eldorada ?

Dwaj brytyjscy badacze od­
kryli ostatnio na pograniczu
And, dżungli Amazonki i Boli­
wii nie znane dotychczas miasto
Inków. Dobrze, zachowane jego
fragmenty były chronione przed
intruzami przez 8 pasm murów ’

i dziesięć fortów. Na . pytanie
reporterów, co jeszcze znaleźli
w tym nie znanym historykom
mieście — członkowie ekspedy­
cji odpowiedzieli, że być może

„klucz do mitu o tajemniczym
Eldorado”, ponieważ jest tam
bardzo wiele złota.

Ojciec
czy nie ojciec?

W Zakładzie Antropologii
PAN opracowano atlas fotogra­
ficzny ponad 60 cech opisowych
różnych części twarzy. W o-

parciu o' wprowadzone w tym
atlasie skale cech skonstruowa­
no liczbowy wskaźnik wieloce-
chowego podobieństwa (podo­
bieństwa ze względu na wiele
cech równocześnie) między , dwo­
ma osobnikami. Bada się obec­
nie rozkłady tego podobieństwa:
dla' porównań „ojciec—dziecko”
i „nie ojcięc — dziecko”, w celif
stosowania tej metody antropo* ■
logicznych ekspertyz .w spra­
wach spornego ftjcoetwą,
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Jak przestałem palii? (1)

Zioła do celów
leczniczo-kosmetycznych
Pisaliśmy już w „Larach”

o ziołach, jako przyprawach
do różnych potraw kulinar­
nych. Dziś — kilka uwag na

temąt możliwości stosowania
ziół w... kosmćfyće? .

Zacznijmy od rumianku.
Naturalne blondynki mogą
rozjaśniać nim włosy po każ­
dym umyciu głowy. Odwar
sporządzamy w ten sposób,
że garść suszonego rumianku

gotujemy przez 20 minut w

3 litrach wody, następnie
przecedzamy. Włosy nabiorą
lekko złotawego. połysku,
wzmocnią się cebulki włoso­
we.

Rumianek zaparzony (1 ły­
żeczka na szklankę wody) i

przecedzony — działa rów­
nież przeciwzapalnie; . połą­
czony pół na pół z mlekiem
usuwa zaczerwienienia i
drażnienia skóry.

Na skórę podrażnioną
łatwo pierzchnącą dobry
także kwiat lipowy. (zaparzo­
ny W proporcji: łyżeczka na

szklankę wody) do którego
dodaliśmy odrobinę miodu.

Skórę nazbyt tłustą prże-
wywamy wywarem skrzypu,
który działa ósuszająco. Łyż­
kę stołową skrzypu zalewa­
my szklanką zimnej wody,
gotujemy 20 minut i przece­
dzamy.

po-

lub
jest

Sadzimy
tulipany

Kwitnące tulipany wspa­
niale zdobią ogród, jednak o

tę wiosenną dekorację* trzeba
zadbać już teraz. Cebulki tu­
lipanów sadzimy w końcu
września i pierwszej połowie
października. Przeznaczone

pod nie grządki trzeba zasi­
lić dobrym-kompostem, lub
nawozem mineralnym, głębo­
ko przekopać oraz starannie
spulchnić ziemię.

Cebulki sadzimy na głębo­
kości ok. 10 cm; Przed nadej­
ściem mrozów grządki okry­
wamy warstwą ściółki torfo­
wej, która uchroni je przed
przemarznięciem, a zwłasz­
cza niebezpiecznymi zastoina­
mi lodowymi. Częśto zdarza
się, że zbyt płytko posadzo­
ne cebulki są w czasie odwil­
ży „wypychane” na powierz­
chnię, co jest zjawiskiem
bardzo'■niekorzystnym. Trze­
ba wówczas ostrożnie osadzić

je głębiej i' zabezpieczyć
grubszą okrywą torfu.

co

z

Jeśli kłoś ma ropne wy­
pryski na twarzy, ■radzimy
spróbować przemyć je parzo­
ną (jak herbatą) szałwią.
Szałwię stosuje się także do

'

< płukania
‘

jamy ustnej plży. !
zapaleniu dziąseł, okłady z

szałwi ńa wzy — lewią' jęcz-*'
‘

mienie.
I jeszcze o pokrzywie, z

której dawniej, domowym
sposobem, sporządzono sku­
teczny ponoć lek przeciw łu­
pieżowi. Podajemy przepis:
10 gramów liści pokrzywy
zalać pół litrem czystej wód­
ki, po dwóch tygodniach od-
cedzić i dodać 50 gramów spi-

. rytusu salicylowego.
Może ktoś z

'

Czytelników
zna jeszcze inne sposoby wy­
korzystywania ziół do celów
leczniczo-kosmetycznych?

I Czekamy na listy, chętnie
je wydrukujemy.

Półstarocie na całopalenie?
T~\ rzypuszćzam, że każdy
t/'sobie zadaje od czasu do
. ■'czasu pytanie: jaki je­

stem — rozrzutny czy osz­
czędny? Odpowiedzi śą zape­
wne różne, ale chyba najczę­
ściej /powtarzałaby się: jęd-
nak mógłbym być oszczęd­
niejszy, niepotrzebnie wyrzu­
ciłem
owo,;
można
ini się
móże nie nazbyt gwałtowny,
lecz spokojnie i umiarkowa­
nie, rytmicznie i stopniowo
stajemy się narodem oszczę­
dnym, . przynajmniej jeśli
idzie o nasze prywatne zaso­
by.

Świadczyć o tym mogą ros­
nące z roku na rok wkłady
w PKO, odkładane z jakimś
celem lub na wszelki wypa­
dek. Nie lubimy też gdy coś
się w domu tnarnuje, coś —

co mogłoby być jeszcze ko­
muś użyteczne — idzie na

śmietnik. Stąd batalia toczo­
na o skup opakowań szkla­
nych, tubek po paście do zę­
bów, butelek, puszek, czer­
stwego pieczywa itp. Nasze
zabiegi — a znamy je ż li­
stów Czytelników — spoty-

pieniądze na to, na

szkoda było grosza,
było odłożyć. Wydaje
bowiem, że W sposób

kąją się z poczynaniami roż­
nych władz, przedsiębiorstw
i instytucji, chronicznie cier­
piących na różne braki i wi­
dzących w skupie możliwości
zaradzenia im. Idzie to nie­
stety dość kulawo nie z pó-
wodu braku chęci posiadaczy
tych surowców wtórnych
lecz oporów ogniwa pośre­
dniego, jakim

'

jest, handel, .

niechętnie przyjmujący na

'swe barki jakiekolwiek nowe

zlecenia.
A tymczasem coraz' więcej

rzeczy marnuje się. I to rze-

czy nieraz wcale nie tanich,
a także — być może — przeze
kogoś pilnie poszukiwanych.
Weżmy np. sprawę umeblo­
wania. Setki tysięcy ludzi
wprowadza się do nowych
mieszkań. Chcą je inaczej u-

rządzić, chcą zacząć nowe żu­
cie w nowym~otoczeniu. A ćo
zrobić z tradycyjną sypial­
nią, na którą nawet nie ma

miejsca w nowym - ~ locum?
Jak pozbyć się toaletki, pa*
miętającej jeszcze lata trzy­
dzieste? A te stare szafy,\
które Stały w, ciemnym ko-

• rgtarzu — nawet nie wejdą
na nową- klatkę schodową...

Kraków ma , masę miesz-/.

Pomogły mi nie tylko

rady i wskazówki
ale konkretne leki

To było nie do zniesienia — mówi moja żona, gdy roz-.
mowa w towarzystwie zejdzie nieopatrznie na temat pa­
lenia papierosów. — Dymna zasłona w całym domu, po­
pielniczki ciągle pełne, cuchnące nikotyną ubrania. Palił
dzień i noc. Papieros był czymś nieodzownym w jego ży­
ciu. Palił nawet w trakcie posiłków. Nawet prośby i groź­
by nie pomagały. Przyzwyczajenie jest drugą naturą czło­
wieka — twierdzi. Nie trafiało to do mojej świadomości,
skoro wszystko w domu obrzydliwie cuchnęło papierosa­
mi. I nagle wszystko się-zmieniło, teraz nie bierze papie­
rosa do ust”. i

CZTERY PACZKI DZIENNIE

Odzwyczaić się od palenia by­
ło mi bardzo trudno. Paliłem
dużo, niekiedy nawet po cztery
paczki „Ekstra-mocnych” dzien­
nie, a ściślej mówiąc na dobę,
bowiem w nocy też paliłem. Bu­
dził mnie, jak mi się wówczas

wydawało, głód nikotynowy. Tó
było koszmarne. Wyglądałem żle
i wszyscy mi o tym mówili.
Ziemisty kolor cery., podkrążo­
ne oczy nadawały zmęczony wy­
raz mojej twarzy. Czułem 'śię
też zmęczony psychicznie i — co

tu kryć — stwierdziłem brak
zainteresowań tzw. kwestiami
intymnymi. Trochę mnie to za­
niepokoiło i pewnego dnia .wy­
brałem się do lekarza. Podda­
łem się gruntownym badaniom.
Z niecierpliwością, czekałem na

wyniki, o dziwo okazało śię, że

wszystko jest w porządku. Stan
mojego zdrowia nie budził więk­
szych. zastrzeżeń. Ciśnienie by­
ło trochę podwyższone i zmniej­
szyła mi śię W ciągu ostatnich
lat pojemność płuc. Uspokojo­
ny ; rezultatem badań nie zwra­
całem już większej uwagi na

,ilośę v wypalonych }pą.pigro^W,cą
Koięjne depresjei przyjmowałem
ot- tak, nie zastanawiając się
nad przyczyną ich powstawania.

Pewnego popołudnia reperując
maszynę do pisania przypomnia­
łem sobie o prośbie żony, żeby
„zrobić” drobne zakupy.

Wyszedłem czym prędzej i
biegałem od sklepu do sklepu.
Po powrocie do domu poczułem
w przedpokoju swąd. Wpadłem
do kuchni — żony nie było —

wszystko było w porządku. U-
spokójony wkroczyłem . 'do po­
koju i... stanąłem jak wryty.
Pokój był pełęn dymu. Tak --

przypomniałem sobje
wówczas — pochłonięty myślą o

zakupach zostawiłem nięd opalo­
nego papierosa. Papieros dopa-

- ale wraz z... futrza-

dopiero

dliisię-
.* I kiem.

BEZSENNE NOCE

W ramach drobnej rekompen­
saty postanowiłem więcej nie

palić. Wytrzymałem, ale tylko
do dnia następnego. Rano nie
zapaliłem, ale też nie zjadłem
śniadania. Zły na wszystkich i
na wszystko wyszedłem do pra­
cy. Po przyjściu dó biura na­
tychmiast wypaliłem cztery pa­
pierosy, jednego za drugim. To
przyniosło mi znaćżną ulgę. Ro-

biłęm sobie wymówki. Przeko­
nałem śię, że dużo można mó­
wić o silnej woli, gorzej jest, je­
śli; trzeba udowodnić posiadanie
jej. Pracując, zmyślałem co bę­
dzie wieczorem. W pracy pali­
łem na „zapas”. Wracając do
domu kupiłem „Eol” — żeby nie

„podpaść” żonie.
Wieczorem poszliśmy do kina.

W trakcie seansu wyszedłem
zapalić — nie mogłem się pow­
strzymać, w nocy nie mogłem
zasnąć. Robiłem wszystko co się
robi w takich przypadkach. Li­
czyłem wszystko, co się tylko
dało, nie wyłączając skutecz­
nych podobno baranów. Nic nie
pomogło. „Wreszcie żażyłem

ąńsosżek.jhasennys Ranoz ętąłdzj-
łem się w fatalnym nastroju i z

;jstftwójijym Wljśm' głowy? Pók)4-
ciłem się z żoną, a potem w

sklepie ze sprzedawczynią i tak

naprawdę to nie wiem dlaczego.
Kupiłem prasę. Przeglądając ga­
zetę znalazłem artykuł „Tylko
pięć dni kuracji ąntynikotyno-
wej. Może i ty spróbujesz”. Ot

pomyślałem — coś dla mnie.

SZKLANKA WODY...

: -Dochodząc do domu znałem
już dokładnie treść artykułu.
„Jak ci się chce palić.— wypij
szklankę wody” — sugerował
profesor Artur Schmidt, jeden
z działaczy międzynarodowej li­
gi, działaczy zwalczających na­
łóg palenia tytoniu.

Piłem wódę, jak zalecał pro­

zapchanych meblami.
są to w ogromnej więk-

tdk modne i

kań
Nie
szóści antyki
poszukiwane obecnie, nie są
to też meble dające się przy­
stosować do nowoczesnego u-

rządzenia wnętrza. Ni to ni
owo, często każda sztuka z

innej parafii. Komis meblo­
wy na nie nie czyha. Bierze
w swe ręce rzeczy nifjako u-

niwersalne: tapczan, szafę'
trójdzielną, jakiś fotel, sto­
lik.. Na inne nawet patrzeć
nie chce. Co z nimi zrobić —

chwycić siekierę i porąbać?
Każdy wzdraga się przed
tym, — bo przecież jeszcze
dobre, porządne, komuś mo­
gą służyć. Ba, ale jak i gdzie
tego kogoś znaleźć.

Na meblach zresztą sprawa
się nie kończy', W starych
mieszkaniach, modernizowa­
nych obecnie, jest jeszcze
spora innych rzeczy, które
komuś mogłyby sprawić
przyjemność, a komuś inne­
munanicjużniesąpo­
trzebne. Oglądałam kiedyś
taki zbiór odłożony w Ocze­
kiwaniu na, okazję — bez
chęci zrobienia majątku —

po. prostu za darmo. Były
tam jakieś poduszki ręcznie

fesor, brałem kąpiele, chodziłem
na spacery, zajmowałem się ab­
sorbującymi zajęciami i... pali­
łem dalej, nawet w domu. Tyl­
ko robiłem to bardzo dyskret­
nie, bo przy Wywietrzniku w

łazience, któregoś dnia w trak­
cie seansu tytoniowego, w ła­
zience nakryła mnie żon^. Zro­
biła mi awanturę, no cóż, mia­
ła rację. Nie dotrzymałem sło­
wa. Nie po raz pierwszy.

I wówczas jeden z kolegów
.poradził; A może ustalisz, gdzie
mieści się przychodnia zwalcza­
nia nałogu palenia tytoniu. Po­
dobno antynikotynowe kuracje
niejednokrotnie kończyły- się dła
palaczy sukcesem.

Jeszcze tego samego dnia po­
szedłem tam i zapisałem się na

wizytę, (d. c. n.)
MAREK W. TOMAKA

Redaguje mistrz międzynarodowy Jerzy Kostro

W roku 1969 uczestniczyłem w

Międzynarodowym Turnieju roz­
grywanym w Bognor Regis (An­
glia). W turnieju tym grał ró­
wnież nikomu nie znany 17-letni
Szwed Ulf Andersson. Młodziut­
ki, nadzwyczaj sympatyczny
Szwed stał się natychmiast ulu­
bieńcem publiczności. Jego gra
nie 'imponowała jeszcze dosko­
nałością, wprost przeciwnie rzu­
cało się w oczy, że1 umiejętności
„Mister” Ąpdeą^tg^ .ęt^. żarto­
bliwie go nazywaliśmy) ińe śą
wielkie, ale też widać było, że;
chłopiec ten ma „iskrę bożą i
będą z niego ludzie.”. Od tego
czasu minęło 6 lat, Andersson
zdążył rozegrać już około 50 tur­
niejów międzynarodowych i wy­
rósł na arcymistrza superklasy.
Obecnie jego jasho wyrysowa­
ny pozycyjny styl gry imponu­
je nadzwyczajną wprost dokład­
nością i dynamiką.

W . rozgrywanym niedawno
. „Turnieju Gwiazd” W Mediola­

nie Ulf nie błyszczał wprawdzie
wielką formą, ale tytn niemniej
wygrał w doskonałym stylu ze

Zwycięzcami turnieju Karpo-
wem i Portischem. Popatrzmy
na fragrtięnty tych pojedynków.

i

haftowane, szkatułki; kilka
obrazów nie pierwszej, ale
też nie ostatniej jakości, ja­
kieś wazoniki. Ostatecznie
na pewno znaleźliby się chęt­
ni na te jeszcze niezbyt spa­
tynowane starocie.

Jedna czy nawet dwie gieł­
dy starych rzeczy w roku
niczego nie załatwią. Trzeba
pomyśleć o jakiejś instytucji,
zajmującej się — choćby tyl­
ko /za procent — póśredńić-
twem w wymianie, w upłyn­
nianiu między ludźmi rzeczy,
których szkoda ńa upychanie
w pojemnikach na śmieci, na

palenie w ... no właśnie — w

czym? W centralnym ogrze­
waniu? To nie są ńa ogół
rzeczy dojrzałe do występo-'
wania w filmie, ani dość sza­
cowne dla „Desy”, ale też
szkodą skazać. je na całopa­
lenie. Nie jesteśmy jeszcze,
dość bogaci na taką rozrzut­
ność. A nawet gdy już bę­
dziemy — chyba właśnie

Wtedy nasz instynkt tym
bardziej do tego nie dopuści.
Niejeden zresztą już na ta­
kich „półstarociach” dobrze
zarobił. Dlaczego u'nas nilct
nie chce?
MARIA KWIATKOWSKA

ź

Nr 210 (9305)

enriettą”’ - odznacza
się samymi zaletami:
nie tylko odśtrasza

„H
ewentualnych włamywaczy,
ale także jest „tańsza” _w

eksploatacji: koszt jej mie­
sięcznego wynajęcia wynosi
tylko' 10 dolarów, .podczas
gdy podobna opłata za wy­
tresowanego owczarka al­
zackiego jest 30-krotnie
wyższa (nie licząc .kosztów

utrzymąnia). .

„Henrietta” Jest dużą,
włochatą', czarną...

'

taran-.

tulą i każdego wieczora
rozpoczyna „pracę” na wy-

„Henrietta"

wynajęcia
stawie jednego ze sklepów
jubilerskich w San Fran­
cisco. Jej praca nie jest u-

ciążliwa, a polega wyłącz­
nie na dostojnym spacero­
waniu wśród kosztowności

po rzęsiście oświetlonej
wystawie.

Dostawca „Henrietty”,
właściciel przedsiębiorstwa
specjalizującego się w za­
bezpieczaniu sklepów przed
włamaniami, Rudy Chri­
stian, uznał, że tarantula
najlepiej nadaj e się do pil­
nowania biżuterii.

IORTISOH

pozycja diagramu pochodzi z

partii Portisch — Andersson.

Będący na posunięciu Anders­
son , rozpoczyna energiczny
kontratak 21.,. b5! 22. cb5 ab5
23. b4? Wprawdzie groźba
23... b4 nie była przyjemna, a

23. Sb5 Wa2 miało swoje mi­
nusy, ąie posunięcie w tekście
jest, słabe i pozwala czarnym
przejąć inicjatywę 23... Ha6!
24. a3 Sb6 25. Se5 Wc8 26.Wd3
Gf8. Serią kilku- sianych posu­
nięć czarne uzyskały znaczną
przewagę pozycyjną, białe w

poszukiwaniu kontrgry decydują
się na ryzykowne 27. g4?! Sbda!

28. Sd5 Sd5 29. Hd4? To już grpbe
, pOZycj|
po odej-

hetman

przeoczenie w trudnej
29... f6! Białe poddały,
ściu skoczka ginie
(Wc4!),

' ŚUtal* 22

Pozycją powyższa powstała wz

partii Karpo w .— ; Andersson
(Mediolan. 75) po 76 posunię­
ciach. Pozornie silnie wygląda
76... Qf3, ale właśnie tutaj
Mistrz Świata przygotował pie­
kielną pułapkę, po forsownym

77. We8 Kh7 78. Hd3 g6 79. d7
Ge2 wydaje się, że białe muszą
kąpitulować, a jednak jest efek­
towny remis — Jak? (w pąrtii.
Andersson szybko' wygrał po
76... Hhl 77. Kf2 Wal 78. Wc3
Hg2 79. Ke3 Hf3 0:1).

Rozwiązania prosimy nadsyłać
do przyszłego piątku pod adre­
sem redakcji — Wiślna 2.

Rozwiązanie zadania 21 1.
Hel!! HdS 2. He5 Kg 3. He6 Kh8
4. Hd7.

Nagrodę książkową otrzymu­
je kol. .Rafał Mrowca, Bosaków
'9/49, 31-476 Kraków.

- /
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Dodatki
zdobią człowieka
Staramy się być eleganccy i

modni. Poszukujemy towarów a-

trakćyjnych, efektownych i

trwałych. Wszyscy wiemy, jak
ważną rzeczą w ogólnym wy­
glądzie są dobrze dobrane do­
datki. Istotnym wykończeniem
naszego stroju są torebki i drob­
na galanteria.

Jednym z producentów są Kra­
kowskie Zakłady Wyrobów Ga­
lanteryjnych Przemysłu Tereno­
wego. Odwiedziliśmy siedzibę
Zakładów mieszczącą się w ma­
łym budynku przy ul. Krowo­
derskiej. W obecnej formie

organizacyjnej Przedsiębiorstwo
działa od lat 15. Kieruje nim dy­
rektor Jadwiga Michalakowa.
Załoga to również w 85 proc, ko­
biety. Zakłady borykają się z

trudnościami lokalowymi. Roz­
rzucone są w trzech punktach
miaśta, prowadzą ponadto sie­
dem punktów usługowych na te­
renie Krakowa. Owe punkty są
zarazem placówkami sondażo­
wymi, pozwalającymi na ustale-

Uroczysta sesja
Towarzystwa

Przyjaciół Podgórza

programu

Z okazji „Dni Podgórza” od­
bywa się dziś uroczysta sesja
Towarzystwa Przyjaciół Podgó­
rza. Jej obrady poświęcone są
m. -in. omówieniu
TPP do 1980 r.

Dzisiaj również
Księgi Zasłużonych
cy Podgórze znajdą
ka dalszych 11 obywateli, szćze-
gólńie tu znanych i cenionych
Są to: Cz. Basz, S. Gugała,

‘ R.
Lowas, K. Hołoń, W. Glodt, J.
Nowak, S. Milian, H. Pribulka,
K. Kolarzyk, F. Kubiszyn i L.
Konior, (bp)

na kartach
dla dzielni-
się nazwis-

Sobotnie dyżury
Jutro, w sobotę czynne będą

nast. urzędy pocztowe: w godz.
8—15 przy ul. Dietla 44, Zamoj­
skiego 3, Bronowickiej 42, na os.

Willowym 28, ul. Okólnej 4, a

tomiast w godz. 10—16 przy
Lubicz 4.

Ponadto urząd pocztowy przy
Westerplatte 20 czynny będzie
godz. 9—11 wydając paczki i prze­
syłki ze skrytek, a urząd poczto­
wy na pl. Kolejowym 5 przez ca­
łą dobę w zakresie obsługi tele­
komunikacyjnej, przyjmowania
przesyłek poleconych za dodatko-

• wą opłatą oraz wypłat PKO.

♦
Również jutro dyżurować będzie

Przychodnia Rejonowa nr 1. os.

Na Skarpie 6: w godz. 7—19.porad­
nia dentystyczna, w godz. 7.30—13
poradnia ginekologiczna^ i porad­
nie specjalistyczne, w godz. 730—
17 poradnia ogólna l pediatryczna.
Prześwietlenia klatki piersiowej -r

w przychodni Pulmonologicznej w

os. Krakowiaków 43 w godz. 9—13.

Wyróżnienia „Gromady
W kinoteatrze „Kijów” odbę­

dzie się jutro uroczyste spotka­
nie załogi Spółdzielczego Kombi­
natu Usługowego „Gromada” w

Krakowie z okazji zdobycia II

miejsca w skali krajowej i I

miejsca w regionie krakowskim
we współzawodnictwie między
spółdzielniami usługowymi w

1974 r. I tak:

planowaną produkcję i u-

sługi wartości 130 min zł prze­
kroczono w ub. roku o ponad 5
min zł. przewidując zwiększenie
tej wartości w tym roku do 150
min zł;

♦ powiększono do 15 posiada­
ne znaki pierwszej jakości ńa

wytwarzane przez siebie pasty
do obuwia i podłóg oraz do 9 —

znaki „gwarancji dobrych u-

sług” w zakresie wyrobów skó­
rzanych.

W związku z reorganizacją ad­
ministracyjną „Gromada” prze­
jęła jako Kombinat Usługowy
„Gromada” — Woj. Usługowa
Spółdzielnia Pracy 12 samodziel­
nych dotychczas spółdzielni, za­
trudniając 4 tys. pracowników i

zrzeszając 300 zakładów i pun-

nie zainteresowań i gustów
bywców.

W ostatnich dniach wzorcow­
nia Zakładu zademonstrowała
komisji ocen 44 nowe wzory wy­
robów kaletnicźych. Wszystkie
zostały zaakceptowane. Śą wśród
nich efektowne torby podróżne
ze „skatenu” (polskiego odpo­
wiednika skaju) produkowanego
przez Zakłady „Sanwil” w Prze­
myślu. Jest wiele pomysłowych
torebek damskich np. będących
łączeniem skóry ż płótnem lub

dużych sportowych torebek któ­
re nareszcie mają ładne metalo­
we zapięcia. Panów zainteresu­
je wiadomość, że krakowscy ka­
letnicy mają przygptowańe wzo­
ry eleganckich, małych męskich
torebek ze skaju doskonale imi­
tującego naturalną skórę.

Podstawowym produktem Za­
kładów są jednak skórzane wa­
lizki, produkuje się ich bowiem
50 tys, rocznie.

Wiele mówimy o ludziach do­
brej roboty. Załoga Krakowskich
Zakładów Wyrobów Galanteryj­
nych może być tego przykładem.
W zwartej produkcji pracuje 188
osób, oraz 65 chałupników. Rota­
cja załogi jest minimalną. Wię­
kszość pracujących zatrudniona
jest od lat dwudzestu paru, gdy
przedsiębiorstwo nosiło jeszcze
nazwę Krakowskich Zakładów

Wyrobów Rymarskich. Tu zdo­
byli kwalifikacje kaletnicze i

pracują po dziś dzień.

Z dumą poinformowano ńąs,
że plan 5-letni załoga wykonała
15 czerwca br. Do końca roku
pracownicy Zakładów dadzą do­
datkową produkcję wartości 34
min zł. Są zakładem, który od
1958 roku znaczną część produk­
cji eksportuje ha rynek radziec­
ki. Zakłady szczycą się jedną z

największych wydajności W swej
branży w skali kra!u. 250 pra­
cowników wypracowuje towary
wartości ok. 70 min zł, przy
czym odbiorcy produkcji ekspor-
towej ód lat IB-,, nie-zgłosili żad­
nej reklamacji. „Polcargo” zwol­
niła KZW.GPT ofl“>kontroli ja­
kości.

któw usługowych o łącznej war­
tości usług i produkcji ok. 400
min zł. (Z)

fłozmou/^r prztj herbacie

Dyżurny ruchu, taternik, przewodnik
Ma 51 lat, od 33 lat pracuje jak się to mówi „na kolei".

Od 30 lat jest dyżurnym ruchu na stacji Zakopane. 30
lat jest już członkiem GOPR-u i tyleż lat członkiem Klubu

Wysokogórskiego. Zaraz, zaraz — to jeszcze nie wszystko. 23
lata temu zdał egzaminy przewodnickie, ą od 8 lat jest już
przewodniczącym Koła Przewodników Tatrzańskich.

zorganizowana forma przewod­
nictwa w Tatrach i od 100 lat
przewodnicy noszą swe odzna­
ki* ale samo przewodnictwo
istnieje od XVII wieku. Począt­
kowo byli to przeważnie ,yPo_
lowacze”, czyli myśliwi, któ­
rzy trudnili się przewodni?
ctwem. z tej to właśnie grupy
— w miarę narastania zapo­
trzebowania przewodnictwa za­
czął się kształtować zawód.
Tacy zawodowi przewodnicy
działali już w pierwszej poło­
wie ub. wieku.

— Co Pan może powie?
dzieć o współczesnych tu-

> rystach? .

— W ciągu ostatnich kilku

— A więc w Pana życiu
są dwie drogi; jedna w

góry a druga ta żelazna,
która Pana bardziej po­
ciąga? — pytamy pana
JANA KRUPSKIEGO.

— To dla mnie sprawy nie-
rozerwalne, a. raczej nieroz-
dzielne. Lubię swoją pracę na

kolei i nie umiem żyć bez gór.
— Obecnie przewodnicy

tatrzańscy, którym Pan
prezesuje, obchodzą 100-
lecie swego istnienia.. Czy
to znaczy, że dopiero od.
100 lat istnieje zawód
przewodnika tatrzańskie­
go? .

’

— Nie, od ISO lat istnieje

Wśród żeńskiej załogi poważa­
niem cieszy się mistrz zmiano­
wy Józef Jodłowski, który wy­
konuje jedną z najtrudniejszych

Koncert OIRT
w Krakowskiej Filharmonii

Tegoroczny koncert Organisa-
tion Internationale de la Radio-

diffusion et Teleuision (OIRT)
organizowany przez Polskę, od­
będzie się w poniedziałek, 29
września w sali Krakowskiej
Filharmonii. W programie: u-

wertura do opery „Dwie chat­
ki’* K. Kurpińskiego, U koncert

skrzypcowy B. Bartoka, Kon­
cert na małą orkiestrę S. Mat-
thusa oraz Stabat Mater K.

Szymanowskiego.
Wykonawcami koncertu będą

Orkiestra i Chór' Polskiego Ra­
dia i Telewizji w Krakowie pod
dyrekcją Antoniego Wita, jed­
nego z najbardziej utalentowa­
nych dyrygentów młodego po­
kolenia, absolwenta krakow­
skiej .RW-BM, lameataKonkursu

Kar.ajaya, odnoszącego: aąrtfz
■większe sukcesy w kraju i za

Nowości kaletników Krakow­
skich Zakładów Wyrobów Ga­
lanteryjnych PT: sportowe 'to­
rebki, męskie torby i walizki w

efektowną kratę, będące łącze­
niem skóry z' płótnem.

operacji przy produkcji walizek
— ich usztywnianie.

Fot. JADWIGA RUBlS

granicą (m. in. ostatnie znako­
mite wystawienie „Halki” w

Tokio).
Jako soliści wystąpią wybitni

polscy artyści: W. Wiłkomirska,
B. Betley, Kr. Szczepańska i
Wł. Malczewski.

Ze względu na międzynaro­
dową transmisję, koncert roz-

pocznie się punktualnie o godz.
19.30. Przedsprzedaż biletów w

kasie Filharmonii.

Jak ułatwić
Krakowska Rada Kobiet sku­

pia swoją uwagę na istotnych
problemach zawodowych, socjal­
no-bytowychzdrowotnyęji
bięt nąszęgpfmiąstą. Na wczoraj-
szym posiedzeniu plenarnym,
podsumowano dotychczasową
działalność a jednocześnie podję­
to wiele ważnych postanowień.

Podstawową sprawą jest pod­
niesienie opieki nad młodymi
matkami i dziećmi. W związku z

tym. KRK zacieśnia współpracę
z wydziałami zdrowia urzędu

DZIŚ O GODZINIE:

afc 19 — ZDK, ul. Majakowskiego
— „Zezowate szczęście” — film

A. Munka.

JUTRO O GODZINIE:

.

* 16 park Bednarskiego — po­
kaz modeli latających.

'

* 17.30 — MDK, ul. Czackiego 11
—' Wielki bal dla najlepszych u«-

ęzniów ki.''•VI-’-VIII szkół podst.
Podgórza.

* 18 — Klub „Kuźnia**, os. Zło­
tego Wieku 14 — Sobota dla hut­
ników. Gra Czerniakowska Kapela
Podwórkowa.

* 18.30 — Klub „Sródpole”, Wzg.
Krzesławickie 17a — „Bawimy się
w sobotę?*. Program rozrywkowy
w wyk? artystów scen krakow­
skich.

* 19.15,— Klub MPiK, pl. Cen­
tralny — Występ „Kapeli Czernia­
kowskiej”.

lat nastąpiła duża poprawa.
Tatrach nie widzi się już
janych wycieczek”. Luuaic,
którzy przyjeżdżają do Zako­
panego coraz lepiej wiedzą po
co tu przyjechali .i co chcą zo­
baczyć. Wyrasta, nowa genera­
cja turystów.

— Podobno zajmuje się:
Pan również malarstwem?

— Tak, zacząłem malować od
niedawną. Nie wiem czy to ma

sens, więc zrobiłem małą wy­
stawę, w naszym klubię i teraz

oczekuję opinii, tych, którzy je
zobaczą. Może się okaże, że
nie warto malować.

— A więc jeszcze jedno
zajęcie...

— Malowanie to nowość, ko­
lej to ulubiona praca, a góry
to coś, bez czego nie wyobra­
żam sobie życia.

*- Dziękuję, za rozmowę.
ADAM RAK

w

„pl-
Ludzie,

Zjazd filatelistów
W niedzielę w Krakowie od­

bywa się Walne Zebranie Okrę­
gu Polskiego Związku Filateli­
stów dla trzech województw:
krakowskiego, nowosądeckiego i
tarnowskiego. Na tym terenie
Związek zrzesza 11 tysięcy człon­
ków. Za ich sprawą organizacja
ta ma na koncie, udane imnre-

zy takie jak ubiegłoroczna wy­
stawa „Kraków—Baku”. Wszys­
cy też mamy w pamięci nieco­
dzienny Wojaż dyliżansu poczto­
wego szlakiem Kopernika. Pow­
stało również szereg interesują­
cych katalogów, kart medali.

Odznaczenia

pracowników
„Elektromontażu“
Pomyślnie realizuje trudne i

napięte zadania załoga nowohuc­
kiego „Elektromontażu”, koncen­
trując swą.działalność na .mon­
towaniu urządzeń elektrycznych
w nowo powstających ząkładach
przemysłowych, głównie wiel­
kiej, polskiej ,mętąlurgii.

Dziś, podczas uroczystego spot­
kania załogi — zorganizowanego
z okazji „Dni Budowlanych” —

80 najbardziej wyróżniających
się pracowników udekorowanych
zostanie odznaczeniami, państwo­
wymi, resortowymi, związkowy­
mi, zakładowymi i in.

Krzyże Kawalerskie Orderu
Odrodzenia Polski otrzymują:
inż, J. Holka — pełnomocnik dla
robót eksportowych na terenie
Czechosłowacji, J. Kolęszka —

kierujący robotami „Elęktro-
montażu” w budowanej Hucie
„Katowice” oraz dyr. nacz. ,,E-
lektromontażu” — - inż. M. Pa­
trzałek, a Złote Krzyże Zasługi
— K. Wichrowski i S. Stępek.

(bp)

życie kobiety
■miasta i dzielnic. Zdając sobie
sprawę z wzrastającej aktywno­
ści zawodowej naszych kobiet, a

co za tym idzie że stałym bra­
kiem czaśif ńa prace ilbinótye,
czyni też ona starania, o zwię­
kszenie ilości prżeć&żkbli, żłób­
ków, stołówek, placówek han­
dlowych i usługowych ułatwia­
jących codzienne życie kobiet

pracujących.
Z okazji Międzynarodowego

Roku KobietRada zorganizu­
je m. in. do końca tego roku u-

roczyste spotkanie kobiet kóm-
batantek, sesję naukową przy
współudziale Uniwersytetu Ja­
giellońskiego i Ligi Kobiet, (ar)

Legitymacje
dla członków FSZMP
Wczoraj w Klubie, „Forum”

odbyło się pierwsze, uroczyste
wręczenie legitymacji członkow­
skich Federacji Socjalistycznych
Związków Młodzieży Polskiej.

Pierwsze w województwie le­
gitymacje, z rąk sekretarza RW
FSZMP A. Witkowskiego, otrzy­
mała grupa 35. członków organi­
zacji ZMS przy Przedsiębior­
stwie Przemysłu Gastronomicz­
nego w Krakowie.

W imieniu 1400-osobowej orga­
nizacji na ręce sekretarza KD
PZPR Śródmieście Jacka Inwał-
da złożono meldunek przędzjaz-
dowy mówiący o dorobku orga­
nizacji w działalności: wycho­
wawczej, produkcyjnej i społecz­
nej. ((j.r.)

Salon Gier

przy ul. Pstrowskiego 12
Przedsiębiorstwo Rozrywkowe

„Fllmotechniki” otworzyło Salon
Gier Zręcznośclowo-Sportowych
przy ulicy Pstrowskiego 12 (4 już
z kplei w mieście). A w nim: 6
bilardów elektrycznych, -wyścigi
samochodowe, strzelnice elektrycz­
ne, można też rozegrać mecz piłki
n,ożnej czy zestrzelić eskadrę sa­
molotów.

Zabawy będzie co niemiara co­
dziennie w godzinach od 11 do 21.

(sa)

Piątek
Sobota — Niedziela

ZOO (Lasek Wolski) ód godz. 9
do 17.30.

Ogród Botaniczny {Kopernika
27)od10do17.

Salon Gier Sport. — ul. Marka
34 — Planty (codz. 10—211- I

Str. 7

Co, gdzie, kiedy?
(Dokończenie ze str. 8)

Telewizja
PROGRAM I

Piątek
16.25 Program dnia. 16.30 Dzień-

nik. 16.40 Obiektyw- 17 Pora na

Telesfora. 17.35 Tor wolny — pubi.
sport. 18.05 Informator Wydawhi-
cży. 18.20 Mała encyklopedia zwie­
rząt. 18.5J5 Sezam. 19.20 Dobranoc.
19.30 Dziennik. 20.20 „Mój pro­
gram** przedstawia: T. Fijewski.

21.40 Panorama. 22.20 Gospodarność
i ja. 22.35 Dziennik. 22.50 Infor­
macje — towary — propozycje. 23
Wiadomości sportowe 23.10 Ope­
ra — Buffo contra seria; 23.35 Na­
gle zeszłego lata —, film fab. 1.25
Zakończenie programu.

Sobota

6.30 TV Technikum Rolnicze. 7.00
TV Technikum Rolnicze. 7 .35 TV
Technikum Rolnicze. 8.10 TV.- Te­
chnikum Rolnicze. 8.45 Program I

proponuje 9.05 Redakcja szkolna
zapowiada. 9.15 Program dnia. 9.20
Za kierownicą. 9 .45 „Tatrzańska
Jesień’*. 10.45 „Uśmiech i pióseh-
ka**4 11.25 „O życie piętuąstu lu­
dzi’* film fab. 12.35 Śpiewa Dla
Adamiak. .13 05 Bajkowy koncert
życzeń. 14.05 Postaw się, nie zastaw

się. STUÓIO 2. 15.00 Program
dnia. 1,5.05 Piosenka i reportaż.

1515 „Unzet” film. 15.25 Progr.roz.
TV NRD. 15.40 Magazyn informacji
agencyjnych. 10.50 Akcja życzli­
wość. 15.55 Muzykowanie. 16.05
„Polska. — gola”. 16.15 Akcja ży­
czliwość. 16,25 Transmisja z. II po­
łowy meczu piłkarskiego Włochy
— Finlandia. 17.20 Gra zespól
Rubbetes. 17.30 Akcją życzliwość.
17.35 Medale, porażki, rekordy.
17.50 Gra zespół Humphries Sin-
gers. 18.00 „Lothse”. 18.30 „Po­
rucznik Hawk w akcji” film ser.

19.20 Dobranoc. 19.30 Monitor. 20;15
Akcja życzliwość. 20 25 pudzie,
którzy tworzą fakty. 20.50 Akcja
życzliwość. 20.55 Kabaret Ol­
gi Lipińskiej. 21 .30 „Kręta droga”
film fab. 23.00 Zakończenie akcji
życzliwość.; 23.05 Chwila z Chopi­
nem. 23.20 Sport w Studio 2. 23.39
Gwiazdy w kręgu areny. 0.35 Do­
branoc Studia 2.

Niedziela

6.25 Technikum Rolnicze. 7.25
Kurs rolniczy.. 8 .00 PrzypomihXmy»
radzimy . 8.1(t NOwo czesność ’w do -

mu i zagrodzie. 8.35 Bieg po zdro­
wie. ' 8.50 Wiadomości sportc^e.
8.55 Program dnia. 9.00 dfeleranek.
10.20 Antena. 10.45 „Wiatr” — film
archiwalny. 12 .00 Lektury Pegaza.
12.20 Radar. 12.35 Dziennik. 12.55
Laureaci konkursów chopinow­
skich. 13.50 Tydzień. 14 .20 Telewi­
zyjny Teatr Lalek. 15.25 Klub
Sześciu Kontynentów. 16.10 Spra­
wozdawczy Magazyn Sportowy —

mecz piłkarski Stal Mielec — Stal
Rzeszów. 17 .00 Refleksje obywa­
telskie. 17.15 Losowanie Toto-
Lotka. 17.30 „Ńie można było ina­
czej” — film fab. 18.05 Tele-Echó.
19.15 Wieczorynka. 19.30 Dziennik.
20.20 Dobranoc :dla dorosłych. 20.25
„U kresu sił’^ -r- ode. I filmu pr.
fr. 21 .55 Co kto lubi? 22.50 Infor­
macyjny Magazyn Sportowy. 23.20
Zakończenie programu.

PROGRAM II

Piątek
16 SS Program dnia. 17 Współpra-

ica naukowa. Polska — ZSRR. 17:30
Ponad wszelką wątpliwość — film
USA. 19 Kronika. 19.20 Dobranoc.
19:30 Dziennik. ?0.20 Jacek Mal­
czewski. 20.45 XV Festiwal Pio­
senki — Split . 75. 21 .40 „24 godzi­
ny”. 21 .50 Czerwone żagle — Pr-

estradowy. 22.25 Opera komiczna
_ Kynolog w rozterce. 23.20 Za­
kończenie programu. ,

Sobota
14.50 — Program II proponuje.

15.00 Program dnia. 15.05 Z kame­
rą przez świat. 15.35 Transmisją
z meczu piłki nożnej Włochy
Finlandia. 17 .20 „Pierwsze dni” —

film. 19.10 Po słońce Krymu —-

rep. film. 19.20 Dobranoc. 19^30
Monitor. 20.20 „Letnia przygoda**
— film fab. 21.10 24 godziny. 21.20
Premiery: Opole 75. 23.20 Zakoń­
czenie programu.

Niedziela

14.55 Program dnia. 15.00 Nie­
dziela ż piosenką. 15.50 „Zdoby­
cze wojny i pokoju” -— film dok.
17.00 Sprawozdawczy Magazyn'
Sportowy. 17 .50 „Nowy Scotland
Yard” — film ser. pr. ang. 18.45
Sylwetki X Muzy. 19.15 Wieczo­
rynka. 19.30 Dziennik. 20.20 War­
szawska Jesień 75. 22 .00 XYZ. 22.20
„Bez przerywników” — wł. film
rozr. 23.10 Zakończenie, programu.

Piątek
Sobota — Niedziela

Rynek Gl. 42 (tlen), pl. Wólrio-
śei 7, Pstrowskiego 94 (tlen), No­
waHuta—CentrumA,bl.•*
(tlen).



ECHO KRAKOWA
Nr 210 (9305)

Poniedziałek I
12.45 Tv Technikum Rolnicze.

13:25 TV'Technikum Rplnfcże. 15.55
NURT. 16.25 Program dnia,: 16.30.
Dziennik. 16.40 obiektyw.': 17:00
Zwierzyniec. 17 .45 Echo stadionu.
18.05 „Dzień po dniu” — ode. IV.
19.00 Mam pomysł. 19.20 Dobra­
noc. 19.30 Dziennik; 20.20 Teatr TV

na świecie: Poprawić imię — Igna-
tij Dworiecki. 21:45 Spotkanie z

medycyną — progr. publ. 22125
Dziennik. 22.40 Reklama. 22.45
■Wiadomości sport. 22 .55 Mlni-re-
wia Karela Gotta i Waldemara
Matouski.

Poniedziałek II
16.40 Program dnia. 16,45 „Spad­

kobiercy Moctezumy” — film
17,05 „Słońce w górach’?.
Czarne i białe. 19.00 Kronika.
Dobranoc. 19.30 Dziennik.
Świat — Obyczaje —

20.50 Międzynarodowy
Tańca towarzyskiego,
godziny”;: 22;00 Wędrówki
ne po Europie,

Wtorek I
6.30 TV Technikum Rolnicze. 7.00

dok.
18.00
19.20
20.20

Polityka.
Konkurs

21.5,0 „24
muzycz-

kresu sił” ode. I film pr. fr. 9 .00

Matematyka — kl . I. 10.00 Język
polski dla kl. XI lic. 11 .05 Jtfczyk
polski. 12 .00 Język polski. 13.45 TV
Technikum Rolnicze. 14.30 TV Te­
chnikum Rolnicze. 16.25 Program
- dnia. 16,30 Dziennik. 16.40 Obiek­
tyw, 17.00 Nie tylko dla pań, 17.25
Tuzin. 17.55, JFąkty, Opinie, Hipo­
tezy. 18.25’ Reklama. 18.30 Studio
TV Młodych. 10.20 Dobranoc. 19,30.
Dziennik, 20.20 Przypominamy, ra-'
dzimy. 20.25 ?,Bracia Łauięńsaćk”

24.20 Świat t

Polska., 22.05 .Dziennik. 22 .20 Re­
klamą-; ^32.25 Wiądónióści sportO-
we. 22,35 Kwadrans/ dla Ewy ■-Bem.
23W? Zakończenie programu. .

Wtorek II
16750 Program dnia. 16.55 Kan­

dydat do nagrody Kowalskich?

17.25 Wiedza 1 film. 18.05 Loża.
18.45 „Zagadki Kobystanu”. 19.00
Kronika. 19,20 Dobranoc. 19.30
Dziennik. 20.20 Wtorek Melomana.
21.00 24 godziny”. 21.10 „To jest
Sparta” — rep.

’ film. 24.20 „Wło­
szki 1 miłość’* film prod. wl. 23.05

Oferty. 23.15 Zakończenie progra-

Tygodniowy program TV
od 29 września do 3 października 1975 r.

środa I
6.30 TV Technikum Rolnicze. 7.00

TV Technikum Rolnicze. 10.10
. „Bracia Lautensack” — film ser.

NRD. 11 .05 Historia — kl. VII. 12 .45
TV Technikum Rolnicze! 13.25, TV
Technikum Rolnicze. 15.55 NURT —

Matematyka, 16,25 Program dnia.
16.30 Dziennik, 16/40 Obiektyw. 17.00
Dla dzieci. 17 .29 Losowanie Małe­
go Lotka, 17.40 Muzyka w galerii
rzeźb. 18.00 Informacje — Towary
— Propozycje. 1840 Patrol. 18.30
Transm. z meczu Śląsk Wrocław
— Goęteborg (II połowa). 19.20 Do­
branoc. 19,30 Dziennik, 20,20 „Bul­
war Zachodzącego Słońca” -? film

prod. USA. 22.10 Czym żyje świat.
22.40 Dziennik, 22.55 Reklama. 23.00

Wiadomości sportowe. 23.19 Za-

Środa II
16 30 Język francuski — lekcja 1.

16.55 Tylko dla zastępowych. 17.30
Decyzje piętnastolatków. 18,00 „W
cieniu wilków” film
19.00 Kronika.
19.30 Dziennik
klorystycznej. 20.50 Kroki w przy­
szłość — pr. publ, 21,20 „24 godzi­
ny”. 21 .30 Pasje ludzi morza, 21.50
„Group. ludic” — rep.
22.10 j,Rozmowa” film prod.
22.35 Zakończenie programu,
NURT — pedagogika,

Czwartek I

ser. CSRS.
19.20 Dobranoc.

20.20 Z teki fol-

film,
poi.

22.40

0.30 TV Technikum Rolnicze. 7.00
TV Technikum Rolnicze. 8.00 Te­
lewizyjny Kurs Informatyki. 9.00
Język polski — kl. I lic. 10.00 Hi­
storia — kl. VI. 11.05 Język pol­
ski — kl. m lic. 11.35 Bulwar

USA. 13.45 TV Technikum Rolni­
cze 14.30 TV Technikum Rolnicze.
15.05 Matematyka w szkole. 16.95
Program dnia. 16.80 Dziennik. 16.40
Obiektyw. 17 .00 Ekran z bratkiem,
.b n* a ta fest Warszawa’. 18.20

„Rak, roz-

pr. pop. -

19.30
Dziennik. 20.20 „przypominamy, ra­
dzimy: 20.25 „Tramwaj” film prod.
wl. 21 .25 Pegaz. 22 .10 Dziennik.
22.25 Reklama MIM. 22.30 Wiado­
mości sportowe. 22.45 Sonata wio­
lonczelowy

Czwartek II

Vj. - --- - ----

18.05 „A tu jest Warszawa .

Przed ekranem. 18-50
czarowania, nadzieje’
naukowy. lO^O Dobranoc^

gram dla klas IV. 11 .05 Program
dla najmłodszych. 12 .45 TV Tech­
nikum Rolnicze. 13.25 TV Techni­
kum Rolnicze 15.55 NURT — Peda­
gogika. 16.25 Program dnia. 16.30
Dziennik. 16.40 Obiektyw. 17.00 Ki­
no Telesfora. 17 .35 Zrób to sam.

18.00 TV Informator Wydawniczy.
18.15' Mała Encyklopedia zwierząt.
18.50 Eureka. 20.20 „Cień tamtej
wiosny” — l’lm lab- 21 -??
rama. 21 .55 Kwadrans dla Zbig­
niewa Wodeckiego. 22:15 Go’P°-
darriość 1 ja. 22.30 Dziennik. 22:45
Informacje - Towary. - Propo­
zycje. 22.55 Wiadomości sportowe.
23.10 Zakończenie programu.

16.50 ^ęzyfc rosyjski. 17 20<łł^®*

gram
nas”,.
18.30 „Yno’
Kronika.
Dziennik,
styczny1. •..................... -

.

Korsaków „Baśni® i muzyką .

21.15 „24 godziny”. 21 .25 Magazyn
lotniczy. 21.55 Zakończenie progra­
mu. 22 .00 Język francuski.

Piqtek I
6.30 TV Technikum Rolnicze. .7.00

TV Technikum Rolnicze- 9 .00

„Tramwaj? — film fab.' 10.06 Pro-

dnia. 17.25 „Morzę' wokół
17.55 „W służbie pokoju”-

i” ode. V filmu ser. 19.00
19:20 Dobranoc. 19.39

20.20 Informator tury-
20.40 Mikołaj Rimskij-

II
15.55 TV Kurs Informatyki. 16.36

Język angielski w nauce i tech­
nice. 17 .06 Program dnia. 17.05
Towarzystwo Wiedzy Powszechnej.

Tramwaj” film prod. wl.
Ludzie nauki. 19.00 Kronika.
Dobranoc. 19.30 Dziennik;
Laboratorium 75. 20.50 „Ćzio-

1 morze” ode. VIII. -21.10 „24
. 7”. 21 .20 „Ujrzeć Neapol i...”

fUm” fab. 22.40 zakończenie pro­
gramu. 22 .45 NURT —Nauki polity­
czne. 23.15 Język rosyjski.

17.30
18.25
19.30
20.20
wiek
godziny”.

u.ou xv icuiiiuauih jiuuucze. a .uu ----------- -------------- c—------------ — --------- — Kav> — —

—_
-

. Tramwai — fum IaD*AU-wu —— »-

TV Technikum Rolnicze. 7.30 „U mu. i kończenie programu. Zachodzącego Słońca — fllmproa. „ .„„„„...mmHiiiIIIIlIHHIIIIIIIllIllir

_ _ _ _ ____ _ _. _ Milicyjny Telefon Zaufania 216-41 “

‘sportowe. 22.30 Recital

Co - Gdzie - Kiedy ? Wystawy-muzea

Piątek

26
Justyny,

Cypriana

Sobota

27
Kośmy,

Damiana

Niedziela

26
Marka,

Wacława

Piętek
Słowackiego ,19,1.5 'Opowieść zi­

mowa.; Modrzejewskiej 19.15; Nie-;
dźwiedź — Oświadczyny,
ny 18 -Wiśniowy sad

zamkn.). Bagatela 19.30
drżeć (kabaret) Ludowy
jaki piękny jest świat
(Lubicz 48) 19.15 Róża

Sobota
Słowackiego 19.15 Pęer

drzejewskiej 19.15 Niedźwiedź —

Oświadczyny. KąmerAl^ 19.l5fV^rbts
śniowy .sad. ,Bagate‘(ą ,i9;30 Testj,
Kallguli. Ludowy 16:30 Óęh, ? Jakł
piękny' jest świąt. ■O^e?8ffcS?i49ft5J
Róża Stambułu? Groteska 20 Wy­
gnańcy Ewy. Kolejarza (Bocheń­
ska 5) 19 Wojna z babami-

Niedziela
^Słowackiego 14 Halka.: 19.15 Peer
Gynt. Modrzejewskiej 19.15 Nic-:
dźwiedz. ^ Oświadczyny Kameral­
ny 19 )5 Wiśniowy sad Bagatela
19,30 Teatr Kaliguli. Ludowy 1915
Och. Jaki piękny jest świat: Gro-'
teska 12 ptak — ńie-ptak,
gnańcy jlwy. Kolejąrżą 19
z babami.

Kamerki-"
(przedst.
Boy-Mę-

18.30 Och,
Operetka

Stambułu,

Qynt. Mo-

20 Wy-
Wpjna

alnośći sportowe. 22.30 Recital
Johna Williamsa — gitara. 23.35
Anonimową Msza z Tournal.

PROGRAM III

Piątek
17 Ekspresem przez świat. 17 .65

Śledztwo prowadzi radca Heumann
— ode. pow. 17.15 Kiermasz
płyt.' 17.40 Magazyn. 10 Muzyko-
branie. 18.30 Polityka dla wszyst­
kich. 18.45 Tylko po hiszpańsku.
19 Co wieczór powieść „Grek Zor­
ba0. 19.30 Ekspresem przez świat.
19.35 Muzyczna poczta UKF. 20

Więcfej niż siedem cudów — ga^
w^da* 2040 Interradio — mag.
muz. 20.50. Ilustrowany Magazyn
Autorów. 22 Fakty' dnia* 2242 Trzy
minuty o przyszłości, '2245 Trzy
kwadranse jazzu — dyskografia,
2? Wierszyki z Księgi Nonsensu,

melomanów.
Ewą

zioranach. 15-09 Koncert życzeń.
1C.06 Teatr PB — „Kurs języBa”

słuch. H . Moersa. 16.45 Studio
Młodych- — Radiokurier, 17,66
Koncert Przyjaźni — Kraków —

Bratysława — z dwóch strón Tatr.
18.30 Komunikaty, Totalizatora
Sportowego 1 wyniki regionalnych
gier liczbowych. 18.38 3XR — Ra­
diowa Rewia Rozrywkowa. 18.53
Dobranocka. 19-15 Przy muzyce o

sporcie. 20.65 Dyskusja na tema­
ty międzynarodowe. 20.20 Klasycy
na Jazzowo. 20,40 Teatr nie tylko
zawodpwy. 22 .05 Z lekka muzą
przez lata. 21.30 Radlokabaret 3X3.
22,30'Rewia piosenek. 23.05 Wiado­
mości sportowe. 23.20 Tańczymy
do północy.

PROGRAM II

Piqtek
16.1-5 Pr. z Rzeszowa. 17 .00 „W

Jagiellonce". 17.20 Koncert życzeń.
13.05 W rytmie sportowym (Kr).
18.40 Co z tą energią — rep. 10.00

Czwarty wieczór wspomnień —

Br. Horotiza. 19.15 74 lekcja Jeży­
ka angielskiego. 19.30 Koncert sym­
foniczny — w 30 rocznicę śmier­
ci Beli Bartoka. 21 .53 Wiadomo­
ści sportowe, 22.00 Magazyn stu--

- dencki. 23.00 Nowości PWM. 23.35
Co słychać w świacie. 23,40. Mag-
niłicaty Mikołaja z -Radomia.

Sobota
5.45 Audycją dla ws|. 6J^^

. die na instrumenty. 6.35 Poranny,
kalejdoskop muzyczny. 7 .35 Publi-
.. cystyka zagraniczna. 7.46 „Co sły-*
chać”? 8.11 Muzyką dla Was. 8,35
„Model struktury społeczeństwa
socjalistycznego”, 9.00 Dla klas VII

(wych,
pracą”,
jezdni za!cżv od nas samych, 9,39.
G> B. Vlotti *— XXII koncert
skrzypcowy a-moll, 10,00 Teatr FR.
„Pelau — Port księżycowy”
słuch. 11,00 Dla Mas VII (chemią)?
11,35 Przegląd czasopism reglonal*
nych, 11,45 Od Tatr do Bałtyku-
11,50 Zwykł/J 1 niezwykle. 12,05
Pr, z Rzeszowa, 13,00 Dla klas III
i IV (jęz, polski) „Szewc ■Kopytko,
i Kaczor Kwak” — słuch:. 13,35
Autor 1 jego audycją.’ 14/00 Utwo­
ry forteolanowe Ch, Alkana gra
B, RingeUsen. 14-23 Rep. lit» M.

Walickiej; „Kłosy/ kwiaty z na­
szego pola”, 14.45 Śpiewają chóry
angielskie, 15 00 Zawsze o 15.00,
16,00 „Czata” — magazyn wojsko­
wy, 16,1-5 Pr, z, Rzeszówa, 17.00 Na

radiowej antenie wasze troski na­
sze wnioski,
łych — fel,
17.30 „Obrą
starożytnego
abisyńskiej;
literackie.^ ,

wsoomnleń '

formacje o

go.
.pertaż z

(3—16), Krak.
Macierzyństwa’,
Lekarska, ul;

13, tel, 573-06

całą dobę, 262-33
Tow. Świadomego
Młodz. Poradnia
Boh. Stalingradu
(codz. 9—18), Wizyty domowe le­
karzy chorób dzieci — Lek. Spółdz.
Pracy, tel. 533-43, 568-86 (piąt. sob.
16—23,30, niedz? 8—23,30), Infor­
macja Turyst. „Wawel - Tourist”,
Pawia 8, -tel. 260-91 (piąt. sob. 8—
20. niedz. 8—15) •

Sobota
Chir.: Trynitarska 11,

dziec.. Urolog.: Prądnicka
Neurol.: Botaniczna S, Okulist.:
Witkowice, Laryng.: Kopernika
23ą.

H.

Wawel - komnaty Światowa Wy­
stawa Medalierstwa FIDEM (piąt.
12—18 wst. wolny, sób. niedzl 9—
14,15 i 18—17). Skarbiec i Zbrojo­
wnia (piąt. 12—18 wst, wolny, sob.
niedz. 10—15.30), Zamek i Muzeum
w Pieskowej Skale (piąt. sob.
niedz. 10—16), Muzeum Lenina,
Topolowa 5: Lenin w Polsce, ,.Le­
nin a niepodległość Polski” (piąt.
9—18, sob. 10—19, niedz. 10—15),
w Poroninie (piąt. sob. 8—19,
niedz. 8—16), w Białym Dunajcu
(piąt. sob. niedz. 9—16), Muzeum

Historyczne — Oddziały: Jana 12:

Dzieje i kultura Krakowa (piąt.
9—15, , sob. 9—14, . niedz. 9—16),
Szpitalna 31: Dzieje teatru krak:
(piąt. 9—15, sob 9—14, niedz. 9—

16),* Wieża Ratuszowa (piąt. 8.30—

14.30, sob. 8.30—13.30, niedz. 9—

15.30), Muzeum Narodowe — Od­
działy: Sukiennice: Galeria pol­
skiego malarstwa 1 rzeźby 1764—

„Widzieć 1 rozumieć” (piąt.
Dom

Chir.
35/37,

Niedziela
Chir., Neurol., Urolog., Okulist.:

Prądnicka 35/37,. Chir. dziec,: Pro-
‘ 23a.

Sobota
Kijów ,16.30 Wielki Gątsby, 19.3Ó

Ziemia obiećana. Uciecha 9*30! 12,
15, 17.45, 20.30 Dzień Szakalą, 23.
Gdyby don Juan był kobietą. War­
szawa 15.45, 18? 20 Mr Majestyk,

Wolność 16,18, 20 Sędzią z Teksasu.;
Apollo 10, 12.30 Wążżż (USA J. 15),

Z. las-
12.30 Dzieje grzechu
18, 20, Szczury Pa*
15.45, 18, 20.15 osta-

śnieg. . Sztuka 10.15,
18, 2045 Dzień

archiwalny film histo­
ryczny. Ml. Gwardia 14,30, 17, 19.30
Safari 5000. Wrzos 16, 19 Złoto dla
zuchwałych. ZZK Prokocim : (Bie-:

^ąnowlt^^l^^-W1 lStmcz#

(USA 1. 15). Kultura 18, 20 Zyć
nah nfczjdkór <(jug* yk jl5) ® /Wiedza**
Dwi® mamy, dwóch: ojców. Dom
Żołnierza 16 Nieuchwytny mor­
dercą, Mikro 16, 18? 2Q Wynajęty
człowiek. Związkowiec 15.30 Oll-
ver, 18.15 20.15 Grzech. Antoniego

’

Grudy.' .Rotunda 17 Kłute. SWit.
16,. 18, 20 Mściclfel. M. Sala 15.30,
17.30, 19.30 Śnieżyca. Światowid
16.45; 18, 20.15. No i' co. .doktorku?
M, Saia 15. 1745. 19.30 Węgorz za

‘ 300 nailionów,- Wisłą• 11, i3, 16 • ijł-
. za na wódz Apaczów, 19 Tylko dla

ortów; Maskotka 11; 1^.3# Ńię ma

róży bez. ognią, ,17.30 Beż ; wyrąż-
.nych motywów, 19.30 Jestemnle-
Wićrnym mężerty , Pasaż 10, 15,
16,' 17 Przygody Bolka i Lólka,
12, 18, 20 Lovó story? Pu-’
chatek 11, 12.30, 15, 16.30 ęoralgol
i banda złego Kidda, 18 Winnetou
i Apanaczi. Tęcza 17, 19 Tajerh-
niczy blondyn w czarnym bucie.
Ugorek 17* Gappa, 19 Bullitt. Sfinks
16, 18, 20 Szczęśliwego Ńowego Ro­
ku.

15.45, 18. 20.15
ką. Wanda 10,
(pól. 1. 18), 16,
ryża (fr. b .o .),
tni wiosenny
12.30, 15.45,
zjonu” —

„Ilu-

ko.cim, Laryng.: Kopernika 23.05
23.50
Bem.

Koncert dla
Na dobranoc śpiewa —

Piątek
Kijów 16,30, 19.30 Wielki

(USA I. 1'5), Uciecha 15, 17.45, .20.30
Dzień szakala (ang. -fr. 1 . 15) . Wąr-
szawk 15.46. 18, 20 Mr, Majestyk
(USA 1.. 15). Wolność
20 Sędzią Z
i, 18). Apollo
Dziewczyna z

15); Winda 15,45, 18,
tni wiosenny śnieg (wt. 1 . 15).
Sztuka - studyjne 15.45) 18,' 20.15
Taka była Oklahoma (USA 1. 15).
Ml. Gwardia (Biiblez 15) 14.30, 17,
19.30 Safari 5000 (jap. b .o.). Wrzos
(Zamojskiego 50) 16, 19 Złoto dla
zuchwałych (USA-jug. b.o.). Kul­
tura (Rynek Gł, 27) 18, 20.15 Pier­
wszy dzień Wolności (poi. 1 . 15).
Wiedza (Rynek Gł. 27) 18 Dwie
mamy, dwóch ojców Oug. I. 18).'
Dom Żołnierza (Lubicz 48) 16 Nie­
uchwytny morderca (Wł. 1. 18), Mi-,
kro (Dzierżyńskiego .5) )6,. .18, 30
Wynajęty człowiek (USA 1, 18). Ro­
tunda (Oleandry 1) 17 Kłute (USA).Świt (N.‘ Hufń. os; Teatralne 10)
16, 18, 20 Mściciel "(USA 1. 18).
M. Sala 15.30, 17.30, 19,30 Śnieży­
ca (węg. I . 15). Światowid (N, Hu­
ta, os.. Na Skarpie 7) 15.45, 13,
20.15 Ńo. i co, doktdrku 7 (USA
b.o.). M. Sala 15, 17.15,' 19.30 Wę­
gorz za 300 milionów (wł/ 1. ’

15).
Związkowiec - studyjne (Grzegó­
rzecka 71) 15.30 Qliver (ang. b.o .),
18,15, 20.15 Grzech Antoniego Gru­
dy (poi. 1. 15), Wjsla (Gazowa 21)
10, 19 Tylko dla orłów (ang', 1. .15) .

Maskotka (Dzierżyńskiego 55) 15,30;
17.30 Bez wyraźnych motywów Itr
1. 16), 19.30 Jeste’® niewiernym
mężem (USA I. 18). Pasaż (Pasaż
Bielaka) 15; 16, 17 Przygody Bol­
ka i Lolka,: .20, 22. Odstrzał

(USA 1. 151. Puchatek. (Park Jor-
dana) 15, 16.30’ Córalgól i banda

złotego Kidda (poi.) . 18 Winnetou
i Apąnacń '.(ług. b.o.) .

-Tęcza (Pra­
ska 52)- 1.7.yBajki, 18 -Tajemniczy
blondyn w, czarnym bucie (fr. 1 .

15). Wgoręk (os. Ugorek) 17 Gap-
pa (juz. b .o.), 19 Bullitt (USA 1.

15). Sfinks ! (Majakowskiego 2) 16,
18, 20 Szczęśliwego Nowego Roku

(fr. 1 . 18);

Gatsby

16, 18,
Teksasu (USA
15:45, 18, 20.15
laską (ang. 1 .

20.15 Osta-

1900,
niedz.? 10—16, sób.' 10—18),
Matejki, floriańską 41: Chwała
oręża polskiego, Batalistyczne o-

brazy i rysunki J, Matejki (piąt*
12—18, sob. 10—18, niedz. 9—15),
Szołayskich, pl. Szczepański 9:
Pol, malarstwo i .rzeźpa do 1764 r.

(piąt, niedz. 10—16. sob. 10—18),
Czartoryskich, Pijarska 8: Wyst.
arcydzieł zd zbiorów .Czartorys­
kich (piąt.. 10—16,'Sob? iO^lB, niedz?
S-^li), Nowy Gmach, al. 3 Maja

?4xfp,olskle malaąątw^ńh^O^61
w., Rysunek, grafika, fotografika
i książka J, Wernera. Grafika
Zielonego Balonika (piąt. niedz.
10—16. sob. 10—13), Archeologicz­
ne, poselska 3 i Starożytność i
średniowiecze Małopolski, Kolek­
cje zabytków archeologii śród­
ziemnomorskiej, (piąt, niedz, 10—
14, sob? 14—18), PodzięmU koś­
cioła św*,.Wojciecha: „Dzieje Ryn­
ku krak.” (piąt. sob, 9—16, niedz.
13__17)f Etnograficzne, pl, Wolnl-
ęa 1: Malarstwo naiwne RFN
(piąt. sob. niedz^ 10—18), Przyrod­
nicze, Sławkowska 17: Fauna- Pol­
ski (piąt. sob. niedz. 16—13), Ga-
lerie: Pryzmat, Łobzowska 3; Ma-

. larstwo, grafika i rzeźba, arty­
stów austriackich (piąt.. sob, 9>-

19, niedz. niecz.),'ZPAF, ul* Anny
3: Lhotse Himalaje — Nepal
(piąt, sob,. niedz 10—18), Sztuki
Nowoczesnej, N. Huta, os, Koś­
ciuszkowskie 5: „Metazbiór F” M.

Warzechy (piął, sob, 11—18, niedz.
niecz.), Sztuki Współczesnej, Bra­
cka 2;.-Grafika. Jolanty Kasprzyk
(piąt. sob. 11—18, niedz. niecz,),

Floriańska 34$ Malarstwo Z. Kró­
la (piąt. U—W, sob, 12—18, niedz,
niecz.), N.
larstwo M.
sob. niedz.
majera 28
14), KTF, uL Boh, Stalingradu 13:
Venus 75, cz. I (codz. 9—21), Ko­
palnia ISoli, Wieliczka (codz, 8—
18), Muzeum Lotnictwa i Astro­
nautyki, Czyżyny (piąt. sob, niedz.
10—1.4), f&ramy Dominikańskie,
Stolarska 8/10: Artystyczne tkani­
ny (piąt. sob.‘ 11—18, niedz. niecz.) .

liuta, al. Róż 3: Ma-
i A. Żabekich (pi^t*

11—18), Rydlówka, Tet-

(piąt. sob. niedz. 11—

Wiedza 11

(rum. b.o.),
1. 15). Dom

16, 18, 20

Dyżury

PROGRAM I

Piątek
U, przyjaciół, 16.11 Propo-
do Listy Przebojów. 16,30

„Je­
16.06

zycje
Aktualności kulturalne. 16.35
sienne róże” i inne melodie o je­
sieni; 17.00 Radiokurier. 17 .20 Gra
Zespół Zbigniewa Namysłowskie­
go. 17.30 Spotkanie z muzyką Ra-
vela.. 18.00 Muzyka i Aktualności.

M3V/Nł£>tylkó- dla. .kierowców.
13.30 ■Przeboje" sprzed

' lat. '1945

parada polskich piosenek? 28.05
Rep. lit. R . Bogunowicza ..Rodzi­
na morska Trojanowskich”. 20.20
Na kastanietach i marimbie. 20.35
Aktorzy i piosenką, 21.W Kroni­
ka sportowa i komunikat Totali­
zatora 'Sportowego, 21.13 Dźwięko­
wy plakat reklamowy, 21,33 Muzy­
czny kalejdoskop, 22.20 J. Strauss

„Muzyka sfer”, 22,30 „Filozo­
fia człowieka” — Karol Marks.
■25,45 Śpiewa Daniel, 23,05 Kores­
pondencja z zagranicy, 23*10 Grani­
ce jazzu.

obywatelskie) „Własną
■9.20 Bezpieczeństwo na

8.30
Eks-

Niedziela
Kijów 13,16.30 Wielki Gatgby, 19.30

Zięmią obiecana, Uciecha 9.30, 12,
,15, 1745, 20*30 Dzień szakalą. War­
szawa 1245, 15.45, 18, 20 Mr Ma­
jestyk. Wolność 11, 16, 16, 20 „40
karatów”. Apollo 10, 12.30 Wążżż,
15.45; 18, 20.15 Dziewczyna: z las­

ką? Wanda 10, 1230 Dzieje
grzechu 16, 18, 20 Szczury Pa­
ryża, 15.45, 10, 20.15 Ostatni wio­
senny śnieg. Sztuka 10.15., 12,30,
15.45,. 16, 20*15 Taka była Oklaho­
ma. Mł. Gwardia 12, 14.30, 17, 19.30
Safari 5Ó0Q. Wrzos 11,. 12 Bajki, 16,
19 Złoto dla .zuchwałych, ZZK
Frokocim 17 Bajki, 19 Port lot­
niczy. Kultura 15.45, 18, 20.15 Po­
żegnania (poi. L 15).
Niezawodni przyjaciele
16 Małżeństwo (fr -wł,
Żołnierza li.30 Bajki,
Nieuchwytny .morderca. Mikro 11

Program dla dzieci, 16, 18, 20 Wy­
najęty człowiek. Związkowiec
12J5 Bajki, 15.30 Oliver, 18.15,. 20.15
Grzech Antoniego. Grudy. Rotun­
da 17 Kl’ute: ; SwH 16, 18, 20 Mści­
ciel. M . Sala 15.30, 17.30, 19.30 Śnie­
życa. Światowid 11.15, 1-5.45, 18,
20.15 No i co, doktorku? M. Sala
15; .17 .15, 19.30 -'Węgorz zą 300 mi­

lionów. Wisła 11, 12 Bajki, 13, 16
pizana wódz Apaczów, 18 Tylko
dla ortów;.. Maskotka 10.30, ‘11.30,
Bajki, 15.30 Nie ma róży bez og­
nia, 19.30 Jestem niewiernym mę­
żem, Pasaż 10, 11, 15, 16, ‘II Przy­
gody Bolka i Lplka, 12, 18 Love
:story, 20, 22 Odstrzał-. Podwawel­
skie (Komandosów 21) 11 Bajki dla
dzieci, 16, 18 Ganstersfci walc.
Chatek 11, 12,^3. 15, 16, 17
ralgol i banda złego Kidda,
Winnetou i Apanaczi. Tęcza
17. 19 Tajemniczy blondyn w czar­
nym bucie. Ugorek 11, 12 Bajki
15, i? Gappa, 19 Bulhtt. Sfinks 19,
11, 12, 13 Bajki, 16, 18, 20 Szczęś­
liwego Nowegó Roku.

Pu-
Co-

18
15,

Piqtek
Chir.: Kopernika 40,

Prokocim,, Neurol.:
Urolog*: Grzegórzecką
Kopernika 38, Laryng.
ka 23a„ Pogot. Ratunk,
radzkiego 1: wypadki teł, .09, za*
chorowania i przewozy: 380-55,
Podgórze 625-50, 657-57, Grzegórz­
ki 109-01, 105-73, Pogot, MG teł,
07. Telefon Zaufanią 371-37 ■.(16-
22), dla dzieci i młodzieży '6Li-42
(piąt. sób, 14—18, .niedz.* miecz,),.
Straż Poż, 08, Ponioc Drogowa
PZMot Kraków 417-00 (piąt, sob.

Zakopane
208-25,

7—16,
Usłu-

565-88.
Nowa

Po-

7—22, niedz.
27-97, N. Targ
Tarnów 39-95
piedz.
gach,
228-56
Huta:

Chir. dziec.:
Kobierzyn,

18, Okulist.:
j.; Koperni-

fiiemi-

11—15),
29-42, N, Sącz

(j5iSŁt. > sób.
Informacja o

422-22,

nieęz.),
411-11,
Straż Poż.
dla Nowej
Hucie. In-

222-48,

11—15),
Mały Rynek 5, tel,
(sob- niedz.
Pogot. MO tel.

got. Ratunk.
♦33. -33, Dyżur pediatr.
Huty, Szpital w Nowej
formacja kolejową zągr.
kraj. 238-80 do 85, 595-15, Informa­
cja kodowa tel. 413-51 (dla N. Hu­
ty), 203-22, 203-42, 534-23, 230-19,

Sobota
9,06 Kalendarz Kultury Polskiej.

041—5,09 Program nocny. 6-95 In­
formacje dla kierowców, 747 Tak­
ty i minuty. 7 .40 Propozycje do
Listy Przebojów, 8,05 z melodią w

samochodzie, 0-30 Melodie naszych
przyjaciół, 9.95 Piosenki bez słów,
9.30 Moskwa z melodią i piosenką*
9.45 Muzyka jazzowa. 10.05 stara i
nowa muzyka wojskowa, 10,30
„Szaleństwo Almayera” — ode,
pow, J, Conrada, 10,40 Koncert

życzeń, 11.95 Nie tylko dla kierow­
ców. 11 .12 Kupić nie kupić, po­
słuchać warto. 11,30 Z lubelskiej
fonotekl muzycznej, 11.48 Zespół
„Budką suflera”. 12.10 Magazyn
turystyczny, 12.25 Nowoorleańskie

\>stardary, .1245 Rolniczy kwadrans,1
13,00 Sądeccy muzykanci. 13.15
Muzyka i poezja — wiersze Bu­
łata Okudżawy, 13.35“ Spotkanie z

piosenką radziecką.. 14,oo „Gen S-
minus” — humoreska.; 14,30 Prze­
krój muzyczny tygodnia. 15.05

‘

Teatr PR — „Szmaragdowe oczy”
— słuch. H . Auderskiej. 15.50 Grą
Marek i Wacek. 16.05 Radiową kro­
niką muzyczna, 16,25 Gary Burtin

i Keith Jarrett. 16.40 Podróże mu­
zyczne po kraju. 17 .00 Studio Mło­
dych — Radiokurier 18.00 Muzyka
i Aktualności. 18.25 Nie tylko dla
kierowców. 18.30 Piosenka nie jest
mi obca. 19.15 Parada polskiej
piosenki, 20,05 Takty i kontakty.
21.35 Gwiazdy polskiego iazzu,
22.20 Kroniką sportowa i komuni­
kat Totalizatora śpprtówęgo, 22.35
Sobotnia dyskoteka. 23.05 Rep. lit.
H Małachowskiej Czekanie na

śnieg”. 23.25 D. c . sobotniej dys­
koteki. .

Pu-
«.10
7.08
lu­

Niedziela
0.06 Kalendarz Kultury Polskiej.

0.11—5 .00 Program nocny. 6 .05
blicystyka międzynarodową.
Kiermasz pod Kogutkiem.
Fala 75. 7 .21 Z nagrań kapeli

dowej pod dyr. F. Dzierżanowskie-
. go 7.30 Moskwa z melodią i pio­

senką. 8.15 Przeboje sprzed lat.
9.15 Radiowy Magazyn Wojskowy
10.05 Koncert z tematem w 3 wer­
sjach, 10.25 Lista Przebojów,. H.00
Teatr dla Dzieci Młodszych —

„Ciekawe popołudnie” — słuch.
11.20 Niedzielny kiermasz muzycz-
ny. 12 .05 V7 samo południe. 12.25
Koncert niedzielny. 13.00 Wesoły
autobus? 14.00 Recital ż pauz^*

1745 Tylko dla doros*
Zb Kwiatkowskiego,

i Nagast” — słuch, wg
i tekstu świętej księgi

18. -35 - Moje faseynacle
.19.00 . Piąty./ wieczór
Br, Horotiza, 10,15 In-
kursie jęz. rosyjskie-

19.30 Matysiakowie, to.00 . Re*-
—

.. „Warszawskiej vJesieni7s/.;
20.30 J. F, Haendęi — Sonata A-

dur op. 1 nr 14. 20.4O Międzyna­
rodowy Festiwal Muzyki Organo­
wej w Oliwie. 21,00 Ze świata
opery, 21.40 Liszt —- preludia. 22.00
Zespół Dziewiątka. 23.00 Barok dla
wszystkich, 23,35 Nagrania z klu­
bów jazzowych — Chariie Parker.

Niedziela
5.35 Zapraszamy dó Warszawy.

6.46 Mozaiką melodii ludowych. —

6.40 Dzień dobry muzyko. 7 .35 Fe­
lieton literacki. 7 .45 W rannych
pantoflach. 8.25 „Zawsze w nie­
dzielę” — fel. Al. J, ■Wieczorków?
skięgo. 8,35 Publicystyka miedży-.
nąrpdowa. 845 „Co słychać”? 94Ó
Poranek literacko - muzyczny.
10.30 Koncert życzeń. 11.00 pr, z

Rzeszowa. 12,05 Fel. muz. J. Wal-'
dorffą. 12'35 Czy znacz tę książkę?
—

. zagadka literacka. ,13.00 Pora­
nek sjrmfoniczny, 14.00 Podwie­
czorek przy mikrofonie. 15.30
Teatr dla Dzieci i Młbdźież-y „Nie­
ma ceny na miód akacjowy” — ćz.
III słuch, st Kowalewskiego. —

16.00 Muzyka modna — jazz rock.
16.30 Koncert chopinowski. 17.00
Wyniki Lajkonika 17.01 „Poezję
Władysławą Walczaka”. 17 .11 Mu­
zyczny Kogel - Mogel. 117.30 Me-;
tamopfozy — m5t Odyseusza w li­
teraturze/ 13;O9 Koncert Chóru
AkademJoklegó z Unpśa.li, 18.35

Fel. aktualny'. 13.45 Kabarecik'

reklamowy. 19.00 Teatr Pr —

„Agent z Vaduz” słuch. A . szy--'
. buWegó.' 20.00 Wojsko, strategia,
obronność. 20.15 Trą^smlsłą kon- .

ceriu finałowego' „Warszawskiej

6.05
Polityka dla
presem przez
płyt. 8,3.9 Co
t.wo prowadzi
ndc. pow. L,
piosenki. 9.30
Interradio —

1-9,25 ,;Muzyka przez cały .dzień”.
10.30 Ekspresem przez świat.
10.35 Zespół Jazz Carriers.

Mnich” — i ode. pow. M.
G?;-Lewisa 11 Dysokteka pod gru-
sząi. 11 .20 Życie: rodzinne — ma­
gazyn. 11.50 Źespól Old Ttmers.
12 05 ■Ekspresem przez świat.- 12,10
Mikrorecital Michela Delpecha.

12.25 Zą kierownicą, 13 Powtórką z

roź^ywkir 1’3**5 Czytamy pamięt­
niki Jerzy Ząruba „Cygane-
ria”. J4 ,Sztuka Igora KiDnisa.
Piąty ?do ; brydża — gawęda.
Prosimy Częściej — Wiesław

,ł.^s. 15 Bkspresem przez świat.
Piosenki z różnych obrotów,
-r ro minut na godzinę* f?

‘6pół Constellation. 16/45 Nasz rok

■75-ty, 17 Ekspresem przez świat;
17,05 „Śledztwo prowadzi radca
Heumann” odć« pow. L, Fuksa.
17.15 Kiermasz płyt.. 17,40 Znajomi
z -encyklopedii. 18 Muzvkobranie.
18,30 Polityka dja wszystkich* 16-45
Muzvkalhy dętęktyw'. 19,30 Eks­
presem przez', świat. 10*85 Zaprą*
szamy dó trójki. 22 Fakty dnia,

. 22,15 Co wieczór pbwieśc „Grek
Zorba”. 2.2,45 z nagrań Mahalll
Jackson. 23 Wierszyki z -Księgi,:
Nonsensu.* 23.05 „Bez tajemnicy”,

. nowa płyta Chicka Corel, 23.56
Na - dobranoc śpiewa Charles AŻ-
nąvóur.

Sobota
Muzyczna zegarynka,

wszystkich. 7
świat. 8.05 Kiermasz
. kto lubi. » Siedź-
radca Heumann —

Fuksa, 9.10 Jesienne
Nasz rok 75-ty. 9.45
magazyn muzyczny,

14.35
14.45
Go-

15.10
15.30

'6.30

Niedżiela
6.05 Melodie - przebudzahkł. 7,30

Posłuchajmy jeszcze raz ma­
gazyn. 8.30 Ekspresem przez
świaf. 8*35- Co kto lubi. 9 „Śledz­
two prowadzi radca Heumann” —

ode, pow. l. Fuksa. 9.10 Na gó«-
rąlską nutę,
A...

listy.
Autorów. 11,15 Wielkie recitale —

Luciano Sgrizzl gra Bacha i Scar­
lattiego. 12 .05 „LUdzie przeciwko
śmierci’’ — ode. słuch, dok. A.

Szymańskiej, 12.30 z muzycznego
archiwum Pr. III. 13 Młynarski
w Filharmonii. 13.15 Przeboje z

nowych płyt. 14 Ekspresem przez
świat, 14,05 Peryskop. 14 30 „Pro­
gnoza na jutro” — zespołu Labo­
ratorium. 14 .45 Za kierownicą. 15,16
Poeci, piosenki -r- Marek Greehu*
tą, 15,30 Boogie ■- woogie Count

Bąsiego. 16,15 Wernisaż, 16.45 Poe­
ci. piosenki — Bułat Okudżawa.
17,Q<5 ,,Śledztwo prowadzi r.a<j.<?ą
Heumann” — ode. pow, L. Fuk­
sa. 17 .15 Antologia piosenki fran­
cuskiej, 17,40 CO W
rozmowa o'.fjlmaeh.
max, czyli minimum
simum muzyki. 18.30
•— słuch, 19.11 Poeci
Georges Moustaki. 19.30 Ekspre*

! sem przez świat. 19.35 Muzyczna
poczta UKF. 20 Hasło „Malwą”.
20.10 Emil Gilels gra Koncerty Bęe-
thóvena, 20,50 zespół Osstan. 21

Rzeczywistość i poezja, 21,20 Wa­
riacje w stylu soul. *22 Fakty

dnia, ??,15 Rozmowy potoczne --

Erazm; z . Rotterdamu
ęzór 5. 22;30 Poeci pięsenkt — Vl-
nięlus de Moraes, 22,50 Na róż­
nych klawiaturach. 23 Wierszyki »

i-JKsięgt Nonsensów.
(Dokończenie na sir. 7)

9,30 Gdy się mówi
- a ud. public. 9 .50 Grające
10.15 Ilustrowany Magazyn

tym jest —

1-7 .55 Midi-
słów, mąk-
„ Syneczek”
piosenki *”•

t
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ECHO KRAKOWA Str 9

Klub Międzynarodowej Prasy i Książki
w Nowej Hucie przy placu Centralnym
przyjmuje zapisy na

POŁINTENSYWNY, 18 - MIESIĘCZNY
KURS LABORATORYJNY

JĘZYKA ANGIELSKIEGO

Zajęcia dwa razy w tygodniu, po trzy
godziny.

Opłata miesięczna wynosi 350 zl, płatna
z góry za dwa miesiące.

Informacje telefoniczne: 472-59,

PUZYJMĘ pomoc docho­
dzącą lub stalą (pokój) do
dwóch dorosłych osób. —

Dobre warunki. — Dietla
193/1, telefon 808-41 .

PANIĄ, na stałe lub do­
chodzącą, do domku jed­
norodzinnego, przyjmę. —.

Ks. Józefa 87b, — telefon
584-93.

PRAGNIESZ udoskonalić
swoją znajomość języka
angielskiego? Konwersacje
w dogodnym czasie, godzi­
nę lub dłużej, prowadzi
Amerykanin — Zgłoszenia
w języku angielskim. —

Oferty 78407 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

FABRYCZNIE nowy Fiat
128 sport, kolor zielony —

szyba ogrzewana., sprze­
dam. Oferty 78386 .Pra­
sa” — Kraków, Wiślna 2.

Praca

MŁODA pomoc domowa,
potrzebna zaraz do lęka**
rza. Kraków, Bohaterów
Stalingradu 49 m. 5.

POMOC domową przyjmę.
Warunki bardzo dobre. —

Karmelicka 55 m. 1, wie­
czorem.______ 78368-g
MAŁŹENSTWO lekarskie

poszukuje pomocy domo­
wej do dwojga małych
dzieci. Telefon 639-97.

POMOC do dwuletniej
dziewczynki — potrzebna
zaraz. Wiadomość: Smo­
leńsk 42/16, po godz. 16.

DLA dzieci w wieku
przedszkolnym — kursy
języków obeych organizu­
je „Lingwista”, tel. 643-54.

FIAT 125 — 1500, sprze­
dam. lub zamienię na Fiat
126, względnie inny. Ol­
sza n, Młyńska 14/52.

KOMFORTOWEGO pokoju
z fortepianem postukuje
dla studentki z zagranicy
Wyższa Szkoła Muzyczna,
od 1 października do koń­
ca czerwca. — Zgłoszenia:
telefon 232-50, godz. 9—15.

Zguby

W NOWEJ HUCIE

RUDOWŁOSY pekińczyk
zaginął 12 września. Pro­
szę odprowadzić za nagro­
dą: Kraków, Obopólna 9b,
wieczorem.

Nauka

TANCZYC nauczysz się
szybko na kursach tańca
towarzyskiego I, II i III
stopnia — w Krakowskim
Ośrodku Tanecznym. Za­
pisy, informacje: Plac Wi­
ta Stwosza 2/2 — (przy ul.
Grodzkiej), w godz. 11 —19,
w poniedziałki 11—17. Te­
lefon 253-43, wewn. 3.

Posiadacze samochodów i motocykli

STACJA OBSŁUGI MOTOCYKLI W NOWEJ HUCIE,
WZGÓRZA KRZESŁAWICKIE, BLOK 20, telefon 457-60

oferuje usługi obejmujące:
♦ remonty główne silników samochodów — Wartburg,

Trabant, Syrena
♦ szlifowanie cylindrów do wszystkich typów samocho­

dów i motocykli
♦ sprzedaż opon, wraz z montażem, do wszystkich typów

samochodów (z wyjątkiem samochodów Skoda)
. ♦ wyważanie kół do wszystkich typów samochodów

♦ naprawy motocykli — wszelkich typów.

Zapraszamy do odwiedzenia naszej stacji 'J “

W m W*i -KRAKOWSKIEZAKŁADY '

USŁUG MOTORYZACYJNYCH

W razie podejrzenia choroby
zgłoś się

do dowolnie wybranej poradni!

ADRESY PORADNI SKÓRNO-WENEROLOGICZNYCH

WOJEWÓDZTWO KRAKOWSKIE-MIEJSKIE:

ul.

ul.

ul.

ul.

ul.

Klub Międzynarodowej Prasy i Książki
w Nowej Hucie przy piacu Centralnym

Długa 38

Kanonicza 24

Kopernika 21

Kronikarza Galla 24

Rusznikarska 17

♦ KRAKÓW, aleja Pokoju 4

♦ KRAKÓW,
♦ KRAKÓW,
♦ KRAKÓW,
♦ KRAKÓW,
> KRAKÓW,
< KRAKOW-NOWA HUTA, osiedle Złota Jesień

< KRAKOW-NOWA HUTA, Kombinat

(Zespół Przemysłowej Służby Zdrowia)
♦ KRAKOW-NOWA HUTA, osiedle Teatralne 18

♦ KRAKÓW, ul. Pawia 9 (Przychodnia PKP

ambulatoriom badań profilaktycznych)
♦ KRAKÓW, uL Skawińska 8

♦ ♦ KRAKÓW, ul. Syrokomli 10

♦ KRAKÓW, ul. Szwedzka 27

♦ MYŚLENICE, ul. Szpitalna 2

♦ PROSZOWICE, ul. Kopernika 5

Informacje telefoniczne o chorobach wenerycznych 606-80

w godzinach 8—17.

Porady sq bezpłatne. — Skierowanie nie Jest potrzebne.

Dyskrecja zapewniona.

KURSY

JEŻYKÓW OBCYCH
* ANGIELSKIEGO
0 NIEMIECKIEGO,

prowadzone nowoczesny­
mi metodami przez lek­
torów — wybitnych fa­
chowców — organizuje

„WIEDZA”.
Wpisy I Informacje:

Nowa Huta, os. Szklane

Domy, Szkoła Podstawowa
Nr 88 (sekretariat).

KURS ZAOCZNY

przygotowawczy do egza­
minu na tytuł robotnika
WYKWALIFIKOWANEGO

1 MISTRZA

w zawodzie:
> APARATOWY

WÓD GAZOWYCH

rozpoczyna w miesiącu
październiku Zakład Do­
skonalenia Zawodowego.

Zgłoszenia:
Kraków, ul. DIETLA

telefon 65Ż-SI
M,

masarza
krawca
dziewiarza
szewca

kaletnika

KURSY ZAOCZNE

przygotowawcze do egza­
minów czeladniczych

i mistrzowskich

w zawodach:
♦ piekarza-cukiernika

.

♦♦♦♦♦+ rymarza
+ kuśnierza

. rozpoczyna Zakład Do­
skonalenia Zawodowego.

Nauka w niedziele
Wpisy:

Kraków, ul. DIETLA 38,
telefon 652-98

Kraków, MAŁY RYNEK 5

Matrymonialne

PANI, rozwiedziona, lat
50, wykształcenie średnie,

-czasowo a przebywająca
USA, a obecnie krótko w*

Jp?ąkowX®. jr.jPąRWt
gentnego rzepiieslnika, beż
nałogów, lat 50—55. Tylko
poważne oferty kierować:
„Prasa” — Kraków, Wiśl­
na2—dlanr78362.

Kupno

SAMOCHÓD „Skoda”, po
małym przebiegu — ku­
pię; Oferty 78324 „Prasa”,
Kraków, Wiślna 2.

BONY PeKaO na samo­
chód — kupię. — Oferty
78322 „Prasa” — Kraków
Wiślna 2.

TAKSOMETR w dobrym
stanie •— kupię. — Oferty
78414 „Praga” — Kraków,
Wiślna 2.

SAMOCHÓD, najchętniej
Wartburg — kuplę. Może
wymagać remontu, Żako-
oane, skrytka’ pocztowa
185. 78202-g

SYRENA 105, wylosowany*
sprzedam. Odbiór w „Pol-
mozbycie”. — Oferty 78148
„Prasa’” •— Kraków, Wiśl­
na 2.

RATLERKI liliputki, pięk­
ne okazy — sprzedam. —

Lubicz 27a/2. X

NSU Prlnz 1000, stan bar­
dzo dobry, sprzedam. —

Oglądać: — parking koło
Filharmohii, godz. 15—17.

PIĘKNĄ kanapę — sprze­
dam. Telefon 348-29.

„YOLKSWAGEN 1300” —

sprzedam. — Oferty 78244
„Prasa" — Kraków, Wiśl­
naŁ

Lokale

OKAZJA! —• 3-pokojowe
mieszkanie — (kompletnie
wyposażony gabinet den­
tystyczny), komfortowe,
telefon, w- centrum Byto­
mia, zamienię na równo­
rzędne lub 2-pokojowe w

Krakowie. — Oferty 78150
„Prasa” — Kraków, Wiśl­
naX

STUDENT poszukuje po­
koju w centrum Krakowa,
blisko Akademii Rolniczej.
Oferty 78094 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

DWAJ absolwenci wyż­
szej uczelni wynajmą po­
kój lub garsonierę. Zgło­
szenia telefonicznie: 718-66,
wewn. 488. w godz. 8—14,
lub oferty 78195 „Prasa”,
Kraków, Wiślna 2.

PANNA pracująca poszu­
kuje niekrępującego poko­
ju — zaraz. Czynsz obojęt­
ny. Oferty 78406 „Prasa”,
Kraków, Wiślna 2.

STUDENTKA V roku, nie­
paląca, pilnie poszukuje
umeblowanego pokoju. —

Oferty 78355 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

STUDENTOWI .. wynajmę
safnodzielny pokój. Tel.
647-87, po godzinie 16.

MŁODE studenckie mał-
ażeńst^fo posżukujfepoko­
ju. Oferty 78409 „Prasa” —

.Kraków, Wiślna 2. -

MIESZKANIE superkom-
fortowe, 4rpokojowe, służ­
bówka, hall, 130 m2, tele­
fon — okolica hotelu
„Cracovia”, zamienię na

superkomfortowe: garso­
nierę 1 małe własnościowe
mieszkanie. Warunki do
uzgodnienia. Oferty 78378
„Prasa” — Kraków, Wiśl­
na 2.

ATRAKCYJNE, superkom-
fortowe, trzypokojowe
mieszkanie z jasną kuch­
nią — os . Podwawelskie,
zamienię na dwa oddziel­
ne mieszkania. — Oferty
78008 „Prasa” — Kraków,
Wiślna 2.

PLASTYCZKA poszukuje
nie umeblowanego pokoju.
Możliwe peryferie. Ofer­
ty 78027 .Prasa” — Kra­
ków, Wiślna 2.

Różne

świadka wypadku samo­
chodowego (kolizja Fia­
ta 125p z czerwoną Skodą)
zaistniałego dnia 18 VI
1975 r. w Krakowie przy
ulicy Królowej Jadwigi,
który dał mi na kartce
swój adres — uprzejmie
proszę o skontaktowanie
się: Adam Bężwiński. Kra­
ków, Kościuszki 31/11, od
godziny 16-tej, lub w godz.
8—14 — telefon 593-97, albo
176-11 . 78100-g

PRZYSTĄPIĘ do spółki w

czynnym warsztacie me­
chaniki pojazdowej na te­
renie Krakowa. — Oferty
78370 „Prasa” — Kraków,
Wiślna 2.

PRASOWNICĘ elektryczną
kuplę. Orzechowska. 41 -250
Czeladź, Bytomska 54.

NATYCHMIAST kupię M-3
własnościowe. — Oferty
76399 „Prasa” —- Kraków,
Wiślna 2.

Sprzedaż

FIAT 126 nowy — sprze­
dam. Oferty 78340 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

młode małżeństwo z

Anglii poszukuje
'

zaraz

mieszkania, minimum 3-
pokojowego lub willi, z

telefonem, na okres 6—12
miesięcy. Czynsz z góry
za cały okres. — Kraków,
telefon 594-72, po godz, 18.

FABRYKA KOSMETYKÓW „POLLENA-
MIRACULUM”

w Krakowie, ul. Zabłocić 23 — tel. 633-63

sprzeda sukcesywnie do końca 1975 foku

BECZKI BLASZANE
po detergentach:

♦ 200 litrowe — 150 sztuk, po 150 zl

♦ 100 litrowe — 200 sztuk, po 15 zl

KWATER prywatnych
POSZUKUJĄ NA TERENIE

NOWEJ HUTY i M. KRAKOWA

dla swoich pracowników,
ZAKŁADY PRZEMYSŁU TYTONIOWEGO

w Krakowie, aleją Planu 6-letpiego 152.

Informacji udziela' i zgłoszenia przyjmuje
Dział Socjalny Zakładów, teł. 403-40 (50)

wewn. 269.

przyjmuje zapisy na

KURS LABORATORYJNY

JĘZYKA FRANCUSKIEGO

Zajęcia odbywają się cztery razy w ty­
godniu, tj. w poniedziałki, wtorki, czwar­
tki, piątki, w godzinach 19—22.

Opłata za kurs wynosi 6.300 zł, płatne
w ratacn po 700 zł miesięcznie.

Informacje telefoniczne: 472-59.

Nieruchomości

PILNIE kupię willę w

Krakowie, może być stan

surowy. Telefon 360-94.

KUPIĘ działkę budowlaną
w okolicach Olszy, Do­
brego Pasterza lub Mi-,
strzejowic. — Oferty 78376
„Prasa” — Kraków, Wiśl­
na 2.

DOM jednorodzinny, w

stanie surowym lub czę­
ściowo wykończony, w

Krakowie — kupię. Po­
dać cenę. — Oferty 78283
„Prasa” — Kraków, Wiśl­
na 2.

CENTRUM Krakowa! Ka-
mienicę z pięknym rniesz-

kaniem dwupokojowym, 80
mź4 zamienię ńa spokojny
domek w okolicy Krako­
wa, w miejscowości pod­
górskiej lub w górach. —

Oferty 77907 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

DOM, rozpoczętą budowę
lub parcelę w miejscowo­
ści podgórskiej — kupięi
Oferty 78174 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

PARCELĘ pod budowę
kurnika, przy podmiejskim
autobusie — kupię. Tel.

‘ 405-82.

MIESZKAŃCY NOWEJ HUTY!
Uprzejmie zawiadamiamy, że dla Waszej wygody
w miesiącu wrześniu otwarliśmy

DOM USŁUG SKÓRZANYCH
w BIENCZYCACH, na OSIEDLU DĄBROWSZCZAKÓW,

UL. CIENISTA — PAWILON NR 8, .

czynny codziennie w godzinach 9—18.

Oferujemy w nim:

naprawy wszelkiego rodzaju obuwia

repasację pończoch
naprawy, czyszczenie i wykonywanie
na miarę rękawiczek
naprawy galanterii skórzanej
naprawy sprzętu turystycznego
wykonywanie obuwia miarowego,
wg najnowszych żurnali zagranicznych.

o

©

Zapraszając do .korzystania z naszych usług gwarantujemy
ich solidne i terminowe wykonanie

Spółdzielczy Kombinat Usługowy „Gromada”

Wojewódzka Usługowa Spółdzielnia Pracy
w Krakowie, Rynek Gł. 28

ogłasza

KOMENDA 23-16 OCHOTNICZEGO

HUFCA PRACY FEDERACJI SO-

CJALISTY CZNEGO ZWIĄZKU
MŁODZIEŻY POLSKIEJ wraz z Dy­
rekcją Huty im. Lenina w Krakowie

nabór młodzieży
w wieku 18—24 lat do Ochotniczego Hufca Pracy

Warunkiem przyjęcia jest:
♦ ukończenie 18 roku życia

. ♦ dobry stan zdrowia
♦ wykształcenie podstawowe
♦ nienaganna opinia środowiska

Junacy zatrudnieni będą w Wydziałach Remontowych Pionu
Głównego Mechanika Huty im. Lenina,
w zawodach;

♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
W

Ślusarza remontowego
Ślusarza — spawacza
Ślusarza — palacza
SPAWACZA ELEKTRYCZNEGO

CIESLJ BUDOWLANEGO

MURARZA
MALARZA

trakcie pobytu junacy korzystają ze wszystkich świadczeń

przysługujących uczestnikom OHP oraz pracownikom Huty im.
Lenina.

ILOSC MIEJSC JEST OGRANICZONA.

Istnieje możliwość uzyskania skierowania do:

♦ '2-letniej Zasadniczej Szkoły Zawodowej dla pracujących
♦ Średniego Studium Zawodowego

Zgłaszając się do hufca należy zabrać ze sobą:
♦
♦
♦
♦
♦
♦

Zgłoszenia przyjmuje Komenda 23-16 OHP Kraków — Nowa Huta,
os. Wzgórza Krzesławickie. bl. 26 (dojazd tramwajami nr 5 i 22

do pętli).
-■■■ ■> , ....... .

dowód osobisty
Świadectwo ukończenia szkoły podstawowej
trzy fotografie
legitymację ubezpieczeniową
świadectwo pracy z ostatniego miejsca pracy
dokument o rejestracji wojskowej.

*



OCH, ŻEBY TAK POWTÓRZYLI WYNIK SPRZED ROKU —

WZDYCHAJĄ KIBICE WISŁY PRZED SOBOTNIM MECZEM
Ż WROCŁAWSKIM ŚLĄSKIEM, MAJĄC W PAMIĘCI EFEK­
TOWNE ZWYCIĘSTWO 3:0 KRAKOWIAN NAD REPREZEN­
TANTAMI DOLNOŚLĄSKIEJ STOLICY, ODNIESIONE W JE­
SIENNEJ RUNDZIE MINIONYCH MISTRZOSTW EKSTRA­
KLASY.

: Był to dobry mecz wiślaków,
którzy dominowali na boisku

wykazując nadto skuteczność w

ofensywnych poczynaniach a

Kazimierz Kmiecik dwukrotnie

NOTATNIK sportowca
DZIŚ, w piątek, o godz.

16.30 w świetlicy bilardowej
przy Rynku Głównym 10, na­
stąpi otwarcie międzynarodo­
wych mistrzostw Polski w

konkurencji „cadre”. Startu­
ją zawodnicy z Polski, Au­
strii, CSRS i NRD. Początek
ó godz. 16.30.

*

KURS dla kandydatów na

instruktorów koszykówki roz­
poczyna się* 5 października o

godz. 15 w hali Korony.
Zgłoszenia przyj muje
koszykówki WFS, ul.
cza la.

niedzielę kryniczanie stają pfzed
wysoką przeszkodą w Sosnowcu.

Zagłębie pozyskało na trenera
M Chmurę i zapowiada dołą­
czenie do czołowych drużyn eks-

trahlasy*W pozostałych meczach grają:
sobota - Zagłębie z Tychami,
Legia z Baildonem L Polonia z

Naprzodem, a w niedzielę
ŁKS z Tychami, Legia z Na-

przodem i Polonia z Baildonem.

_ CIESZĄ SIĘ SYMPATYCY KAUCZUKOWEGO

NIE TYLKO ZE STRONY

WRESZCIE! —____ _KRĄŻKA. STARTOWI‘ EKSTRAKLASY
GROMNE ZAINTERESOWANIE NTM nn-/pnr7YNAKIBICÓW, ALE I FACHOWCÓW, PONIEWAŻ BO^POC?
SIĘ BARDZO WAŻNY SEZON, W KTÓRYM TM,BTME LIGO­
WE, NA FORMĘ DRUŻYN I POSZCZEGÓLNYCH ZAW

_ _

KÓW BĘDZIEMY PATRZEĆ POD KĄTEM ZBLIŻAJĄC
SIĘ TURNIEJU OLIMPIJSKIEGO W INNSBRUCKU I M -

strzostw Świata w Katowicach.

przyjdzie im grać przeciwko
wrocławianom.

Śląsk także nie popisał się w

ostatniej kolejce spotkań, stracił
obydwa punkty na swoim boi­
sku, na rzecz mieleckiej Stali.
Wisła zajmuje czwartą lokatę
w tabeli z dorobkiem 10 pkt.,
wrocławianie są na ósmym
miejscu mając 8 pkt. Z pozycji
zajmowanych przez obydwie
drużyny i faktu iż mecz odbędzie
się w Krakowie wynika że fa­
worytem są wiślacy.

W pozostałych . meczach grać
.będą: Lech — Tychy, Legia —

Górnik, Stal Mielee — Stal Rze­
szów, Pogoń — ŁKS. Polonia —

Ruch, Widzew — ROW i Zagłę­
bie — Szombierki.

W II lidze w grupie południo­
wej lider tabeli Odra podejmu­
je kochłowicką Uranię, • sądzić
więc należy iż wygra mecz i u-

trzyma przodownictwo, podobnie
jak w grupie północnej gdzie
Lechia, która w 5 meczach zdo­
była komplet punktów, i teraz

grać będzie u siebie z 'ósmą dru­
żyną

i Zdzisław Kapka jeden raz

zmusili do kapitulacji Kalinow­
skiego. Dla pełnego obrazu do­
dajmy, że. wrocławianie w wio­
sennej rundzie zrewanżowali się
wiślakom wygrywając u siebie
2:0 (bramki strzelili Erlich i
Pawłowski), ale był to fatalny
występ piłkarzy „Białej Gwiaz­
dy”, mieli bowiem 5 tzw. „stu­
procentowych” pozycji strzelec­
kich i nie zdołali ani jednej z

nich wykorzystać.
Jak będzie tym razem? Śro­

dowy
tomiu
Znów
znów — podobnie jak na wiosnę
we Wrocławiu — mieli szereg
doskonałych okazji do strzelenia
bramki lecz żadnej z nich nie
wykorzystali. By oddać sprawie­
dliwość podopiecznym A. Bro-

żyniaka, i trzeba wspomnieć, że
Gacek umieścił piłkę w siatce
bramki Szombierek, ale słabo
prowadzący mecz p. Nowak z

Zielonej Góry dopatrzył się
„spalonego”, choć nawet dla ki-
biców bytomian było rzeczą p-
Czywistą, iż akcja była zgodna
z przepisami i gol zdobyty pra­
widłowo.

Niemniej występu krakowian
przeciw Szombierkom nie moż­
na uznać za Udany. Może więc
zrehabilitują się w oczach kibi­
ców, jutro gdy na swym boisku

występ wiślaków w By-
nię przyniósł im sukcesu,
zagrali mało skutecznie.

tej grupy Avią. (1)

„Echo”, prezentowało już opi­
nię trenera kadry narodowej —

Józefa Kurka na temat przygo­
towań do rozpoczynającego się
sezonu. Ale choć sezon to bardzo
ważny, niektóre kluby już na

inaugurację (turniej katowic­
kiego „Sportu”) sprawiły swym
zwolennikom spory zawód. I tak

Naprzód zaplanował w trakcie
finałów tego turnieju wyjazd
zagraniczny, Baildon grał jakby
mu na wynikach nie, zależało,
katowicki GKS występował w

składzie rezerwowym. Organiza­
torzy też niezbyt się przykładali
i no. ostatni mecz półfinałowy
w Sosnowcu, z uwagi na nie­
przygotowanie tafli, nie doszedł
w ogóle do skutku.

Miejmy nadzieję, że rozpoczy­
nające się w sobotę i niedzie.ę
rozgrywki I-ligowe będą sygna­
łem do właściwego działania a

jednocześnie, iż poszczególne ze­
społy wykażą zadowalającą for­
mę, która w miarę rozgrywa­
nych spotkań będzie zwyżkować.

Obrońca tytułu mistrza Polski
— Podhale podejmuje w sobotę
katowicki GKS w którego szere­
gach występuje

’ kilku wycho­
wanków z Nowego Targu jak:
bracia Tokarzowie, Marcińczak
i Szczepaniec. Nie będzie to łat­
wy pojedynek. Może i dobrze,
bo tylko wówczas gra jest emo­
cjonująca. Ale należy też pa­
miętać, że „Szarotki” nie osiąg­
nęły jeszcze najwyższej, formy
(przegrały 2:3 z ŁKS-em), zresz­
tą zgodnie z założeniami trene­
ra. Witalis Stain chciałby bo­
wiem, aby jego zespół zaczął
grać bardzo dobrze dopiero w

meczach pucharowych i na fini­
szu ligi. Może ma rację! •

Krynickie KTH inauguruje
boje ligowe na obcych lodowis­
kach. Bcniaminek już w sobotę
wystąpi w Łodzi przeciwko...
zdobywcy Pucharu ,-,Sportu” i
czeka go bardzo trudne zadanie.
Gdyby młody zespół Kazimie­
rza Bryniarskiego uszczknął
choć jeden punkt ŁKS-owi, był­
by to wielki sukces. Także w

Akademicy

sekcja
Smo-

biegi
może'

sssssssssssssssssssssssssssssssss^^

*.
KTO chce trenować

na orientację ten

przyjść w nadchodzący wto­
rek tj.. 30 : bm. na zebranie
organizacyjne sekcji, która
działa już przy KS Cracovia.
Początek zebrania (świetlica
klubowa — ul. Manifestu
Lipcowego 27) o godż. 19.

Przed miesiącem szczypiornistki I ligi rozpo­
częły ligowe zmagania i już dobiega . końca

pierwsza runda, po której nastąpi długa, kilku­
miesięczna przerwa, poświęcona na przygoto­
wania’ reprezentacji dó grudniowych mistrzostw
świata. Druga runda ligowa rozpocznie się do­
piero pod koniec stycznia przyszłego roku.

Ostatnia seria gier rundy jesiennej przyniesie
kilka interesujących pojedynków. Dla krako­
wian najciekawsze będą występy naszej ligowej

jedynaczki — Cracovii na Śląsku, gdzie grać będzie przeciwko
gliwickiej Sośnicy i chorzowskiemu AKS-owi.

Zadanie oczekujące szczypiornistki jest bardzo trudne. Trzeba
przywieźć z wyjazdu co najmniej dwa punkty, by bezpiecznie*
usadowić się w środku tabeli ligowej i bez noża na gardle przy-4
stąpić w styczniu do drugiej części rozgrywek. Crącovia ma na

swym koncie, w siedmiu rozegranych meczach, 6 zdobytych
punktów (wygrane ze Startem Gdańsk i Otmętem Krapkowice
u siebie oraz z AZS Katowice na wyjeździć). Zajmuje w tabeli
5 lokatę, ale drużyny które sa za nią mają w dorobku także
po 6 (Pogoń, Start), lub po 4 (Sośnica, Otmęt) punkty. A więc
wysoką obecną pozycję można bardzo łatwo stracić.

Poziom gry zaprezentowany przez krakowianki w ostatniej
kolejce pozwala mieć nadzieję, że z wyprawy do Chorzowa
i Gliwic zdołają przywieźć Choć jedno zwycięstwo. Byłoby bar­
dzo dobrze, gdyby. Cracoyii udało się pokonać Sośnicę, zespół
będący na 8 miejscu w tabeli z dorobkiem 4 pkt. AKS leży,
raczej poza zasięgiem biało-czerwonych. Chorzowianki są w wy­
sokiej formie, przed tygodniem sprawiły sporą niespodziankę
wygrywając z mistrzyniami Polski — Ruchem 14:10. Są więc
faworytkami w meczu z ,Cracovią. Niemniej w sporcie faworyci
dość często przegrywają, może więc i tym razem doczekamy się
zwycięstwa krakowianek? (1)

— Może ją kryje?
< -1 Możliwe, ale raczej nie. To poczciwa kobiecina.
Jest rozgoryczona i wściekła na swoją zbłąkaną owiecz­
kę, ale odniosłem wrażenie, że złość ta wynika raczej
z jej przywiązania do dziewczyny.
.

— A więc jeżeli coś wie, to ci tego nie powiedziała.
Bała się jej zaszkodzić.

— Tak... — porucznik podrapał się. za uchem — to

istotnie możliwe. Pogadam z nią jeszcze raz.
— Nie, to już biorę na siebie. Tak samo jak krawco­

wą i tego fryzjera. Są to ludzie przed którymi kobiety
lubią się zwierzać. Może uda się tam coś wyłuskać.

— Jest jeszcze ten Karol...
—• Ach, ten dziennikarz! O ile jest nim naprawdę, bo

są dwa zawody na które młodzi ludzie najczęściej po­
drywają dziewczęta: film i prasa. Zapewne tak'będzie
i w. tym wypadku.

— Mimo to chcę spróbować. Ciekawe ilu też może

być dziennikarzy o imieniu Karol?
— No. halataSz się nielicho — nie bez satysfakcji

w głosie rzucił : major. — Alę są ógrąnieżenia które

powinny ęi ułatwić zadanie; a to wiek i wygląd kan­
dydata. Lat chyba nie więcęj, jak trzydzieści i dobra
pręzenćja, skoro taka dziewczyna, jak Anka zawróciła
sobie nim głowę.

— A latać tak bardzo nie będę, niech się obywatel
major ża bardzo nie cieszy.

— Domyślam , się. Ale nie chcę prowadzić cię za

rączkę.
— Zawróciła sobie nim głowę, bo zapewne razem się

przespali... — mruknął porucznik. .

— Tak, to przyspiesza proces uczuciowy, zwłaszcza
u kobiet.

—i Och szefie, żebym to ja miał taką praktykę... —

westchnął pońlcznik.
; Wydma udał, że nie dosłyszał komentarza i ciągnął
dalej:

— Zbyt dużo po tym tropie sobie nie obiecuj, bo jeśli
nawet okaże się, że ów Karol jest dziennikarzem

NA TORZE Cracoyii rozegrano
wczoraj drugą konkurencją dłu­
godystansowych kolarskich mis­
trzostw Polski, indywidualny
wyścig na dystansie 50 km.
Wzięło w nim udział 59 kolarzy
z 18 klubów a mistrzowski ty­
tuł przypadł w udziale zawodni­
kowi łódzkiego Włókniarza —

Marianowi Salamonowi. Kolarz
ten, już na 6 okrążeniu toru

(zawodnicy mieli do przejecha­
nia 115 okrążeń) zainicjował szyb­
ki rajd uzyskując nad rywalami
całe okrążenie przewagi. Później
już spokojnie jechał w czołowej
grupie i zdobywał punkty na

lotnych finiszach nie dając się
dogonić żadnemu z rywali. A
startowała cała czołówka pol­
skich torowców z Kocotem,
Kleczkowskim i Kotlińskim na

czele, tyle że dla wspomnianej
trójki medalistów ostatnich mis­
trzostw • świata, dystans był za

długi, traktowali więc swój u-

dział jako formę treningu, spra­
wdzian swej wytrzymałości.
Zwycięzca przejechał dystans w

czasie 1.04.00 godz., gromadząc na

swym koncie 19 pkt. Wicemi­
strzostwo' zdobył Kaczorowski z

Gwardii Łódź a brązowy me­
dal Fyrląg (LKS Józefoyia). (1)

Na zdjęciu: trójka medalis­
tów w chwili dekoracji.

Fot. Jadwiga RUBlS

Dziennikarze słowaccy
z wizytą w Krakowie

DO KRAKOWA przyjechała
dziś grupa 20 dziennikarzy bra­
tysławskich, w ramach coraz

bardziej zacieśniających się kon­
taktów między środowiskami
dziennikarskimi obu miast. Goś­
cie, przybyli na zaproszenie Klu­
bu Dziennikarzy Sportowych,
zwiedzą zabytki naszego miasta,
obiekty sportowe i zapoznają
się z problemami sportu i turys­
tyki w naszym mieście. W so­
botę rozegrają też mecz piłkar­
ski z dziennikarzami krakowski­
mi. Spotkanie to odbędzie się w

Gdowie o godz. 15.

CHORZÓW. W zaległym me­
czu piłkarskim o mistrzostwo I

ligi Ruch zremisował z Lechem
1:1 (1:0).

TARNÓW. W międzynarodo­
wym meczu żużlowym Unia po­
konała reprezentację NRD 42:36.

RZYM. Polscy siatkarze ; wy­
grali ż Włochami 3:1 (17:15, 6:15,
15:8, 15:7).

ATENY. Piłkarski mecz o Pu­
char Bałkanów Grecja — Rumu­
nia zakończył się remisem 1:1.

RIO DE JANEIRO. Siatkarki
Japonii wygrały międzynarodo­
wy turniej, zwyciężając w fina­
le Koreę Płd. 3:2.

ZIELONA GÓRA. Podczas o-

gólnopolskich zawodów spado­
chronowych kobiet Anna Luber-
towicz z Krakowa zajęła 2

miejsce; za Weber (NRD).
SOFIA. Po 10 etapach kolar­

skiego wyścigu dookoła Bułgarii
prowadzi nadal Kowalski przed
Gusiatnikowem (ZSRR), Barci­
kiem i Szozdą.

GDAŃSK. W dalszym ciągu
gwardyjskiej spartakiady ko­
szykarzy Wisła przegrała z

Wybrzeżem 86:79. Jedynym zes­
połem bez porażki jest Dynamo
Moskwa, które pokonało wczo­
raj Sparataka Bułgaria 86:80.

f SALA VJ przy ul. Piastow-
I skiej przez, lata słuiyła stu-

'

l dentom tej uczelni dla ćwi-
Iczeń, stanowiła także miejsce !

gdzie zespoły AZS-u rozgry- [
wały swe ligowe spotkania. |
Czas leci i halę trzeba pod­
dać koniecznemu remontowi. \

| Usunięto więc sprzęt z dużej
| hali, przeniesiono gę do ma- .-

> łej sali, w dużej złożono no-1 I
> wo zakupiony parkiet, drzwi |

) zamknięto i na tym się skon- |
f czyło. Od paru miesięcy, sald i,
? stoi bezużyteczna a w środku
1“ nic się nie dzieje. Rok aka- -j

demicki tuż, tuż, lecz remont1

jeszcze się w ogóle nie za- I
czął. Będą więc studenci iwi- i

czyć na razie na otwartym ,

powietrzu, gorzej ze sportow­
cami AZS-u, którzy nagle

J zostali bezdomni i nie bardzo
| mają się gdzie podziać. Będą !
i musieli się tułać z sali . do !
) sali, co z pewnością nie przy- 1
) czyni się do uzyskiwania suk- j
| cesów i tak już przecież nie l

I1 najlepiej prezentującego się f

krakowskiego sportu akade- »

mickiego. I

Zdaję sobie sprawę, że re- 2
} monty to w naszym mieście >

) rzecz ogromnie trudna do J
| przeprowadzenia, niemniej tó l
f co się dzieje ,w hali przy ul. f

f Piastowskiej wystawia admi- ł
» nistracji najstarszej uczelni 1
ł polskiej, bardzo niekorzystne }
i świadectwo! (I) ’I

Dokąd pójdziemy ?

Sobota
PIŁKA NOŻNA

Godz. 15 Boisko Cracoyii:
Cracoyia — Wisła Ib

(Klasa okręgowa)
Godz. 18 Boisko Wisły:

Wisła —- Śląsk
(I liga)

HOKEJ NA TRAWIE
Godz. 15 Boisko Korony:

Lokomotiva Raca — Vojvodina
Subotnica

Garbarnia — Dąbski
(Turniej o puchar naczelnika

Podgórza)
LEKKA ATLETYKA

Godz. 15 Stadion Cracoyii:
Ogólnopolskie zawody

o memoriał dr A. Moroza

biały płaszcz
v brązową kratę
Kazimierz Korkozowicz

1 przydybiesz go, to przecież dopiero się poznali, więc
dużo o dziewczynie nie będzie wiedział. A kontakt
miała zerwać i z nim...

— Ale na razie. A to coś może dać.
—Nie zastanawia cię dlaczego dziewczyna zaciera za

sobą ślady? Czyżby była bardziej wmieszana w tę
sprawę niż nam się zdaje?

— To właśnie wciąż mi chodzi pó głowie.
Dalszy ciąg notatek Anatola Sarny.
Adres pensjonatu „Biała Mewa”’ ustaliłem od razu

po przyjeżdzie, na postoju taksówek przy dworcu, a po
dziesięciu minutach byłem już na miejscu.

Pensjonat znajdował się w pobliżu parku położonego
przy Plaży Południowej. Stał za kilku smukłymi tuja­
mi które harmonizowały z jego secesyjno-barokowym
stylem. Była to dwupiętrowa willą o łamanym dachu,
z datą 1910. umieszczoną na kolistym zwieńczeniu fron­
towej ściany.

Była już druga połowa września, więc nie miałem
trudności z otrzymaniem poko'ju. Czarnowłosa dziew­
czyna wniosła moją walizeczkę na górę obiecując ry­
chłe śniadanie. Po jakim takim ogarnięciu się i od­
świeżeniu, zszedłem do jadalni.

Istotnie śniadanie już na mnie czekało. Nie byłem
sam, ale tylko parę stolików było zajętych. Jedząc szu­
kałem wzrokiem kierownika, czy też właściciela pen-
sjonatu.

Wkrótce udało mi się ustalić, że była to kobieta. Sie-

działa w rogu sali rozmawiając z jakimś dość licho
odzianym jegomościem. Uporałem się z jedzeniem i cze­
kałem na sposobność rozmowy,

Wreszcie kobieta została sama, więc wstałem i pod­
szedłem do niej. Skinienie głowy było odpowiedzią na

pytanie, czy może poświęcić mi nieco czasu,
— Mam pewną trudność •— rozpocząłem zawczasu

przemyślaną rozmowę — z której bez pani pomocy nie
wybrnę.

— Cóż tó za trudność? — Zainteresowała się.
Sala była już prawie pusta, mogłem więc mówić

względnie swobodnie.
— Przyjechałem tu, niestety, nie na odpoczynek, ale

też i nie służbowo — zastrzegłem z uśmiechem — bo
nie jestem ani dziennikarzem, ani inspektorem kon­
troli. jestem plastykiem z Warszawy,! oto moja legi­
tymacja... — Wyciągnąłem ksia.żeczkę i położyłem przed
nią. — Jeśli chcę prosić panią o informację, to w swojej
ściśle prywatnej sprawie.

Kobieta przez chwilę zatrzymała wzrok na legity­
macji związkowej po czym przeniosła go na mnie, Przez

1 chwilę patrzyliśmy sobie w oczy, wreszcie odwróciła

■spojrzenie-i uśmiechnęła się. Był to pierwszy uśmiech,
który pojawił się na jej nieruchomej dotychczas twa­
rzy.

: — Bardzo pan uroczyście zaczął rozmowę. W czymże
to m.ogę panu pomóc?

— W lipcu tego roku byłem w Sopocie, przebywała
■tu również pewna dziewczyna. Właśnie wtedy ją poz­
nałem; Mówiła, że mieszka w pani pensjonacie. Proszę,
oto ona — wyciągnąłem fotografię i z bijącym sercęm
czekałem na reakcję mojej rozmówczyni. Odetchnąłem
z uczuciem ulgi kiedy ta rzuciwszy tylko okiem na

zdjęcie zawołała:
— Ach. to panna Elmer! Pamiętam ją doskonale!

Niedziela
LEKKA ATLETYKA

Godz. 15 Stadion Cracoyii:
Memoriał dr A. Moroza

HOKEJ NA TRAWIE
Godz. 10 Boisko Korony:
Dokończenie turnieju o puchar

naczelnika Podgórza.

(Dalszy ciąg nastąpi) (23)

§ W KRAKOWIE zmarł, w
| wieku 69 lat jeden z najsław-

i aiejszych polskich tenisistów
OZEF HEBDA. Urodzony we

-Lwowie, tam rozpoczął ka-
ś rierę sportową i doszedł do 4
I tytułów mistrza Polski. P»
K wojnie osiadł w Krakowie,
■ nadal z powodzeniem wystę-
I pu.jąc na korcie, nadal odno? j
■ sząo piękne sukcesy, zdoby-

'

H wając tytuły mistrzowskie.
B Z czasem objął funkcję tre­
fi nera tenisistów • Olszy. Po-
fi godny, życzliwy dla ludzi,
M zawsze służący radą i pomocą
g był oddanym działaczem
■ sportu tenisowego, sędzią,
S wychowawcą młodzieży,
H Wraz z jego śmiercią, sport
I polski poniósł wielką, boles-

H ną stratę.
■ Pogrzeb
■ będzie się
■ bm., na

wickim o

Józefa Hebdy o*t"
w poniedziałek, 29

cmentarzu Rako-

godz. 14.30.


